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S k u p im y  s ię  w szy scy
p o d sz ta n d a rem  N a cze ln eg o W o d za

W czo ra j, n a p lacu W o ln o śc i w  P o 

zn an iu M in . K o m u n ik ac ji J . U lry ch w y 

g ło sił n astęp u jące p rzem ó w ien ie :

K o m b atan c i! T o w arzy sze B ro n i! K o le 

ja rze! T o w arzy sze p racy co d z ien n e j!

U ro czysto ść d zis iejsza, n a k tó rą p rzy 

b y w am  zap ro szo n y p rzez Z arząd G ro d zk i 

P o lsk ich Z w iązk ó w  O b ro ń có w  O jczy zn y w  

P o zn an iu o raz p rzez K o m ite t Z w iązk ó w  

Z aw o d o w y ch i S to w arzy szeń  P raco w n ik ó w  

k o le jo w y ch D y rek c ji P o zn ań sk ie j m a p o 

d w ó jn y ch arak te r;

O to  z jed n e j stro n y b y li żo łn ie rze R ze 

czy p o sp o lite j, k tó rzy n o szą zaszczy tn ą n a 

zw ę o b ro ń có w  O jczy zn y , g ro m a d zą się n a  

sw ó j d o ro czn y , u ro czy sty  ap e l, ab y  z lu stro 

w ać  sw e szereg i i d o k o nać  p rzeg lądu  sw y ch  

sił, a z d ru g ie j sta ją o rg an izac je i zw iązk i 

k o le jow e, k tó re z w łasne j, o b y w ate lsk ie j 

w o li zaw iąza ły  się w  K o m ite t Z b ió rk i, ab y  

za sw e z tru d em  zao szczęd zo n e g ro sze n a 

b y ć sp rzę t w o jsk o w y i p rzek azać arm ii.

Jest to  w ięc d la m n ie  p o d w ó jn a u ro czy 

sto ść ; p rzy n a leżn o ść d o szereg ó w  stary ch  

to w arzy szy  b ro n i d aje zaw sze p o czu c ie si

ły , p ły n ące z p o czu c ia so lid arn o śc i, a fak t 

zb ió rk i p rzez w szy stk ie o rg an izac je p raco 

w n icze n a rzecz F O N . p o tęg u je n ie ty lk o  

n aszą  o b ro n n o ść m ateria ln ą , a le i m o ra ln ą .

P rzy b y w am  zaś d o P o zn an ia , sto licy  

W ielk o p o lsk i ty m  ch ę tn ie j, źe jak o  sy n  z ie 

m i k alisk ie j n ależę o d k ilk u m iesięcy d o  

W ielk o p o lsk i i p rag n ę d ać tem u fak to w i 

śc iśle jszy  w y raz .

O to zb liża się 2 0 -lec ie n asze j w o ln ośc i, 

w  czasie k tó re j słu p y g ran iczn e k o rd o n ó w  

p ęk a ły  jak  n ic i p ajęcze , tak  jak  d zis ia j p ę 

k ają k o rd o n y , d zie lące n as o d Ś ląsk a Z a- 

o lzańsk iego .

W  zw iązk u z p rzy łączen iem  Z iem i Z a- 

o lzań sk ie j d o n as m o g ą p rzy jść ch w ile o  

w iele tru d n ie jsze  i c ięższe i p rzy jd ą n ap e 

w n o . A lb o w iem  źy jem y w  czasach sp o k o ju , 

n ie źy jem y w  o k resach , w  k tó ry ch n aro d y  

się w zajem n ie częstu ją cu k ie rk am i, ty k o  

źy jem y w  o k resie , k ied y  n aro d y  się zb ro ją , 

źy jem y w  o k resie , w  k tó ry m  n ig d y jeszcze  

w ięce j n ie  w y d an o  n a  zb ro jen ia , n iż w y d aje  

się o statn io . T o  też  jest p y tan ie , k tó re tu taj  

n a P lacu W o ln o śc i p o zw o lę so b ie rzu c ić ; 

P o lacy o co  z so b ą to czy c ie w alk ę? O  co  

ty le la t jes teśm y sk łócen i? S p o łeczeń stw o  

n asze m a p raw o  o p ierać się n a ty ch is to t

n y ch zasad ach , n a k tó ry ch się zaw sze o -  

p iera ła p o tęg a R zp lite j; n a zasad z ie w o l

n o śc i, n a zasad ach d o b re j w o li o b y w ate l

sk ie j, n a zasad z ie słu szn e j p o lity k i n aro d ó -  

n /e j i p ań stw o w ej, n a zasad ach w zajem n ej 

to le ran c ji. T o też sąd zę , źe n a ty ch zasa 

d ach zb u d u jem y ju ż w  n ajb liższy m  czasie  

siłę . A lb o w iem  o b y w ate le , p rzeży w aliśm y  

w  o sta tn ich la tach k ilk u n astu w  k ra ju n a 

szy m  n ajró żn o ro d n ie jsze p rzem ian y , ży liś

m y  ju ż w  o k resie tak  w ielk ich  ró żn o ro d n o 

śc i p o lity czn y ch , źe W ielk i M arsza łek  m u -  

sia ł siłą  u d erzy ć  i w ezw ać sw o ich  ro d ak ów  

d o  o pam ię tan ia . C zy  sąd z ic ie , źe  o k res ro z 

b ieżn o ści k ieru n k ó w  p o lity czn y ch czy  p ar

ty jn y ch b y ł o k resem  w io d ący m  n as d o si

ły ? C zy sąd z ic ie , że g d y b y śm y n a te j d ro 

d ze trw ali, to d zisia j R zp lita rep rezen to 

w ałab y te siły , jak ie rep rezen tu je? N ap e 

w n o sta łab y n a p ro g u n iem ocy . A lb o w iem  

jest rzeczą n iem o żliw ą , ab y co p ó ł ro k u  

in n y k ieru n ek p o lity czn y , in n a w y p ad k o 

w a rząd z iły o lb rzy m im  p ań stw em  i ab y te  

zm ian y tak  często  p o stęp o w ały  p o  so b ie .

Ja  sąd zę , o b y w atele , że  zb liża s ię ch w i

la , w  k tó rej w  n aszy m  w sp ó ln y m  d o m u , n a 

szy ch Izb ach  U staw o d aw czy ch , zn a jd z ;e się  

m o żliw o ść ro zw iązan ia n ajw ięk szy ch k ło 

p o tó w . źe  b ęd z iem y  szu k a li w y jśc ia  z  jed n e j 

stro n y m ięd zy ró żn y m i k ieru n kam i p o lity 

czn y m i, a z d ru g ie j stro n y  m ięd zy  tą is to t

n ą w arto śc ią , k tó rą n aró d n o si w  p racy  

sw o je j, k tó ra jest rep rezen to w an a w  sam o 

rząd z ie , w  Izb ach R o ln iczy ch  i in n y ch zw ią  

zk ach  zaw o d o w y ch .

Z w racam  się d o w iern y ch to w arzy szy  

p racy co d z ien n e j, d o k o le ja rzy . Z n am  ich  

w aru n k i b y tu , p racu ję z n im i 3 la ta , zn am  

ich sy tu ac ję m ateria ln ą i m o g ę zap ew n ić  

m o ich  ro d ak ó w , źe jeże li u ciu ła li g ro sze n a  

rzecz F u n d u szu O b ro n y N aro d o w ej, u czy 

n ili to , b o  tak im  k aza ło ich su m ien ie n a 

ro d o w e.

W  d alszy m  c iąg u sw eg o p rzem ó w * en ia  

p . m in ister, p o ru sza jąc sp raw y zaw o d o w e  

k o le ja rzy  i ich o rg an izac ji n a te ren ie k o le j

n ic tw a, k tó ry ch jest 1 7 , w sk azu je n a k o 

n ieczn o ść k o n so lid ac ji ru ch u zaw o d o w eg o  

Bogumin zajęty!

p a ck ie j.

W  n o cy ro zrzu co n o n a u lica ch m ia sta  

u lo tk i, w zy w a ją ce d o n iep łacen ia p o d a t

k ó w .

O ch o tn icy w ło scy o p u szcza ją  

H iszp a n ię
B a jo n n a , 1 0 . 1 0 . (P A T ).

W ed łu g w iad o m o śc i, n ad ch od zący ch z  

te ren u H iszp an ii g en . F rap co w  p rzy sz ły  

w to rek  lu b śro d ę d w ie d y w izje „2 3 m arca"  

i „L itto rio " zo stan ą za ład o w an e w  S ev illi, 

sk ąd o d ejd ą d o W ło ch . S tan liczeb n y o b u  

d y w iz ji o k reślan y jes t n a 1 7 d o 1 8 ty sięcy  

lu d z t

C ieszy n  1 0 . X . (P A T )

W  p la n ie za jm o w a n ia p o zo sta ły ch d o o b jęc ia  o b sza 

ró w  Ś lą sk a  Z a o lza ń sk ieg o n a stą p iła ta  zm ia n a , że w czo 

ra j ra n o  o d d z ia ły  w o jsk a  p o lsk ieg o  za ję ły  re jo n  B o g u m in a .

N a  rzece O d rze w  re jo n ie B o g u m in a n o w ą g ra n icę

o b sa d z iła ju ż p o lsk a S tra ż G ra n iczn a .

* w *
(z ) W  w y n ik u  p o ro zu m ien ia  z o s ią g n ię 

teg o  w  m ieszan e j* k o m isji p o lsk o - czech o 

s ło w a ck ie j p o sta n o w io n o p rzy sp ie szy ć za j

m o w a n ie s tre f Ś lą sk a Z a o lza ń sk ieg o zw ró 

co n eg o  P o lsce . W czo ra j, w  n ied z ie lę , o  g o 

d z in ie 9  zra n a  w k ro czy ła  d o  B o g u m in a b ry  

g a d a  p a n cern a p łk . D w o ra k a o b ejm u ją c w  

p o sia d a n ie R zeczy p o sp o lite j m ia sto o ra z  

o lb rzy m i w ęzeł k o le jo w y  B o g u m in .

P rzy sp ie szen ie p rzek a za n ia w ła d zo m  

p o lsk im  re jo n u B o g u m in a , p rzew id z ia n eg o  

p ierw o tn ie n a d z ień ju trze jszy , tj . 1 1 b m ., 

d o k o n a ło  s ię  z  in ic ja ty w y  w ła d z  czech o s ło 

w a ck ich . N a p o ty k a ły o n e n a tru d n e d o  

p rzezw y ciężen ia  o d ru ch y lu d n o śc i p o lsk ie j,  

p ra g n ą cej ja k  n a jp ręd ze j zn a leźć s ię w  g ra 

n ica ch  R zp lite j . N ie b ez zn a czen ia ró w n ież  

b y ły p ró b y w ich rzeń  p o d ejm o w a n e p rzez  

o śro d k i k o m u n isty czn e, s ieją ce n iep o k ó j 

i za m ieszk i.

R ejo n y K a rw in a i O rło w a zg o d n ie z  

p rzew id zia n y m  p la n em  k o m isji m iesza n e j 

za jęte b ęd ą  w  c ią g u  d n ia d z is iejszeg o . D ziś  

w ięc ca łe ju ż Z a o lz ie b ęd zie w  p o sia d a n iu  

a rm ii.

P o w sta ł rzą d R u si P o d k a rp a ck ie j
U zh o ro d , 1 0 . 1 0 . (P A T ).

W  d n iu w czo ra jszy m  zo sta ł u tw o rzo n y  

rzą d R u si P o d k a rp a ck ie j w  n a stęp u ją cy m  

sk ła d z ie:

P rem ier 1 m in ister o św ia ty — p o se ł 

B ro d y , m in ister  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  —  se  

n a to r B a czy ń sk i, m in ister g o sp o d a rk i —  

ren c ik , m in ister zd ro w ia i o p iek i sp o łecz 

n ej —  d r . W o ło szy n , m in ister sp ra w ied li

w o ści —  p o se ł P ieszcza k .

P o  u k o n sty tu o w a n iu  s ię rzą d u  u tw o rzy ł 

s ię p o ch ó d , k tó ry w y ru szy ł u lica m i U zh o -  

ro d u . N ies io n e b y ły tra n sp a ren ty  z n a p isa 

m i, d o m a g a ją cy m i s ię sa m o sta n o w ien ia . Z  

t łu m u  p a d a ły  żą d a n ia  n iezw ło czn eg o zw o l

n ien ia z w o jsk a żo łn ierzy z R u si P o d k a r 

k o le jo w eg o , a lb o w iem  p rag n ie , ab y k o le 

ja rze p o lscy  w  ty m  ru ch u  m y śle li n ie ty lk o  

o so b ie , a le i sw o jej p rzy sz ło śc i, g d y ż d o 

p iero  siln e  zw iązk i d ają  m ak sim u m  p o ży tk u  

w sp ó łp racy z zarząd em  k o le i. T ak sam o , 

jak siły zb ro jn e R zp lite j n arasta ły p o p rzez  

k o n so lid ac ję ró żn y ch fo rm acy j, tak sam o  

i siły k o le ja rsk ieg o  ru ch u zaw o d o w eg o b ę 

d ą n arastać p o p rzez k o n so lid ac ję zw iąz 

k ó w . T u ta j m ó w ca w sk azu je , źe jeszcze n ie  

d aw n o tem u p o d czas sw eg o p rzem ó w ien ia  

w  R ad o m iu  n a  św ięc ie K P W . d ał w y raz te 

m u g łęb o k iem u p rzek o n an iu , źe słu żb a k o 

le jo w a jes t g o to w a i, jak się o k azało  p ó ź 

n ie j, b y ła g o to w a. M in iste r m iał o  ty m  m o 

żn o ść p rzek o nać się p o d czas o sta tn ich  

tran sp o rtó w  w o jsk , k tóre  o d b y w ały  się k o 

le jam i. T ran sp o rt w o jsk a o d b y ł się sp ra

w n ie .

C h cę p o d k reślić n a zak o ń czen ie —  m ó 

w ił d ale j p . m in iste r —  g łęb o k ą p raw d ę , 

k tó ra n ap ew n o źy je w sercach n aszy ch .

to p raw d a o  p racy p rzy go to w aw cze j.

B o czy ż P o lacy sąd z ic ie n a jed n ą ch w i* ą , 

źe szereg i zb ro jn e , k tó re tu ta j d zisia j są  

rep rezen to w an e , o raz że szereg i k o le jarzy , 

czy ta ca ła arm ia czy n n a i rezerw o w a p o 

w sta łab y b ez sy stem aty czn e j d łu g o trw ałe j 

p racy p rzy g o to w aw cze j?

P ro szę w as, P o lacy , d o b a w sp ó łczesn a  

ch arak te ry zu je się ty m , że trzeb a d łu g im i 

la tam i p rzy g o to w y w ać ap ara t n aszego ży 

c ia  p ań stw o w eg o . A  w ięc w o jsk o , k o le j, p o  

cz tę , ad m in istrację , w szy stk ie is to tn e za 

so b y  m ateria ln e , ab y  w  d n iu , w  k tó ry m  w y  

b ije  g o d zin a d la  d an eg o  n aro d u , ab y  w  d n iu  

ty m  to p o g o to w ie, p o g o to w ie m ateria ln e , 

p o g o tow ie sp raw n o śc i m o b ilizacy jn e j ca łe 

g o n aro d u sta ło n a n ajw y ższy m  p o zio m 'e . 

T o  jest p raca , k tó rą m o żn a n azw ać  m o n ta 

żem  sił p ań stw o w y ch . L ecz  jest jeszcze d ru 

g a p raca . Jest to p raca m o n to w an ia siły  

sp o łeczn e j n aro d u , o rg an izo w an ie jeg o w ar  

to ści m o ra ln y ch , jeg o sp o is to śc i w ew n ę 

trzn e j, jeg o d y scy p lin y . Jest to  ro b o ta, k tó 

ra m u si b y ć w  P o lsce p rzep ro w ad zo n a d o  

k o ń ca . Jestem  g łęb o k o p rzek o n an y , że te  

p race p rzep ro w ad zim y d o k o ń ca , źe tak  

sam o, jak  d ziś , g d y  p atrzym y  w stecz n a o -  

sta tn ie  2 5  la t, w id zim y o lb rzy m i szm at p ra 

cy d o k o n an e j, tak  sam o , g d y sp o jrzy m y za  

sieb ie za la t k ilk a , zo b aczy m y , źe p o d  

sz tan d arem  R zp lite j g ro m ad zą się n ajw ię 

k sze ilo śc i P o lak ó w , w ięk sze n iż p o d ja -

k im k o lw iek sz tan d arem , o rg an izo w an y m  

p rzez p artie , czy stro n n ic tw a . A lb o w iem  

ch cem y , ab y  n arasta ły  n asze siły  n a m o rzu  

i p o w ie trzu , ab y n arasta ła p o tęg a te j R ze 

czy p o sp o lite j m o ra ln a i m ateria ln a . P o lacy  

m u szą się z jed n o czy ć p o d  sz tan d arem  sw o 

ich p rzew od n ikó w . T ak jak arm ia p o d leg a  

ro zk azo m  n acze ln eg o w o d za , k tó ry w y 

o b raża w szy stk ie w y siłk i P o lak ów , w io d ą 

ce d o  siły , a lb o w iem  ty lk o  siła  jest n a  św ię 

c ie szan o w an a , tak  ca łe siły  sp o łeczn e n a 

ro d u jed no czy ć się m u szą p o d sz tan d arem  

P an a P rezy d en ta R zp lite j, k tó ry jes t p rze 

w o d n ik iem , w io d ący m  n aró d d o w ielk o śc i 

i ch w ały . T o też w  d n iu ty m  u ro czy sty m , 

w  d n iu  teg o  ap e lu  k o m b atan tó w , w  d n iu  te j 

zb ió rk i n a  F O N . k o le jarzy , sąd zę, że w szy 

scy z jed n o czy m y się n a rzecz P o lsk i, sk u 

p ia jąc się p o d  sz tan d aram i N acze ln ego  W o 

d za i P an a P rezy d en ta R . P . i to n ie ty lk o  

w  o k rzy k u  fo rm aln y m , a le w  o k rzy k u , p ły 

n ący m  z n aszy ch serc . A lb o w iem , jeże li P o  

lacy z tak ą g o d n ośc ią p rzeży li o statn ie  

ch w ile zam ętu , k ied y w o k ó ł P o lsk i ró żn e  

p ań stw a m o b ilizo w ały sw e siły zb ro jn e, to  

ten sp o k ó j p ły n ą ł stąd , źe n a d n ie d u szy  

zb io row ej n aro d u  b y ła  w iara  w  to , źe w  P o l 

see jes t tam  u  g ó ry  czy n n ik  au to ry ta ty w n y,  

P rezy d en t i W ó d z N acze ln y , k tó rzy trzy 

m ają cu g le teg o ży c ia R zp lite j, a za n im i 

sto i k am y  rząd , a d ale j jest zo rg an izo w an a  

arm ia , a n a d o le m ilio n y  o b y w ate li, k tó rzy  

w  te j ch w ili h isto ry czn e j n ie w y łam ią . T o  

jest p raw d a , k tó ra rząd zi ży c iem  n aro d u ,  

to jes t p raw d a o d y scy plin ie w ew n ętrzn e j. 

T o jest p raw d a sp ec ja ln ie tu ta j n a Z iem i 

W ielk op o lsk ie j, k tó ra tak c iężk ie p rzeży 

w ała n ied o le w  o k resie n iew o li, zn an a i tu  

s ię w ie lep ie j, n iż g d ziein d z ie j, jak trzeba  

iść k o n sek w en tn ie n ap rzó d z u p o rem , ab y  

m ieć d o b re w y n ik i.

K o m b atan c i, K o le ja rze i w szy scy P o la 

cy tu zeb ran i n a cześć P rezy d en ta R P . 

p ro f. Ig n . M o ścick ieg o , n a cześć N acze ln e 

g o  W o d za  m arsza łk a Ś m ig łeg o  - R y d za w y 

d ajm y o k rzy k w ielk i; N iech źy ją !!!

M  .
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Min. Beck na Zaolziu
C’eszyn, 1 0 . 8 . ( P A T )

W ia d o m o ś ć o  p r z y je ź d z ie  p a n a  m in is t r a  

s p r a w  z a g r . B e c k a d o ta r ła  d o C ie s z y n a  w  

p ó ź n y c h w ie c z o r n y c h g o d z in a c h i o d r a z u  

z e le k t ry z o w a ła  c a łe  m ia s to . O d  r a n a  n a  u -  

l i c a c h  z a c z ę ły  s ię g r o m a d z ić l ic z n e t łu m y  

p u b l ic z n o ś c i. W z d łu ż c a łe j t r a s y , k tó r ą  

m ia ł p r z e je ż d ż a ć m in . B e c k , u tw o r z y ł s ię  

s a m o r z u tn ie g ę s ty s z p a le r . N a p la c u S o 

b ie s k ie g o , n a  p la c u  im . p łk . B e c k a  m r o w ie  

g łó w  lu d z k ic h . P r z e je ż d ż a ją c e n a  d w o r z e c  

s a m o c h o d y  z t r u d e m  to r u ją s o b ie d r o g ę .  

R a tu s z e p o  o b u  s t r o n a c h  O lz y  u d e k o r o w a 

n e  s ą  s z ta n d a r a m i i p o r t r e ta m i d o s to jn e g o  

g o ś c ia . P r z e d p r z y ja z d e m p o c ią g u n a  

d w o r c u  w s c h o d n im  w  C ie s z y n ie z g r o m a d z i 

l i s ię p r z e d s ta w ic ie le w ła d z w o js k o w y c h  i  

c y w i ln y c h  —  p r z y b y ł d o w ó d c a s a m o d z ie l 

n e j g r u p y o p e r a c y jn e j „ Ś lą s k ” g e n . B o r t -  

n o w s k i w  to w a r z y s tw ie g e n . M a lin o w s k ie 

g o  z e  s z ta b e m , w o je w o d a  ś lą s k i d r  G r a ż y ń 

s k i , d e le g a t w o je w o d y ś lą s k ie g o p r z y  d o 

w ó d z tw ie s a m o d z ie ln e j g r u p y o p e r a c y jn e j  

Ś lą s k  w ic e w o je w o d a M a lh o m m e , o r a z in n i  

p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z .

N a p e r o n ie u s ta w i li s ię p r z e d s ta w ic ie le  

L e g io n u  Z a o lz ia , h a r c e r z e , h a r c e r k i , s o k o l i  

o r a z p r z e d s ta w ic ie le l i c z n y c h o n g a n iz a c y j  

s p o łe c z n y c h .

P u n k tu a ln ie  o  g o d z . 9 ,4 1  n a  d w o r z e c  c ie  

s z y ń s k i z a je c h a ł p o c ią g , w io z ą c y  p a n a  m i 

n is tr a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  B e c k a . Z  w a 

g o n u s a lo n o w e g o  w y s ia d ł p . m in . B e c k  w  

o to c z e n iu  n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  M . S . Z . d r .  

Z a le s k ie g o o r a z s e k r e ta r z y o s o b is ty c h . P o  

p r z y w i ta n iu  s ię z g e n . B o r tn o w s k im , w o j .  

G r a ż y ń s k im , w ic e w o je w o d ą  M a lh o m m e  i in  

n y m i p r z e d s ta w ic ie la m i w ła d z , p a n u  m in i 

s t ro w i z a m e ld o w a ł s ię k o m e n d a n t o d d z ia łu  

L e g io n u  Z a o lz ia .

J a k o  p ie r w s z y  w y g ło s ił p r z e m ó w ie n ie  p o  

w ita ln e b u r m is t r z p o łą c z o n e g o C ie s z y n a  

H a lf a r , k tó r y  p o w i ta ł p . m in is tr a  w  im ie n iu  

lu d n o ś c i m ia s ta . W z n ie s io n y  p r z e z m ó w c ę  

o k r z y k  „ m in is te r s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  p łk .  

B e c k n ie c h  ż y je 5 ’ z e b r a n i p o w tó r z y l i t r z y 

k r o tn ie . N a s tę p n ie w  im ie n iu ' s p o łe c z e ń 

s tw a  z a o lz a ń s k ie g o  p r z e m ó w i ł s ta r o s ta  f r y -  

s z ta c k i d r  W o lf , d a ją c  w y r a z  r a d o ś c i lu d n o 

ś c i w y z w o lo n e g o Z a o lz ia , k tó r e j p r z y p a d ł  

z a s z c z y t p o w i ta n ia m in is tr a B e c k a . M ó w 

c a  p o d k r e ś l i ł , ż e d z ię k i m in is t ro w i B e c k o 

w i p o l i ty k a z a g r a n ic z n a P o ls k i u n ie z a le ż 

n i ła s ię z u p e łn ie i o p ie r a ją c s ię n a w ła s 

n y c h  s i ła c h  z a ję ła  w  ś w ie c ie  m o c a r s tw o w e  

s ta n o w is k o .

J a k o  t r z e c i , w  im ie n iu  Z w ią z k u  P o la k ó w  

z a O lz ą p o w i ta ł p a n a  m in is t r a k s . p a s to r  

B e r g e r , k tó r y  z n ó w  w  im ie n iu  lu d n o ś c i ś lą  

s k ie j d z ię k o w a ł m in is tr o w i B e c k o w i z a d o 

ty c h c z a s o w ą  o p ie k ę  o r a z  z ło ż y ł p r z y r z e c z e 

n ie  w ie r n e j s łu ż b y  d la  R z e c z y p o s p o l i te j .

P a n  m in is te r B e c k  d z ię k u ją c  z a  s e r d e c z 

n e  p o w i ta n ie , z a z n a c z y ł , ż e to , c o u s ły s z a ł ,  

s p r a w ia  m u  w ie lk ą r a d o ś ć , b e z ż a d n e j b o 

w ie m  p r z y k r o ś c i p o w ie r z a d a ls z ą o p ie k ę  

n a d  Z a o lz ie m  w  w a le c z n e  i n ie z a w o d n e  r ę 

c e g e n . B o r tn o w s k ie g o , k tó r y n a r o z k a z  

N a c z e ln e g o  W o d z a o to c z y ł t ę z ie m ię  z b r o j 

n y m  r a m ie n ie m  R z e c z y p o s p o l i te j . „ W o lę  

—  d o d a ł m in is te r B e c k  —  b y ć tu  g o ś c ie m  

g e n . B o r tn o w s k ie g o , n iż  k o n s u la  R z e c z y p o s  

p o l i te j” .

P r z e c h o d z ą c  w z d łu ż  s z p a le ru  u tw o r z o n e 

g o  n a  p e r o n ie  p r z e z  d r u ż y n y  h a r c e r s k ie , p -  

m in is te r p o w ita n y  z o s ta ł g r z m ią c y m i o k r z y  

k a m i i o b r z u c o n y k w ia ta m i . W ś r ó d  n ie 

m ilk n ą c y c h o k r z y k ó w  n a j e g o c z e ś ć , p a n  

m in is te r w  o to c z e n iu  ś w i ty w s ia d ł d o s a 

m o c h o d u a z g r o m a d z o n e p r z e d d w o r c e m  

ty s ią c z n e t łu m y  z g o to w a ły m u ż y w io ło w ą  

o w a c ję . P a n  M in is te r p r z y b y ł d o  s ie d z ib y  

s z ta b u  d o w ó d z tw a  S a m o d z ie ln e j G r u p y  O p e  

r a c y jn e j „ Ś lą s k ” i o d b y ł t a m  p ó ł g o d z in n ą  

k o n f e r e n c ję z d o w ó d c ą  t e j g r u p y  g e n . B o r -  

t r io w s k im , p o  c z y m  u d a ł  s ię  n a  p la c  s w e g o  

im ie n ia . T u w ś r ó d  p o w o d z i f la g  z w is a ją 

c y c h  z e w s z y s tk ic h  o k ie n  d o m ó w  w id n ia ły  

l i c z n e  p o r t r e ty  m in is tr a . W  c z w o r o b o k  u -  

s ta w io n a c z e k a ła tu  m ło d z ie ż c ie s z y ń s k ic h  

s z k ó ł ś r e d n ic h . W  c h w i l i p r z y b y c ia p a n a  

m in is t r a  r o z le g ły  s ię  g r o m k ie  o k r z y k i . R o z 

e n tu z ja z m o w a n a  m ło d z ie ż p r z e r w a ła  k o r d o  

n y  i o to c z y ła z w a r ty m  k o łe m  p a n a m in i 

s t r a , k tó r y  w y s z e d ł z  s a m o c h o d u , d z ię k u ją c  

z u ś m ie c h e m  z a z g o to w a n e m u p r z y ję c ie .  

O k r z y k i i o k la s k i t r w a ły  d o  c h w i l i , g d y  p a n  

m in is te r w s ia d ł z n ó w  d o s a m o c h o d u , a b y  

u d a ć  s ię w  d a ls z ą  p o d r ó ż  p o  n o w o o d z y s k a -  

n e j c z ę ś c i R z e c z y p o s p o l i te j .

Z  C ie s z y n a  p . m in . B e c k  w  to w a r z y s tw ie  

w o je w o d y  ś lą s k ie g o  d r . G r a ż y ń s k ie g o , ś w i ty  

o r a z p r z e d s ta w ic ie l i m ie js c o w e g o  s p o łe c z e ń  

s tw a  u d a ł s ię d o T r z y ń c a . P r z y  w je ź d z ie  

d o  h u t t r z y n ie c k ic h  p o w i ta ł p . m in is t r a  z a 

r z ą d c a  k o m is a r y c z n y  h u ty  d r . Z ie le n ie w s k i  

o r a z  p r e z e s r a d y  z a ło g o w e j b . l e g io n is ta  2 . 

b r y g a d y S l iz . P o d k r e ś l i ł o n , ż e d z ię k i p .  

m in is tr o w i B e c k o w i , r o b o tn ic y  h u t t r z y n ie c  

k ic h  m a ją  o b e c n ie  m o ż n o ś ć  p r a c o w a n ia  d la  

d o b r a  R z e c z y p o s p o l i te j .

P a n  m in is te r w r a z  i z o to c z e n ie m  o p r o w a  

d z a n y  p r z e z d r Z ie le n ie w s k ie g o  i in ż . O l

s z a k a  z w ie d z i ł s z c z e g ó ło w o  w s z y s tk ie  u r z ą 

d z e n ia h u t , w  p o s z c z e g ó ln y c h o d d z ia ła c h  

p r a c u ją c y  t a m  r o b o tn ic y  w z n o s i l i o k r z y k i  

n a  c z e ś ć  p . m in is t r a .

P o  z w ie d z e n iu  h u t p . m in is te r o d je c h a ł  

d o J a b ło n k o w a . C h o ć p r o g r a m  p o b y tu  p -  

m in is tr a  n a Ś lą s k u  z a  O lz ą n ie p r z e w id y 

w a ł ż a d n y c h  p o s to jó w , n a d r o d z e m ię d z y  

T r z y ń c e m  i J a b ło n k o w e m , n a  u l ic y  m a r s z a !  

k a  Ś m ig łe g o  R y d z a  w  T r z y ń c u  z e b r a ły  s ię  

t a k  l i c z n e  t łu m y , i ż  p a n  m in is te r  w y s ia d ł z  

s a m o c h o d u . P a n u  m in is tr o w i z a m e ld o w a ł  

s ię b u r m is tr z  T r z y ń c a , z a s łu ż o n y d z ia ła c z  

p o ls k i n a  Z a o lz iu  p . R a jz e r , k tó r y  p r z e d s ta 

w ił w ó j tó w  w s z y s tk ic h o k o l ic z n y c h g m in .  

W  im ie n iu  m ie js c o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a  p r z e  

m ó w ie n ie  p o w i ta ln e  w y g ło s i ł k s . p a s to r d r .  

M ic h e jd a . Z  w id o c z n y m  w z r u s z e n ie m  m ó w  

c a  o ś w ia d c z y ł , i ż  T r z y n ie c  j e s t m ia s te m  p o i  

s k im , a  n ie l ic z n e ś la d y  n ie w o l i , k tó r e d o 

t ą d  j e s z c z e  p o z o s ta ły , b ę d ą  w  k r ó tk im  c z a 

s ie z a ta r te . N ie p r z y n ie ś l i ś m y z e s o b ą

Rokowania w Komarnie
K o m a r n o , 1 0 . 1 0 . ( P A T ) .

O g ło s z o n o  k o m u n ik a t u r z ę d o w y , k tó r y  

s tw ie r d z a , ż e  d e le g a c je  c z e s k a  i w ę g ie r s k a  

w c z o r a j 9  b m , o  g o d z . 7  w ie c z o r e m  r o z p o 

c z ę ły  r o k o w a n ia  w  K o m a r n ie .

P o  w z a je m n y m  p o w i ta n iu w y w ią z a ła  

s ię  w y m ia n a  z d a ń  n a  t e m a t w s tę p n y c h  z a 

g a d n ie ń . P r z e d s ta w ic ie le r z ą d u  c z e s k o s ło -  

w a c k ie g o  w y r a z il i g o to w o ś ć  o d d a n ia  w ła 

d z o m  w ę g ie r s k im  j a k o  w y r a z  w ia r y  w  s z c z ę  

ś l iw y  p r z e b ie g r o k o w a ń , w  c z a s ie  2 4  g o 

d z in , l ic z ą c  o d  d z iś  o d  p ó łn o c y , s ta c j i k o 

l e jo w e j S a ta r a l ja u jh e ly , k tó r a  d o ty c h c z a s  

b y ła  p o  s t r o n ie  c z e s k o s ło w a c k ie j , a  w  c z a -

s ie  3 6  g o d z in , l i c z ą c  o d  d z iś  o d  p ó łn o c y ,  

m ia s ta  I p o ly s a g .

N a w n io s e k  d e le g a c ji c z e s k ie j d e le g a 

c ja  w ę g ie r s k a  w y r a z iła  z g o d ę  n a  u t r z y m a 

n ie  c z e s k ic h  t r a n s p o r tó w  k o le jo w y c h  p r z e z  

s ta c ję S a to r a l ja u jh e ly  z w y ją tk ie m  t r a n s 

p o r tó w  c ię ż k ie g o  s p r z ę tu  w o je n n e g o . N a 

s tę p n ie  o b ie d e le g a c je r o z p o c z ę ły  w ła ś c i

w e  r o k o w a n ia , w  c z a s ie  k tó r y c h  d e le g a c ja  

w ę g ie r s k a  p r z e d s ta w iła ż ą d a n ia w ę g ie r 

s k ie . P o n ie w a ż  c z e s k a  d e le g a c ja  p r o s i ła  o  

p o z o s ta w ie n ie  j e j c z a s u  n a  p r z e s tu d io w a n ie  

ty c h  ż ą d a ń , w o b e c  t e g o  d a ls z e  r o k o w a n ia  

o d ło ż o n o  d o  p o n ie d z ia łk u d o  w c z e s n y c h  

g o d z in  r a n n y c h .

Paryż o rokowaniach
t e r y to r iu m  R u s i P o d k a r p a c k ie j d o  p a ń s tw a  

w ę g ie r s k ie g o .

K o r e s p o n d e n t b u d a p e s z te ń s k i „ P a r i s  

M id i"  z e  s w e j s t ro n y  d o n o s i , ź e  s p r a w a  t a  

b ę d z ie  p o s ta w io n a  w  n ie c o  in n e j f o r m ie , a  

m ia n o w ic ie , ź e d e le g a c ja z a ż ą d a  d la  R u s i  

P o d k a rp a c k ie j p r a w a s a m o s ta n o w ie n ia  o  

s o b ie , p r z y p u s z c z a ją c , ź e w  k o n s e k w e n c j i  

d o p r o w a d z i to  d o  t e g o  s a m e g o  r e z u l ta tu .

Krwawa niedziela w Palestynie

P a r y ź , 1 0 . 1 0 . ( P A T )

K o r e s p o n d e n c i d z ie n n ik ó w  f r a n c u s k ic h  

z B u d a p e s z tu  i B e r l in a  z g o d n ie d o n o s z ą ,  

ź e  w  c z a s ie  k o n f e r e n c j i w ę g ie r s k o  - s ło w a 

c k ie j w  K o m a r n ie  d e le g a c ja  w ę g ie r s k a  p o 

s ta w i w  s p o s ó b  o s ta te c z n y  s p r a w ę  w s p ó l

n e j g r a n ic y  p o ls k o  - w ę g ie r s k ie j .

W e d łu g  k o r e s p o n d e n ta  „ P a r is S o i r " p .  

L o r e t te , W ę g r z y  z a ż ą d a ć  m a ją w łą c z e n ia

J e r o z o l im a , 1 0 . 1 0 . ( P A T ) .

N ie d z ie la  m in ę ła  p o d z n a k ie m  k r w a 

w y c h  a k tó w  t e r r o r u  w  c a łe j P a le s ty n ie . W  

r ó ż n y c h  o k o lic a c h  k r a ju  z g in ę ło  5  o s ó b , w  

ty m  3  A r a b ó w  a  2  ż y d ó w . 8  ż y d ó w  o d n io 

s ło  r a n y  s k u tk ie m  w y b u c h u  m in y  p o d  s a 

m o c h o d e m  c ię ż a r o w y m  w  p o b l iż u k o lo n i i  

J a k ó w  Z ir k h o r n .

W  D z e n iu  p o w s ta ń c y  a r a b s c y  p o d p a l i l i  

4 0  d o m ó w , a  p o d  L y d d ą  s p o w o d o w a l i k a 

t a s tr o f ę  p o c ią g u  to w a r o w e g o . P o z a  ty m  s y 

g n a l iz u ją  o  n a p a d z ie  n a  p o s te r u n e k  p o l ic y j

n y  w  D z e n iu  i n a  k i lk a n a ś c ie  k o lo n i i ż y d o 

w s k ic h . P o d J e r o z o l im ą r z u c o n o  k i lk a  

b o m b . S ta n  p o d n ie c e n ia  i n ie p e w n o ś c i j e s t  

t a k  w ie lk i , ż e  r u c h  p o m ię d z y  g łó w n y m : m ia  

s ta m i p a le s ty ń s k im i u s ta ł n ie m a l z u p e łn ie .

D z ie n n ik i a r a b s k ie  p o  d w u ty g o d n io w y m  

z a w ie s z e n iu  u k a z a ły  s ię d z iś p o  r a z  p ie r 

w s z y .

s k ie g o  s ą  n ie r o z d z ie ln ą  c z ę ś c ią  R z e c z y p o 

s p o li te j P o ls k ie j .

A r t. 2 ż ie m ie o d z y s k a n e o t r z y m u ją  

w s p ó ln y  z  R z p l itą  P o ls k ą  u s t r ó j k o n s ty tu 

c y jn y  i w s p ó ln ą  o r g a n iz a c ję  w ła d z .

A r t. 3  z ie m ie o d z y s k a n e w c h o d z ą w  

s k ła d  w o je w ó d z tw a  ś lą s k ie g o . N a  z ie m ie  t e  

r o z c ią g a  s ię  m o c  o b o w ią z u ją c a  u s ta w y  k o n  

s ty tu c y jn e j z  d n ia  1 5  l ip c a  1 9 2 0  r . z a w ie r a 

j ą c e j s ta tu t o r g a n ic z n y  w o je w ó d z tw a ś lą 

s k ie g o . D o  c z a s u  p r z e p r o w a d z e n ia  w y b o 

r ó w , z ie m ie  o d z y s k a n e  r e p r e z e n to w a ć  b ę 

d ą  w  s e jm ie ś lą s k im  c z te r e j p o s ło w ie p o 

w o ła n i p r z e z  P r e z y d e n ta  R z p l ite j .

A r t. 4  p r z e p is y o b o w ią z u ją c e d o ty c h 

c z a s  n a  z ie m ia c h  o d z y s k a n y c h  n a le ż y  s to s o  

w a ć  z  u w z g lę d n ie n ie m  n o w e g o  s ta n u  p r a w 

n e g o ,

A r t. 5 w y k o n a n ie d e k r e tu  n in ie j s z e g o  

p o r u c z a  s ię  p r e z e s o w i r a d y  m in is tr ó w  i m i-

Dekrety P. Prezydenta R. P* 
o zjednoczeniu Zaolzia z Polską

W a r s z a w a . 1 0 . 1 0 . ( P A T )

W  n ie d z ie lę  d n ia  9  b m . w  g o d z in a c h  p o 

p o łu d n io w y c h  o d b y ło  s ię p o d  p r z e w o d n ic 

tw e m  p r e m ie ra  g e n . S ła w o ja - S k ła d k o w s k ie  

g o  p o s ie d z e n ie  r a d y  m in is tr ó w  .p o ś w ię c o n e  

z a g a d n ie n io m  p r a w n y m , z w ią z a n y m  z  p r z e 

j ę c ie m  o d z y s k a n y c h  z ie m  Ś lą s k a C ie s z y ń 

s k ie g o .

W  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  p r z y ję to  p r o je k t  

d e k r e tu  P r e z y d e n ta  R z p l i te j o z je d n o c z e 

n iu  o d z y s k a n y c h  z ie m  Ś lą s k a  C ie s z y ń s k ie g o  

z R z e c z p o s p o l i tą  P o ls k ą , a  n a s tę p n ie  p r o 

j e k t d e k r e tu  P r e z y d e n ta  R z p l i te j o r o z 

s tr z y g n ię c iu m o c y o b o w ią z u ją c e j n ie k tó 

r y c h  a k tó w  u s ta w o d a w c z y c h  n a  o d z y s k a n e  

z ie m ie .

P r o je k t d e k r e tu  o  z je d n o c z e n iu  o d z y s k a  

n y c h  z ie m  Ś lą s k a  C ie s z y ń s k ie g o  z  R z e c z ą -  

p o s p o li tą  P o ls k ą  b r z m i :

A r t . 1 o d z y s k a n e  z ie m ie  Ś lą s k a  C ie s z y n

c h le b a , a n i s o l i —  o ś w ia d c z y ł m ó w c a —  

j a k  z w y k le n a  p o w i ta n ie , l e c z g d y b y ś m y  

m o g l i , to b y ś m y  r o z d a r l i n a s z e  p ie r s i i o f ia 

r o w a l i p a n u  m in is t r o w i n a s z e p o ls k ie  s e r 

c a .

P o p r z e m ó w ie n iu k s . p a s to r a M ic h e jd y  

o r k ie s t r a h u tn ik ó w  t r z y n ie c k ic h o d e g r a ła  

h y m n  n a r o d o w y .

U p r o s z o n y p r z e z p r z e d s ta w ic ie l i lu d n o 

ś c i m in . B e c k  z a b r a ł g ło s , w y g ła s z a ją c  n a 

s tę p u ją c e k r ó tk ie  p r z e m ó w ie n ie :

„Do niedawna jako minister spraw za
granicznych Rzeczypospolitej zajmowałem 

się organizowaniem opieki nad Wami, Po
lakami z krwi i kości, którzyście znajdo
wali się poza granicami naszego państwa. 
Nie mogłem sobie odmówić tego szczęścia, 

abu uścisnąć Wasze ręce dziś, kiedy wszel
kie moje uprawnienia w stosunku do Was 

znikły ku mej największej radości, i kiedy 

pan‘wojewoda reprezentować będzie władze 

Rzeczypospolitej Polskie) na tym terenie. 
Jest to najszczęśliwsza forma utraty mej 

władzy, jaka mnie spotkała”.
P r z e m ó w ie n ie  s w e z a k o ń c z y ł p a n  m in i 

s te r  o k r z y k ie m  „ n ie c h  ż y ją  P o la c y  z  z a  O l

z y '’ .

P o p r z e m ó w ie n iu p a n a  m in is t r a o r k ie 

s t r a  o d e g r a ła  h y m n  n a r o d o w y  i „ p ie r w s z ą  

b r y g a d ę ” .

I n is t r o m ,

A r t . 6  d e k r e t n in ie j s z y  w c h o d z i w  ż y c ie  

z  d n ie m  o g ło s z e n ia .

P r o je k t d e k r e tu  P r e z y d e n ta R z p l i te j o  

r o z c ią g n ię c iu m o c y o b o w ią z u ją c e j n ie k tó 

r y c h  a k tó w  u s ta w o d a w c z y c h  n a  o d z y s k a n e  

z ie m ie Ś lą s k a C ie s z y ń s k ie g o  r o z c ią g a  s ie 

d e m d z ie s ią t k i lk a a k tó w  u s ta w o d a w c z y c h  

w r a z  z  p ó ź n ie j s z y m i z m ia n a m i n a  o d z y s k a 

n e  t e r y to r ia , p r z e w id u je , ż e  r a d a  m in is t r ó w  

m o ż e w  d r o d z e r o z p o r z ą d z e ń  w y d a w a ć  

p r z e p is y  p r z e jś c io w e  i u w z g lę d n ia ją c e , z w ią  

z a n e z r o z c ią g n ię c ie m  p o w y ż s z y c h a k tó w  

u s ta w o d a w c z y c h  n a  t e  z ie m ie , p o s ta n a w ia ,  

ź e  s to s u n k i i s ta n o w is k a  p r a w n e  o s ó b  p o 

z o s ta ją c y c h  w  s łu ż b ie  p a ń s tw a  n a  o b s z a r z e  

o d z y s k a n y c h  z ie m  Ś lą s k a  C ie s z y ń s k ie g o  o -  

k r e ś la ją  p r z e p is y  p o ls k ie , w r e s z c ie  n a  p o 

w y ż s z e  t e r y to r ia  w ła ś c iw o ś ć  m ie js c o w ą  s ą 

d u  o k r ę g o w e g o  w  C ie s z y n ie  i tw o r z y  s ą d y  

g r o d z k ie  w  B o g u m in ie , F r y s z ta c ie  i J a b ło ń  

k o w ie .

Czeskie kłamstwa
P r a g a , 1 0 , 1 0 . ( P A T ) .

U r z ą d  k o o r d y n a c j i p r o p a g a n d y , p o d le g a 

j ą c y  k o m p e te n c j i m in is t r a  b e z  t e k i W a w -  

r e c z k i , r o z e s ła ł  w c z o r a j r e d a k c jo m  d z ie n n i

k ó w  z a p o ś r e d n ic tw e m  C T K , k o m u n ik a t ,  

s tw ie r d z a ją c y  c o  n a s tę p u je :

„ S ą s ia d u ją c a  z  n a m i P o ls k a  o d  d a w n a  

c z y n i ła  s ta r a n ia  w  k ie r u n k u  o b s z a r u  c ie 

s z y ń s k ie g o , n a  k tó r y m  z n a jd u je  s ię  n ie w ie l 

k a  z r e s z tą  m n ie js z o ś ć  p o ls k a . O b e c n ie  P o l 

s k a  o t r z y m u je  p o w y ż s z y  o b s z a r , a le  w  p r o 

p o z y c j i b e z  p o r ó w n ia n ia  w ię k s z e j , n iż  w y 

n ik a ło b y z p r z y n a le ż n o ś c i n a r o d o w o ś c i .  

P o ls k a  o t r z y m u je  lu b  z a b ie r a  s o b ie  o b s z a r y  

z a m ie s z k a łe  p r z e z  lu d n o ś ć  c z e s k ą  o d  n a j 

d a w n ie js z y c h  c z a s ó w , j a k  ty lk o  s ię g a p a 

m ię ć  lu d z k a . N a  o b s z a ra c h  b o w ie m , k tó r e  

o d d a je m y  P o ls c e , z n a jd u je  s ię  7 6 .2 3 0  P o la 

k ó w , j e d n o c z e ś n ie  j e d n a k  1 6 .2 8 2  N ie m c ó w  

i 1 2 0 .6 3 5  C z e c h ó w , w ie rn y c h  s w e j p r z y n a 

l e ż n o ś c i n a r o d o w e j i s w e m u  p a ń s tw u . S ą  

to  c y f r y , k tó r e  g łę b o k o  r y ją  s ię  w  p a m ię c i  

w s z y s tk ic h  n a s z y c h w s p ó ło b y w a te li '* !

Rozwiązanie partii komunistycznej
B r a ty s ła w a , 1 0 . 1 0 . ( P A T ) ,

N o w y  r z ą d  s ło w a c k i r o z w ią z a ł p a r t ię  

c o m u n is ty c z n ą  w  S ło w a c ji .

Polscy kolejarze w Gdańsku 

świecą przykładem
T e le fo n  w ła s n y

G d a ń s k , 1 0 , 1 0

P o ls c y  k o le ja r z e  w  G d a ń s k u  ju ż  c z ę s to 

k r o ć  c z y n e m  d o w ie d l i , j a k  p o jm u ją  s w e  o -  

b o w ią z k i w o b e c s p r a w y  o jc z y s te j . S z c z e 

g ó ln ą  o f ia r n o ś c ią  n a  c e le  n a r . a to l i  o d z n a c z a  

s ię  o d d a w n a  o d d z ia ł k o le j . L ig i M o r s k ie j i  

K o lo n ia ln e j w  G d a ń s k u . P o w a ż n a  t a  o r g a 

n iz a c ja , l i c z ą c a o b e c n ie 9 0 9 c z ło n k ó w ,  

p r z e k a z a ła  ju ż  w  o b e c n y m  r o k u  n a  F u n 

d u s z  O b r o n y  M o r s k ie j z n a c z n ą  k w o tę  1 7 5 1  

z ło ty c h , z e b r a n ą  z d o b r o w o ln y c h  s k ła d e k  

s w y c h  c z ło n k ó w . O b e c n ie  r u c h l iw y  Z a r z ą d  

O d d z ia łu  K o le jo w e g o  L K M , w  G d a ń s k u  u -  

c h w a l ił d a ls z ą  k w o tę  w  w y s o k o ś c i 1 0 0 0  z ł  

w p ła c ić  n a  F u n d u s z O b r o n y M o r s k ie j w  

d n in u  1 1 l i s to p a d a  b r . , a b y  w  t e n  s p o s ó b  

u c z c ić 2 0 - le c ie N ie p o d le g ło ś c i P a ń s tw a  

P o ls k ie g o .  ( S )

Wskazania wyborcze
W a r s z a w a , 1 0 . 1 0 . ( P A A )

O k r ę g  s to łe c z n y  Z w ią z k u L e g io n is tó w  

o g ło s i ł n a s tę p u ją c e  w s k a z a n ia  w y b o r c z e :

1 .  S k o n t r o lu j w e  w ła ś c iw y m  c z a s ie , c z y  

j e s te ś w p is a n y  n a  l i ś c ie  w y b o r c ó w  d o  S e j 

m u . W  r a z ie  p o m in ię c ia  C ie b ie  lu b  k o g o ś  z  

c z ło n k ó w  T w o je j r o d z in y , k tó r z y  p o s ia d a 

j ą  p r a w o  g ło s o w a n ia , w n ie ś  n a ty c h m ia s t r e 

k la m a c ję ;

2 .  B ie rz  u d z ia ł w  z g r o m a d z e n ia c h  i w ie 

c a c h p r z e d w y b o rc z y c h , o r g a n iz o w a n y c h  

p r z e z  O Z N . i o r g a n iz a c je  n ie p o d le g ło ś c io w e

3 .  N ie u s ta n n ie p o w ta r z a j w z a s ię g u  

s w y c h  w p ły w ó w  i z n a jo m o ś c i h a s ło , ź e  o -  

b o w ią z k ie m  o b y w a te ls k im  w s z y s tk ic h  j e s t  

w z ię c ie  u d z ia łu  c z y n n e g o  w  a k c ie  w y b o r 

c z y m . W s z y s c y  d o  u r n !

4 .  J e ż e l i p r a g n ie s z ( c o  p o w in n o  b y ć  

T w o im  o b o w ią z k ie m ) , w z ią ć b e z in te re s o 

w n y  c z y n n ie js z y  u d z ia ł w  a k c j i w y b o r c z e j ,  

z g ło ś  s ię  n a ty c h m ia s t d o  S e k r e ta r ia tu  O k r ę  

g u  S to łe c z n e g o , lu b  k ie r o w n ik a s w e j p la 

c ó w k i , g d z ie  o t r z y m a s z  b l iż s z e  w s k a z ó w k i.
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Siłaczki
'Wiele młodych panienek dastaje sięIHGFEDCBA 

po ukończeniu seminarium czy liceum 
pedagogicznego do jednoklasowej szkoły 
powszechnej na głęboką wieś. Obejmu
ją te niezwykle ciężkie posterunki pracy 
nauczycielskiej, nierzadko z zapałem, z 
młodzieńczą idealistyczną chęcią poko
nania wszelkich trudności w dążeniu do 
stworzenia w najbardziej choćby odlud
nym i zapomnianym zakątku kraju, kul
turalno - oświatowej placówki, jaką w 
ich słusznym rozumieniu powinna być 
szkoła powszechna.

Okazuje się jednak wnet, że siły tych 
19—20-letnich dziewcząt, ich najlepsze 
zapały nie dorównują ogromowi najróż
niejszych utrapień, które wnet niby dzi
kie, wilcze głogi otaczają zewsząd życie 
samotnej panny - nauczycielki na wsi. 
Jak wiadomo, jest ona uposażona bar
dzo skromnie — ale i to co otrzymuje 
miesięcznie stanowi prawdziwy majątek 
wobec biedy chłopów w wielu okręgach 
kraju. Rzesze nędzarzy wioskowych ob
legają nauczycielki z prośbami o pienię
żną pomoc, o pożyczki nigdy nie zwra
cane. Chłopi, baby wiejskie liczą roz
myślnie na łatwą niewieścią litość, zre
sztą w wielu wypadkach nauczycielka 
sama stwierdza, że nie sposób odmówić 
tych kilku groszy. Budzi się wniej prze
cież solidarność z dolą biedaka. Ta ak
cja pomocy społecznej, prowadzona z 
własnych funduszów nie jest jeszcze 
czymś najgorszym.

Wkrótce młoda dziewczyna, przyzwy 
czajona do miasta, gdzie kończyła szko
łę, do pobudliwego życia towarzyskiego 
i umysłowego — poczyna odczuwać w 
monotonnej głuszy wiejskiej coraz bar
dziej dokuczliwą nostalgię za dawnym, 
utraconym środowiskiem. Bo przecież 
życie polskiej wsi jest jeszcze przeważ
nie tak odlegle od wszelkiej kultury i cy 
wilizacfi, że najbardziej heroiczne indy
widualne wysitki nauczycielki nie prze
zwyciężają jego prymitywizmu. Wystę
pują coraz silniej własne, intymne pra
gnienia, gdy się ma dwadzieścia parę lat 
tak jest ciężko zrezygnować z prawa do 
osobistego szczęścia. Za kogóż jednak 
wyjść za mąż? Najbliżsi koledzy, kole
żanki porozrzucani są w promienia 6—7 
kilometrów, a przeniesienie małżeństwa 
do jednej wspólnej, wybranej dla niego 
szkoły jest tak trudne!.

Nostalgia za kulturą, samotność do
kuczająca jak chroniczna choroba zatru 
wają nieodporną, wymagającą opieki 
psychikę kobiecą coraz bardziej i wresz
cie wybucha nerwowa choroba. Są licz
by świadczące, iż młode nauczycielki, 
pracujące samotnie na wsi, pod trzy
dziestkę zapadają głównie na niedoma
gania nerwowe, których leczenie wyma
ga gruntownej zmiany środowiska.

Jak długo jeszcze los młodej nauczy
cielki polskiej będzie tragicznym losem 
„siłaczki — tak przejmująco opisanym 
przez Żeromskiego? (pa.)

Warszawa, 10. 10. (ISK RA)
Pow ołany uchw ałą Rady M inistrów  K o

m itet M iędzym inisterialny do spraw  Śląska  

Zaolzańskiego odbył w  ciągu całego tygod

nia szereg posiedzeń, pośw ięconych prze

de w szystkim opracow aniu całokształtu  

zagadnień praw nych, zw iązanych z prze
jęciem odzyskanych ziem .

O bradom przew odniczy m inister pełno
m ocny A rciszew ski. W skład K om itetu  

w chodzą delegaci prezesa Rady M inistrów  
oraz w szystkich m inistrów .

K om itet przygotow ał instrukcję dla de

Sejm odmłodzony — źródłem siły
Poznań, 10. W.

Już 13 bm . zbiorą się w  całej Polsce okrę
gow e zgrom adzenia w yborcze, by ustalić 

listy kandydatów na posłów do Sejm u.
Jest to bezsprzecznie jedna z najw aż

niejszych funkcyj z pośród w szystkich, któ

re poprzedzają głosow anie i sam akt obio
ru posłów . Tak było zaw sze, kiedykolw iek  

i gdziekolw iek, w  ram ach jakiejkolw iek or
dynacji odbyw ały się w ybory parlam entar

ne, D esygnowanie kandydatów było i jest 
funkcją bardzo w ażną, bo pozostaw iając w  
dniu głosow ania najszerszym rzeszom oby
w atelskim  sw obodę w ybierania m iędzy kan  

dydatam i —  przesądza jednak o przyszłej 
fizjognom ii Sejm u, o osobistych w alorach i 
zdolnościach do pełnienia obow iązku po

selskiego ze strony tych, którzy zostają za
lecani w yborcom  jako kandydaci.

O dpow iedzialna funkcja, która 13-go bm . 
m a być dokonana przez 104 okręgow e zgro  

m adzenia w yborcze —  przypada obecnie w  
bardzo doniosłej chw ili.

„Jest czas w ażny dla Polski**, określił 

tę chw ilę w sw oim przem ów ieniu, w ygło 
szonym  przez radio, W ódz N aczelny.

„Państw o —  pow iedział nam  w szystkim  
M arszałek Śm igły - Rydz —  które chce  
w yjść z honorem z przełom ów historycz

nych, m usi posiadać odpow iednie źródła i 
środki siły i m usi być rządzone w sposób  

silny i zdecydowany.**

Znamienny glos
Wybory muszą być manifestacją nowej postawy

O trzym ujem y uw agi od jednego z 
działaczy społecznych w e W schodniej 
M ałopolsce, zw iązanego —  jak to autor 
poniższego artykułu sam stwierdza —  
ze Stronnictw em  N arodow ym . U w agi s^ 
tak charakterystyczne, że je w całości 
ogłaszam y, choć ujęcie zagadnień w  nich  
poruszanych nie w e w szystkim jest —  
naszym zdaniem —  słuszne. (Red.)

O d chw ili pow stania Państwa Polskiego  

nie przeżyw aliśm y tak pięknych i w ielkich  

dni, jak ostatnie. N ie w aham się tego tak  
w łaśnie określić, poniew aż rok 1920 był 

dalszym  ciągiem w alki w yzw oleńczej i bez

pośrednio się z nią łączył. Było to, jakgdy- 

by zakończenie kilkuletniego, w ielkiego 

dla Polski okresu. Po tym  nastąpiły długie

Normowanie zagadnień społecznych na terenie Zaolzia
W  m inisterstwie opieki społecznej pro

w adzone są intensyw ne prace nad uregu

low aniem szeregu zagadnień społecznych, 

zw iązanych z w łączeniem do Polski Śląska  

Zaolzańskiego. U jednolicenie ustaw odaw 

cze w rozległych dziedzinach ubezpieczeń  

społecznych, zdrow ia publicznego, ochrony  

i inspekcji pracy, rynku pracy, opieki spo

łecznej itd. w ym aga szczegółowych badań  

i prac i m usi być —  z natury rzeczy  —  prze  

prow adzane stopniow o. W  każdym razie 

stwierdzić m ożna, że w szystkie zagadnie

nia społeczne, norm ow ane obow iązującym  

dotąd na Śląsku Zaolzańskim ustaw odaw 

stw em , znalazły rozw iązanie w polskim u- 

staw odaw stw ie socjalnym , które w w ielu  

przypadkach przew iduje naw et rozstrzyg
nięcia lepsze i korzystniejsze.

O becnie na plan pierw szy w ysuw ają się  

zadania organizacyjne, rozw iązane z prze

jęciem szeregu instytucyj, jak K asy Cho
rych, Inspekcja Pracy itd. Chodzi bow iem  

o to, aby do czasu ostatecznego załatwie

nia kw estii ustaw odaw czych, utrzym ana by  
ła ciągłość ochrony i opieki, a św iadczenia, 

należne w arstw om pracującym z Zaolzia  

były w  całej rozciągłości w ypłacane.

Prace komitetu międzyministerialnego do spraw Śląska Zaolzańskiego

To też dziś, w tym czasie „w ażnym  
dla Polski** kw estia, jakim będzie parla

m ent, który w listopadzie w ybierzem y", 
staje się jednym z najw ażniejszych zagad

nień, od którego pom yślnego rozw iązania 

bardzo w iele zależeć będzie w najbliższej 
przyszłości.

D nia 13 bm , uczestnicy 104 okręgow ych  

zgrom adzeń w yborczych m ają zatem  bardzo  
odpow iedzialną m isję do spełnienia. O d ich  

uchw ał, od tego, czy potrafią w ysunąć od

pow iednich ludzi na kandydatów , zależeć 
będzie, czy przyszły Sejm zaliczy historia  
do „źródeł i środków  siły".

Bo jaki sejm jest nam potrzebny? Czy  
taki, któryby był odblaskiem tego co nas 
dzieli, czy też taki, któryby był odzw iercie

dleniem tego, co nas łączy, jednoczy, spa
ja? Czy potrzebni nam są posłow ie, któ- 
lych ongiś Józef Piłsudski określił, jako  

„nadinźynierów , nadkonduktorów , nadpraw  

ników , nadagronom ów , nadrządem , nad- 
prezydentem czy też posłow ie, którzyby  
(by znów zacytow ać słowa K om endanta) 
„nie kłótnię, a w spółpracę w prowadzili w  
nasze życie".

N a te pytania w łaśnie w sw ych sum ie

niach obyw atelskich znaleźć m ają odpo
w iedź 13 bm . członkow ie okręgow ych zgro
m adzeń, w yszukując i um ieszczając na li
stach kandydatów  takich ludzi, którzy są  

zdolni do harm onijnej w spółpracy z w szyst

late w ew nętrznej w alki, której historię 

w szyscy dobrze znam y. O kres ten przeciąg

nął się aż do tej pory.

W ew nętrzna konstrukcja życia polity

cznego nie uległa radykalnej zm ianie. 

W pływ na nie posiadają przez cały czas 

stronnictw a polityczne, które rozw ijają sw o  

ją działalność w edług norm alnych zasad  

w olnej konkurencji. Stąd też i opinia poli

tyczna w  kraju kształtow ała się dotąd tak, 

jak daw niej.

My, ludzie opozycji, znajdując się pod  
bezustannym  w pływ em propagandy i argu- 

Im entów  naszych grup politycznych, w ierzy

liśmy, że kierunek polskiego życia pań-

W  ślad za obejm ow aniem terenów Za

olzia przez w ojska polskie, przejm ow ane są  

stopniow o urzędy inspekcji pracy przez  

funkcjonariuszów O kręgow ej Inspekcji Pra

cy na G órnym Śląsku. O statnio kom isarz  

inź. M askę dokonał pierw szej inspekcji 

słynnych zakładów hutniczych w Trzyńcu.

Jednocześnie urucham iane są instytucje 

ubezpieczenia chorobow ego, istniejące na  

tych terenach w postaci kas chorych. U - 

bezpieczeni na Zaolziu m ają w ięc zapew 

nioną ciągłość pom ocy leczniczej.

D rugą spraw ą, niezw ykle w ażną i pilną 

z dziedziny ubezpieczeń społecznych było  

zapew nienie norm alnej w ypłaty rent z u- 

bezpiecznia inw alidzkigo, em erytalnego itd. 
W obec tego, że instytucje czechosłow ackie 

nie w ypłaciły w  dniu 1-ym  października na  

leźnych rencistom św iadczeń, zostały uru

chom ione specjalne fundusze, które uchro

nią w iele tysięcy ubezpieczonych od po
w ażnych strarł. Poza tym  sprawa ta została 

rozstrzygnięta w ten sposób, że renciści o- 

trzym ają św iadczenia niepom niejszone na  

Skutek niekorzystnych przerachow ań w a

lutow ych. W  tym celu przew idziano spe

cjalne dodatki. (ISK RA ).

legaqi polskiej, która udała się do Pragi 
w sprawach, zw iązanych z przejęciem Ślą

ska Zaolzańskiego, następnie opracow ał 

projekty dekretów Prezydenta Rzeczypo 

spolitej, dotyczące m iędzy innym i inkorpo

racji odzyskanych ziem Śląska Cieszyjskie- 

go oraz rozciągające przepisy niektórych  

aktów ustaw odaw czych na te obszary.

D ekrety te będą przedm iotem obrad  

najbliższego posiedzenia Rady M inistrów i 
zostaną ogłoszone praw dopodobnie w dniu  

obejm ow ania przez w ojsko ostatniej strefy  

Śląska Zaolzańskiego.

kim i czynnikam i, decydującym i o najżyw o
tniejszych interesach państw a i społeczeń

stw a i którzyby tę w spółpracę obrali za  

sw ój cel na terenie parlam entu.

D w adzieścia lat m ija od chw ili, gdyśm y  

w ram ach w skrzeszonej państwow olbi po
częli decydow ać sam i o sw ych praw ach, 
sw ym ustroju, m etodach rządzenia, D oj

rzało już now e pokolenie. N a pow ierzchni 

naszego życia publicznego w idzim y już po

czet sił now ych. Takich, których w ięcej 
nie kształtow ały przedw ojenne orientacje, 

a którzy potrzeby i zadania narodu i pań
stw a oceniają w edle rzeczyw istości pow o

jennej. W idzim y też w śród now ego pokole

nia bardzo silne prądy, zm ierzające do w y
zw alania się ze starych doktryn partyj
nych; buntuje się m łody duch przeciw za

śniedziałym w starych program ach partyj
nych leaderom . Trzeba, by te m łode siły  

w ciągnięte zostały w rytm ogólnego w y
siłku. Trzeba, by rów nież i teren parlam en

tarny został udostępniony m łodym . To za

danie m a być w ykonane 13 bm . na zebra
niach okręgow ych.

Parlam ent, złożony z ludzi gotow ych do  
czynnego w spółdziałania z decydującym i o  

naszych najżyw otniejszych spraw ach czyn
nikam i w  państw ie —  parlam ent odm łodzo
ny napływ em  św ieżych sił —  oto co jest ko  
nieczne, by stał się, jak tego żąda W ódz  
N aczelny —  „źródłem  siły". B, S.

całego społeczeństwa

stw owego jest błędny. W iedzieliśm y, że do

skonałą jest arm ia, że poczyniono pew ne  

w ysiłki w dziedzinie życia gospodarczego, 
ale główne podstaw y życia narodow ego wy 

daw ały się nam  niedostateczne.

U w ażaliśm y, że nie docenia się w Pol

sce głębokiego nurtu w ielkich am bicyj m o
carstw ow ych, które żyją w narodzie, że  

idziem y po drodze doraźnych osiągnięć, ob

liczonych na krótką m etę. D rażniło nas, że  

św iat kroczy dużym i krokam i, a u nas to

czy się życie, jakby w e w si spokojnej i za

cisznej.

Pod w pływ em  tej sugestii nastaw ialiśm y  

się krytycznie do w szystkiego, co się w  
Polsce dzieje, popadając naturalnie nieraz  

w  dużą przesadę, nieuniknioną w  w alce po

litycznej.

I nagle nadszedł dzień 30 w rześnia. Prze  

żyliśm y niezapom niane godziny. N am , któ 

rzy Polskę w idzieliśmy inną, ukazała się 

w spaniała, zw ycięska jej potęga.

D ziś już w iem y, że to sam o z siebie nie  

pow stało. Było m ozolne, choć bez fanfaro 

nady i krzyku, budow ane i tw orzone. Przej

rzały nam  oczy.

N ie w stydzę się stwierdzić, że byliśmy w  

błędzie. To nietylko arm ia polska jest w spa  

niała. Rozum ną była polityka zagraniczna, 

celow y był system , który pozw alał rządow i 

rozw ijać taką politykę, niezależną od róż

nych pokątnych doradców z zew nątrz i z 

w ew nątrz kraju.

Przykład Czecho - Słow acji jest strasz

ny. N ie m ogę usunąć tego z pam ięci, że w  

różnych kołach opozycji do ostatniej chw ili 

od szeregu lat w skazyw ano na Pragę, jako  
na w zór godny naśladow ania, i to pod każ

dym w zględem . Zarów no w  dziedzinie u- 

stroju w ew nętrznego, jak i polityki zew nęt- 

trznej. Jakiż srom otny koniec tego w szy

stkiego i jakie szczęście, źeśm y się uchro
nili przed naśladow nictw em  tych ponurych  

przykładów . Trudno zaprzeczyć, że jedyną 

grupą, która pod tym w zględem była kon

sekw entna aż do ostateczności —  to piłsud- 

czycy.

Błądzić —  rzecz ludzka. A le sposrzegł- 

szy sw ój błąd, dalej go kontynuow ać, to już 

grzech. Jeżeli grzech ten dotyczy spraw y  

narodow ej —  staje się zbrodnią. I dlatego  

—  pow odowany nie żadnym uczuciow ym  

odruchem , ale zw ykłą uczciw ością i m oim  

sum ieniem  polskim  —  uw ażam , że nie w ol

no stać dalej za opłotkiem . W  Polsce do

konały się w ielkie rzeczy, zbliżają się cza

sy, w których m usim y odegrać jako pań

stw o decydującą rolę w  naszej części Euro

py. Byłoby szaleństw em absentow ać się w  

takim  okresie w  życiu państw ow ym .

W  im ię czego? W  im ię ordynacji w ybór 
czej? D la m nie, który jestem zw iązany ze  

stronnictw em , zw alczającym dem okrację i

parlam entaryzm , spraw a ordynacji w ybor
czej niem oźe być zasadniczą... Byłoby to  

sprzeczne z m oim i przekonaniam i. Trzeba  

um ieć w życiu politycznym segregow ać za
gadnienia. Jeżeli naszym najbliższym zaga

dnieniem  jest stworzyć z Polski jeden m ur 
siły i jedności, to nie będę w ysuw ał w tedy  

zagadnienia kolegiów w yborczych, bo to  
byłoby śm ieszne.

Jeżeli zaś uznaję, że dotychczasow a po

lityka polska dała dobre rezultaty i przys

porzyła państwu siły i pow agi —  to byłoby  

niekonsekw encją w yryw ać z całości jedną 
spraw ę i o nią rodzierać szaty.

M y tu na ziemiach w schodnich rozum ie
m y te spraw y prędzej niż w  reszcie Polski, 
bo znajdujem y się w ciągłej w alce. D ziś 

stało się jasne, że absencja w życiu pań
stw ow ym , a w ięc i w  w yborach, jest w obec  

now ej sytuacji nonsensem. W szystko prze
m aw ia za tym , aby przerw ać postaw ę w y

czekiw ania i w ejść w życie narodow e, 
w ziąć w nim najczynniejszy udział. D zień  

w yborów  m usi się stać pow szechną m anife
stacją now ej postaw y tych w szystkich, któ 

rzy z różnych w zględów trzym ali się dotąd  
na uboczu. F. R.

JESZCZE TYLKO 3 DNI
MOŹNH PRZEGLĄDAĆ

SPISY WYBORCÓW!
Czy znalazłeś już w nich swoje nazwisko?
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O normalizację stosunków
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(S ) S y tu a c ja  w  G d a ń sk u  w  o k re s ie  o s ta - 

fn fm  n ie u le g ła w ie lk ie j z m ia n ie . K o n flik t 

C z ec h o sło w ac k i b y n a jm n ie j n ie o s tu d z ił 

z a p a łó w  n a ro d o w y c h so c ja lis tó w  o d n o śn ie  

ja k n a jsz y b sz eg o  w łą cz e n ia G d a ń sk a  d o  R z e  

sz y .

W  c z a s ie k ie d y  w o jsk a  n ie m ie ck ie z a ję te  

są  o b sa d z a n ie m  S u d e tó w , a  W o jsk a P o lsk ie  

z a jm u ją Ś lą sk C ie szy ń sk i n a ro d o w i so c ja li

śc i w  G d a ń sk u ro zp o c zę li w ie lk i ty d z ień  

p ra c y i p ro p ag an d y , W  ra m a ch ty c h  u ro 

c z y s to śc i sza fu je  s ię z n o w u  p ro p a g a n d ę  a n 

ty p o lsk ą . N ie b e z z n a c ze n ia je s t p rz e m ó 

w ie n ie F o rs te ra  n a  o tw a rc iu  te g o  ty g o d n ia ,  

w  k tó ry m  w sk a za ł n a  n o w e  z a d a n ia  s to ją ce  

p rz ed ru c h e m  n a ro d o w o - so c ja lis ty c z n y m  

w  G d a ń sk u , a  z a m y k a ją s ię  o n e  w  z d o b y c iu  

i o s ta tec z n y m p rz y łą c ze n iu G d a ń sk a d o  

R z e szy . T o h a s ło z re sz tą o d  w ie lu ju ż la t 

je s t w y p isan e n a sz tan d a rac h  ru c h u n a ro 

d o w o  - so c ja lis ty cz n e g o  w  G d a ń sk u , k tó ry  

s iłą rz e c z y  w  z w iąz k u w ła śn ie z sw o im i  

p la n a m i m u si śc ie rać  s ię i n a w e t z sw o im i 

in te re sa m i p o lsk im i w  G d a ń sk u .

Je ż e li je d n a k  z je d n e j s tro n y  n a p o ty k a 

m y n a ja k ie ś sz a leń c z e o d ru c h y n a ro d o 

w y c h  so c ja lis tó w  w  G d a ń sk u , to n a u w a g ę  

z a słu g u je o k o lic zn o ść in n a —  sa m o p o cz u 

c ie P o la k ó w  z a m ie szk a ły c h  w  G d a ń sk u .

P o la c y  w  G d a ń sk u  są  p e w n i i w ie rz ą , ż e  

R z e cz p o sp o lita n ie p o z w o li n a u sz cz u p le 

n ie sw o ich  p ra w  w  G d a ń sk u  i d la teg o  n ie  

w id a ć w  p o s tę p o w a n iu P o la k ó w  ja k ie jk o l

w iek  g o rą c zk i, a p o p ro s tu  b ije z n ic h  sp o 

k ó j i d u m a  a  z a ra z em  w ia ra  w  M a c ie rz . N ic  

n ie  m o ż e w ia ry  te j z a c h w iać i w  ty m  tk w i 

w ła śn ie  s iła  P o lo n ii g d a ń sk ie j.

T y m cz ase m ru c h n a ro d o w o  * so c ja li

s ty cz n y  p rz eż y w a p e w n e g o  ro d z a ju  k ry z y s  

D o w ia d o m o śc i o p in ii p u b lic z n e j m im o  

w sz y s tk o c o p e w ie n c za s p rz en ik a ją n a j

ro z m a itsz e c z ęs to sp rz ec z n e w ia d o m o śc i. 

O sta tn io  m ó w i s ię b a rd zo  d u ż o o ty m , ż e  

d łu g o trw a łe  sp o ry  m ięd z y  P re z y d e n te m  S e 

n a tu  G re ise re m , a  F o rs te re m  z m ie n iły  s ię  w  

w a lk ę z u p e łn ie o tw a rtą . O  ro z s trzy g n ię c ie  

ty c h  sp o ró w  m ia n o  s ię z w ró c ić d o  B e rlin a .

Ja k o  p rzy c zy n ę  ty c h  sp o ró w  m ię d z y  in 

n y m i p o d a je  s ię o d m ie n n e  z a p a try w a n ia n a  

p o lity k ę w e w n ę trz n ą w  G d a ń sk u sz c z e 

g ó ln ie o d n o śn ie P o la k ó w . W sz y s tk o  to  je 

d n a k  ty lk o  i w y łą cz n ie są  p o g ło sk i.

Is to ta sp o ru  je że li o n a is tn ie je , le ż y  z a 

sa d n ic zo  w  z u p e łn ie in n e j d z ie d z in ie . R ó ż 

n ic e z d a ń są tu  ty lk o  p rz y cz y n k ie m  d o u -  

ja w n ien ia  d w u  d ró g  ja k im i k ro c z ą  ta k  G re i

se r ja k ró w n ie ż F o rs te r . Is to tą sp o ru  je s t  

w a lk a o  w ła d z ę w  G d a ń sk u , P re z y d e n t S e -  L  

n a tu  G re ise r z n a la z ł s ię b o w iem  w  b a rd z o  

p rzy k ry m  p o ło że n iu . O fic ja ln ie o n  je s t re 

p re z en ta n te m  w ła d z y  i n a n ie g o sp a d a fa 

k ty c z n a o d p o w ie d z ia ln o ść z a w szy s tk o , c o  

s ię  w  G d a ń sk u  d z ie je  i z a  lo s P o la k ó w  P o l

sk a  c z y n i je g o  o d p o w ie d z ia łn y m . N a to m ia s t 

F o rs te r b e z o d p o w ie d z ia ln o śc i ja k ie jk o l- ' 

w ie k  p ro w a d z i so b ie w łasn ą p o lity k ę , c z ę 

s to  sp rze cz n ą z o fic ja ln y m i z a p e w n ie n ia m i ' 

S e n a tu .

A le ró w n ie ż F o rste r n ie je s t z a d o w o lo -
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Sp. prof, dr Marian Zdziechowsfci

N a  z d ję c iu  p o d o b izn a  z n a k o m iteg o '-a e fe ó n e - 
Ś p . p isa rz a i p u b lic y s ty , śp . p ro f d r . M a 
r ian a  Z d z iec h o w sk ie g o , k tó re g o p o g rz eb

T e le fo n w ła sn y

n y  z  te g o , ż e  je s t k to ś  d z ie lą c y  s ię  w ła d z ą  z  

n im , ż e  je s t k to ś , k tó ry , je ż e li c h o d z i o  re 

p re z en ta c ję z a sad n ic z o , re p re z en tu je  tro c h ę  

w ię c e j a n iż e li p a rtię , b o  c a ły  G d a ń sk .

O to c z e n ie F o rs te ra s ta le w m aw ia te m u

Bielizna damska i dziecięca 
Gorsety, paski i biustonosze

KAŁAMAJSKI

c z ło w iek o w i, ż e p o w in ie n  z je d n o c z y ć w ła 

d z ę w  sw o im  rę k u  a ty m c z a se m  m im o n a 

c isk u p rz ez B e rlin G re ise r b y n a jm n ie j n ie  

z am ie rza  o d e jść  z  z a jm o w an e g o  s ta n o w isk a .

O d  w ie lu  ju ż la t te n  fa k t d z ie li d w u  lu 

d z i, z k tó ry ch  k a ż d y je s t n ie w ą tp liw ie o d 

d a n y m  n a ro d o w y m  - so c ja lis tą , a le k a ż d y

W duchu pruskim
T e 1 e f o n

G d a ń sk , 1 0 . 1 0

O d d z ia ły k o n n e n a ro d o w y ch  - so c ja li

s tó w , z ło żo n e z 5 5 0 c z ło n k ó w  sz ta n d a ru 6  

S . A . o ra z 1 0 0 0 c z ło n k ó w  k o n n y c h  o d d z ia 

łó w  m ło d z ie ż y  N . S , R . K . („ n aro d o w o  - so 

c ja lis ty c zn y k o rp u s k o n n y " ) o b c h o d z iły  u -  

ro c zy s te p ięc io le c ie sw e g o is tn ie n ia . O d 

d z ia ły  te z o s ta ją p o d  d o w ó d z tw e m  H ille ra  

v o n  G a e rtin g e n . D o w ó d ca w szy s tk ic h  S A -  

m a n ó w  w  G d a ń sk u  b ry g a d ie r H a c k e r p rz e 

m ó w ił d o  z e b ra n e j k a w a le r ii  p a rty jn e j, p o d 

n o szą c , ż e  b u d u je  o n a  d a le j n a  tra d y c ji ż o ł

n ie rsk o  - p ru sk ie j k tó ra o ż y w ia ła h u z aró w

z W rz e sz c z a . D la te g o  te ż n a p o św ię co n y m  

i o d d a n y m w ty m ro k u G d a ń sz c za n o m  

p rz e z k a n c le rz a H itle ra w  N o ry m b e rd z e  

sz ta n d a rze  w id n ie je n a p is g a rn izo n u  h u sa r

sk ieg o  „ L a n g fu h r" . M ó w c a z a c h ę c a ł je ź d ź 

c ó w , a b y  w y trw a li w  d u c h u p ru sk im . N a 

s tę p n ie  w sz y stk ie o d d z ia ły  k o n n e p rz ep ro 

w a d z iły  m a rsz p ro p a g a n d o w y  p rze z  m ia s to  

G d a ń sk z o rk ie s tra m i n a c z e le . N a z a k o ń 

c z en ie o d b y ło  s ię n a p o d w ó rzu  k o sz a r h u 

sa rsk ich w  H o c h str ie s s z a p rz y się ż e n ie 5 8  

je ź d ź có w  n a  w iern o ść  w o b e c  k a n c le rz a  H i

tle ra .  (S )

Wolne miasto — czy wolne państwo
Telefon własny

p a ń s tw o w e j, n a iw n i G d a ń sz c z a n ie p rz ec z ą  

sa m i so b ie . N a z w a „ W o ln e P a ń stw o " je s t 

n a z w ą , sp o ty k a n ą ty lk o u ty c h p a ń stw ,  

k tó re d a le k ie są o d p o s ia d an ia su w e re n 

n o śc i. P a ń s tw a n a to m ia st w  p e łn i su w e re n 

n e  n ig d y , n ie  d o d aw a ły  d o  sw ej n a z w y  p rz y  

m io tn ik a „ w o ln e " . P a ń s tw o  b o w ie m  m o ż e  

is tn ie ć , lu b  n ie  is tn ie ć . Is tn ie ją c e  je d n ak  z a 

w sz e je s t w  p e łn i su w e ren n e , c a łk o w ic ie  

w o ln e —  p rz y n a jm n ie j w  p o ję c iu p ra w n y m  

i u s tro jo w y m . (S )

GŁOSY I ODGŁOSY

G d a ń sk , 1 0 . 1 0

O fic ja ln a n a z w a  W o ln e g o  M ia s ta G d a ń 

sk a  b rz m i „ F re ie  S ta d t D a n z ig " . P ra sa  g d a 

ń sk a  i c zy n n ik i p a rty jn e  u ż y w a ją  je d n a k  o -  

k re ś le n ia „ F re is taa t D a n z ig " , c o  z n a cz y  ja k  

w ia d o m o „ W o ln e P a ń stw o G d a ń sk " . N ie 

w in n a  ta  g ra  s łó w  s łu ż y  d o  u ra b ia n ia  n a  w e  

w n ą trz i n a  z e w n ą trz  o p in ii, ż e  G d a ń sk  je s t 

p a ń stw e m  a  n ie  w o ln y m  m ia s te m  o  sp e c ja l

n y m  s ta tu c ie u s tro jo w y m . W  d ą że n iu d o  

p rz e fo rso w a n ia w e rb a ln e j su w e re n n o śc i

Naród zwyciężył! * Dlaczego?
W  w a lce  o  Ś lą sk : Z a o lz ań sk i z w y c ięż y ł 

n a ró d —  s tw ie rd z a „ K u rie r P o ra n n y " . — -  

Z d e c y d o w a n a p o s ta w a , je d n o m y śln o ść f  

g o to w o ść n a ro d u u m o ż liw iła rz ą d o w i R z e 

c z y p o sp o lite j o s ią g n ię c ie  te g o  w ie lk ie g o  su k  

c esu , ja k im  je s t o d z y sk a n ie  Z a o lz ia  b e z  w o j 

n y . N a ró d z w y c ięż y ł p rz ed e w sz y s tk im  

d la te g o , ż e

„zorganizował się spontanfcznłe w fcdnofity
Mok patriotyczny (pomijamy tu oczywiście 

dywersje obcych agentur), skupiony instyn- 
ktoWnie dokoła naczelnych władz Polski. 
Umdkły swary i spory, przedziały partyjne 
okazały się znikome, wszyscy gotowi byfi 
stanąć każdej chwili do jednego szeregu i 
pod jedną komendę."

W  ty c h  h is to ry c z n y c h  d n ia c h d o k so n e d o  

s ię z je d n o c ze n ie n a ro d u i d M e g o P o ^ k a

„Wynika z tego nteodparty wożosek >— 

pisać dalej „Kuifer PoratmgT ** droga, 
jaką nakreśla społeczeństwu Naczelny 
Wódz, okazuje się w świetle ostatnitełi do
świadczeń jedyną, która wiedzie naród do 
wielkości. Wkroczenie na nią jest też wy
łącznym, praktycznym i realnym zadaniem, 
jakie wciąż stoi przed społeczeństwem, o 
3e cbce ono wielkość osiągnąć. Idea jedno
ści narodu to nie fantazja i marzenia, to 
brutalna konieczność, to nakaz wypływają
cy z obecnych przemian, jakie w świecie 
zachodzą. Kto twierdzi, że zwyciężył ostat- 
mo naród, a nie uwzględnia faktu, że wa
runkiem tego zwycięstwa było zjednoczenie 
społeczeństwa, ten głosi tylko ćwierć-pra- 
wdy. Również ten, kto deklamuje wzniosłe 
hasła narodowe o wielkości Polski, a jedno
cześnie chce pielęgnować rozbicie partyjne, 
jest nie tylko niekonsekwentny, ale w śuee- 
tle ostatnich wydarzeń zasługuje na zarzut 
hołdowania obłudzie.

Naród zwyciężył, bo był prowadzony 

drog^udodącą do zwycięstwa. Zjednoczę- -

p o s ia d a w ie lk ie a m b ic je . Je s t je szc z e je d 

n a sp ra w a  d z ie lą c a ty c h  lu d z i. F o rs te r je s t  

p o ry w c z y , p o w ie d zm y śc iś le j, m a ło  w n ik a 

ją c y  w  sk o m p lik o w a n ą sy tu a c ję . T e n c z ło 

w iek w b rew  rz ec z y w isto śc i łu d z i s ię , są 

d z ą c , ż e u d a m u s ię sp ra w ę g d a ń sk ą z li

k w id o w a ć  z a  je d n y m  z a m ac h e m . N a to m ia st  

G re ise r je s t o w ie le trze ź w ie jsz y  w  o c e n ie  

sy tu ac ji i z d a je so b ie  sp ra w ę  z te g o , ż e ż a 

d n e g w a łty  n ie p o m o g ą n a ro d o w y m  so c ja -  

s to m  w  d o jśc iu  d o  c e lu .

N ie  w ia d o m o  k to  w  ty m  sp o rz e z w y c ię 

ż y . N ie w ia d o m o , c z y c z asem  z n o w u  p o d  

w p ły w em  in n y c h c z y n n ik ó w  m ięd z y G re i-  

se re m  i F o rs te re m  n ie  d o jd z ie  d o  z g o d y , a le  

w szy s tk ich  p a s jo n u je p y ta n ie , k to  w  k o ń c u  

w y jd z ie z w y c ię sk o . G d y b y m ia ł z w y c ię ży ć  

F o rs te r , P o la cy  m o g ą  s ię sp o d z iew a ć  w sz y 

s tk ie g o , a le w  ż a d n y m  w y p a d k u n o rm a li

z a c ji s to su n k ó w  p o lsk o  - g d a ń sk ic h .

n ie c a łe g o sp o łe c z e ń s tw a d o k o ła lin ii p o li
ty c z n e j p a ń s tw a , w sp a n ia łe in tu ic y jn e w y 

c z u c ie je g o p o trz e b , z ro z u m ie n ie je g o re a k -  
c y j (z w ła sz c z a p o  u c h w ała c h  m o n a c h ijsk ic h )  
w sz y s tk o  to  b y ło  d o w o d e m , ż e k ie ru n e k  n a 

sz e j o g ó ln e j p o lity k i, a ró w n ie ż k ie ru n e k  
n a sz e j p o lity k i z a g ra n ic z n e j w ią żą s ię n a j

śc iś le j z n a jg łę b szy m i in s ty n k ta m i n a ro d u .”  

O b ec n ie d o s ta ł n a w e t b e z p le b iscy tu  

c z ęść  o b sz aró w , n a  k tó ry c h  m ia ł s ię o d b y ć  

p le b isc y t.

D la c z e g o d o s ta ł w szy s tk o , c z eg o  ż ą d a ł, 

jakkolwiek F ra n c ja  i A n g lia b y ły  p rz e k o 

n a n e , ż e w o jn a  sk o ń cz y  s ię p rz eg ra n ą  N ie 

m ie c ?

P. Lityński tło m a c z y k a p itu lac ję m c -  

cens^w z a ch o d n ic h  w te n  sp o so b i
„ O b a p a ń s tw a o b a w ia ły s ię , ż e w strz ą s  

w o jen n y , z a k o ń c z o n y z a ła m a n ie m h itle ry z 

Ustawa o neutralności Estonii
D o n o szą  z  T a llin a :

R y g a , 1 0 . 1 0

N a p o s ie d z en iu ra d y  m in is tró w e s to ń 

sk ie j p rz y ję ty  z o s ta ł p ro je k t u s ta w y  o  n e u 

tra ln o śc i p a ń s tw a , k tó ry  g ło s i m . in ., ż e w  

w y p a d k u  k o n flik tu  o k rę ty  w o je n n e  p a ń s tw , 

b io rą c y c h  u d z ia ł w  ty m  k o n flik c ie , ty lk o  w  

sp e c ja ln y ch m o m e n tac h i to z a sp ec ja ln ą  

z g o d ą rz ą d u e s to ń sk ie g o m o g ą z a trz y m a ć  

s ię w  p o rta ch  e s to ń sk ic h . Z a b ra n ia s ię z a 

w ija n ia d o p o rtó w  u z n a n y c h z a w o je n n e . 

S a m o lo ty  ty c h że p a ń s tw  n ie m o g ą w  ra z ie  

k o n flik tu  p rz e la ty w a ć  n a d  E s to n ią . W o jsk a  

z a ś ty c h p a ń s tw  n ie m o g ą w  ż a d n y m  w y 

p a d k u  u ż y w a ć te ry to r ió w  E s to n ii ja k o  b a 

z y  d o  d z ia ła n ia p rz e c iw k o  sw o im  w ro g o m .

P ro je k t te n  w z o ro w a n y  je s t n a a n a lo g i

c zn e j u s taw ie , u c h w a lo n e j p rz e z p a ń s tw a

m u , ro z p ę ta  w  N iem c z ec h  s iły  re w d o lu c y jn e , 

g ro ż ąc n a d a lszą  m e tę p o g rą że n ie m  E u ro p y  
w  k o m p le tn y m  c h a o s ie ."

M o c a rs tw a  z a c h o d n ie  w y g ra ły b y  w o jn ę .  

Ic h  w o jsk a  w k ro cz y ły b y  d o  B e rlin a . A le  c o  

d a le j  ?
„ M in ę ły c z a sy , k ie d y z d o b y w c a z o s ta 

w ia ł w  s to lic y p o k o n a n e g o k s ię c ia sw o ic h  
h a la b a rd n ik ó w , i o d je ż d ż a ł b ić s ię z k im  in 
n y m . N ie m c y  m u sz ą o trzy m a ć n o w y u s tró j. 

Ja k i? W e im a r? E k sp e ry m e n t ra z z a w ió d ł i 
z a w ie d z ie z p e w n o śc ią z a d ru g im  ra z e m . A  
z a te m  k o m u n a w  sp u s to sz o n y c h p o rta ch i 

m ia s tac h , c h a o s w  se rcu  E u ro p y ? N ie d a r 
m o w sz y s tk ie s iły  z b o lsz e w iz m e m  n a c z e le ,  
k tó ry c h  id e a łe m  je s t z n isz c z e n ie d o ty c h c z a 
so w e g o p o rz ą d k u , p a rły d o w o jn y l

T a k  je s t. D n ia 2 9 w rz e śn ia  n ie d o sz ło  d o  
w o jn y , p o n ie w aż lu d z ie o d p o w ie d z ia ln i z a  
lo sy  F ra n c ji i A n g lii d o sz li d o w n io sk u , ż e  

n o w a w ie lk a w o jn a b y ła b y je sz cz e w ięk 
sz y m  n o n se n sem  o d p o p rz e d n ie j. A ż d o  

M o n a c h iu m  w  P a ry ż u  i L o n d y n ie  lic z o n o , ż e  
H itle r c o fn ie s ię , p o u c z o n y p rz e z sw o ic h  

sz ta b o w c ó w  o k o lo sa ln e j p rz e w a d z e p rz e c i
w n ik ó w . H itle r n ie c o fn ą ł s ię je d n a k , g d y ż  

w ie d z ia ł, ż e F ra n c ja i A n g lia m u sz ą z rez y 
g n o w a ć  z e z w y c ię s tw a , k tó re s ię  im  n ie m o 

ż e o p ła c ić . W tra g icz n e j p a rtii p o k e ra  

w y g ra ł k a n c le rz , p o n ie w a ż o d g a d ł k a rty  o b u  

p re m ie ró w ."

Je ś li p . L ity ń sk i m a  ra c ję —  a  je g o a r

g u m e n ty  b rz m ią p rz e k o n y w u ją c o  —  w  ta 

k im  ra z ie  n a le ż y  o c z e k iw a ć  d a lszy c h  w ie l

k ic h  u s tę p s tw  F ran c ji i A n g lii n a  rz ec z  N ie 

m ie c . N ie u le g a b o w iem  w ą tp liw o śc i, ż e  

w  p rz y sz ły m  ro k u  N ie m c y  z a ż ą d a ją z w ro tu  

k o lo n ii. I  z n o w u  A n g lia , u w a ż a ją c , ż e  n a w e t  

w y g ra n a  w o jn a ją z g u b i —  b ę d z ie m u sia ła  

sp e łn ić ż ą d a n ia R z esz y . T a k , n a s tę p n y m  

ra ze m  A n g lia b ę d z ie m u sia ła z a p ła c ić z a  

u trz y m a n ie p o k o ju  z w ła sn e j k ie sz e n i.

Dlaczego Hitler zwyciężył?
P . Z y g m u n t S ity ń sk i, p a ry sk i k o re sp o n 

d e n t „ IK C ." z a s tan a w ia s ię n a d  p y ta n iem ,  

d la cz e g o  A n g fia  i F ra n c ja  p rz e g ra ły  w ie lk ą  

p a rtię  ?
„ W b re w  te m u , c o s ię d z iś o p o w ia d a —  

p isz e  p . Z . L . —  F ran c ja  m ia ła  a b so lu tn ą  p e 

w n o ść , ż e z c h w ilą je j u d e rz e n ia n a „ lin ię  
Z y g fry d a ” ( fo rty f ik a c je te , p rz e w a żn ie z ie 

m n e , n ie p rz e d s ta w ia ją , w e d le tu te jsz e j o -  
p in ii, w ię k sz e j w a rto śc i s tra te g ic z n e j) A n 
g lia  rz u c i n a sz a lę  w y p a d k ó w  w sz y s tk ie sw e  

s iły  i s iły  sw e g o p ó łm ilia rd o w e g o  Im p e iiu m . 

M ia ła in fo rm a c je , ż e S o w ie ty , k tó ry m p o  
n o c ac h  śn i s ię w o jn a św ia to w a , w y ś lą p rz e z  
R u m u n ię d o C z e c h o sło w a c ji 3 0 0 .0 0 0 lu d z i i 

2 ,0 0 0  sa m o lo tó w , to  je s t ty le , ile  b y ło  p o trz e 

b a d la z w ią z a n ia n a w sc h o d z ie 3 0 d y w iz y j  
n ie m ie c k ich . Je sz c z e 2 6 w rz eśn ia w iec z o 
re m  F o re ig n O ffic e o g ło s iło o fic ja ln ą d e k la 

ra c ję , s tw ie rd z a ją c , ż e „ je że li N ie m c y  z a a ta 
k u ją C z ec h o s ło w ac ję , to F ra n c ja p rz y jd z ie  

C z e c h o sło w a c ji z p o m o c ą , a A n g lia i R o s ja  
z n a jd ą s ię z p e w n o śc ią p o s tro n ie F ra n c ji” . 

P isa n o  p o te m , ż e d e k la ra c ja ta z o s ta ła s fa ł
sz o w a n a p rz ez z w o le n n ik ó w  w o jn y . A u ten 
ty c z n o ść je j p o tw ie rd z ili u b . p o n ie d z ia łk u i 

w to rk u p re m ie ro w ie C h a m b e rla in i D a la -  
d ie r , w  m e w a c h  w y g ło szo n y c h  w  Iz b ie G m in  
i w  Iz b ie D e p u to w a n y c h ."

S z ta b f ra n c u sk i w y p o w ie d z ia ł s ię s ta 

n o w cz o  p rz e c iw k o w sz e lk im  u s tęp s tw o m ,  

g d y ż tru d n o  p rz y p u śc ić , a b y F ra n c ja W  

p rz y sz ło śc i m ia ła  ty le  sz an s  p o k o n an ia  N ie 

m ie c , c o  o b e c n ie .
„ F ra n c ja b y ła g o to w a te c h n ic z n ie , m o 

ra ln ie  i d y p lo m a ty c z n ie d o  w o jn y , k tó re j n ie  

m o g ła p rz e g ra ć . B y ła g o to w a w a lc z y ć n ie  

w  o b ro n ie C z e c h ó w , k tó rz y  i ta k  n ie m o g li  
n ic z eg o  z y sk a ć , a le w  o b ro n ie sw e j h is to ry 

c z n e j ro li w  E u ro p ie . Z d a w a ła so b ie sp  a -  
w ę , ż e je ż e li d o p u śc i 8 0 -m ilio n o w e N ie m c y  
d o n ie p rz e b ra n e g o re z e rw o a ru su ro w c ó w  i 
p ro d u k tó w  ż y w n o śc io w y c h , ja k i im o tw o 

rz ą s te ro ry z o w a n e p a ń s tw a n a p o łu d n io 
w y m  w sc h o d z ie e u ro p e jsk im , to 4 2 -m ilio n o -  
w a F ra n c ja p rz e s tan ie b y ć F ra n c ją . I o to  

. k iłk a  g o d z in  p ó ź n ie j D a lad ie r i C h a m b e rla in  
sk a p itu lo w a li. H itle r ż ą d a ł S u d e tó w ? D o 
s ta ł S u d e ty . Ż ą d a ł, b y w o jsk a n ie m ie c k ie  

w k ro c z y ły 1 -g o p a ź d z ie rn ik a ? N ik t m u s ię  
n ie sp rz e c iw ił. Ż ą d a ł p le b isc y tu w  o k ię -  
g a c h , g d z ie N iem c y  n ie m a ją z d e k la ro w a n e j  
w ię k sz o śc i? D o s ta ł p le b isc y t."

sk an d y n aw sk ie  i b ę d z ie  p rz ed ło ż o n y  iz b o m  

u s taw o d aw c zy m .

„Bombardowanie" chlebem
S t Je a n  d e  L u z , 1 0 . 1 0 . (P A T ).

E sk a d ry p o w ie trzn e g e n . F ra n co z rz u 

c iły  w  d n iu d z is ie jsz y m , ja k  d o n o s i p ra sa  

h isz p a ń sk a 2 5 to n  c h leb a n a u lice B a rc e 

lo n y .

R a d io  - S a rag o ssa o g ło s iło , ż e  n a  f ro n c ie  

p ire n e jsk im  i n a d M a d ry te m w te n  sa m  

sp o só b  z rz u c o n o  3 4 5  ty s ię c y p a c z e k  p a p ie 

ro só w .

R e u te r d o d a je , ż e  z  o k o p ó w  w o jsk  rz ą 

d o w y c h  z a te n  d a r p o d z ięk o w an o  z a p o m o -  

c ą  g ło śn ik ó w .
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P ię k n a i z a so b n a je s t z ie m ia z a o l-  
z a ń sk a , k tó ra  w śró d  ra d o śc i c a łe g o  N a 
ro d u  P o lsk ie g o  w ró c iła d o M a cie rz y , 
a le n a jw ię k sz y m  sk a rb e m  te j p ra s ta re j  
p ia s to w sk ie j z ie m ic y je s t je j d z ie ln y  
lu d , w n o sz ą c y R z e c z y p o sp o lite j z ło to  
sw y c h  se rc  i s ta l sw e j w o li.

C iesz y n , 1 0 . 1 0 .

G d y z e sz ć z y ló w  b e sk id zk ic h S to ż k a , 

B a ra n ie j, P o ło m u M a łe g o , lu b W ie lk ie g o  

sp o jrz y sz n a  ro z le g łą z ie m ię Ś lą sk ą , u tk a 

n ą w z o rz y s ty m  śc ie g ’e m  la só w  i p ó l, p o 

p rz e ry w a n y c h  b ia ły m i sz la k a m i d ró g , śc ie 

ż e k , g o śc iń có w , rz e c z e k  i s tru m ie n i —  p rz y  

p o m in ą c i s ię le g e n d a  je d n a z  w ie lu , ja k ie  

k rą ż ą w śró d  lu d u  ś lą sk ie g o . G ło s ; o n a , ż e

Doskonały krój — najnowsze fasony 
o ra z p ie rw sz o rz ę d n y  m a te ria ł o to  3  n a jw a ż 
n ie jsz e z a le ty rę k a w ic z e k K a ła m a jsk ie g o . 
P ro s im y k o n ie c z n ie p rz e k o n a ć s ię .

ta  p ię k n a  k ra in a  z te j i ta m te j s tro n y  O lz y  

s tw o rz o n a z o s ta ła z u śm ie c h u B o g a . A  

u śm ie c h  to  m u s ia ł b y ć  p o g o d n y  i d o b ro tli

w y , p e łe n  b o sk ie j m iło śc i. Z a p ad ł g d z ie ś  

g łę b o k o  w  se rca lu d z k ie , k tó rz y  p o d o b n ie , 

ja k  i k ra jo b ra z ś lą sk i są  u o so b ie n ie m  sp o 

k o ju  i p ro s to ty . N ie u le g a ją ła tw o  n a m ię t

n o śc io m , s ły n ą  z  u p rz e jm o śc i i p ra c o w ito 

śc i, są  w z o re m  lu d z i c z y n u .

C z y  p o je d z ie sz  g d z ie ś a ż  z a  Ja b ło n k ó w , 

a b y n a c h w ilę z n a le ź ć s ię w  a tm o sfe rz e  

g ó rsk ie j, b e z tro sk ie j sw o b o d y , c z y z a p ę 

d z isz  s ię  n a  p ó łn o c  k u  K a rw in ie  i O rło w e j,  

w sz ęd z ie n a p o tk a sz  tę sa m ą  u p a r tą ś lą sk ą  

n a tu rę , o b d a rz o n ą p rz e z B o g a u m ia rem i 

p ro s to tą . T a c y  są ju ż Ś lą z ac y , i n ik t ic h  

n ie  z m ie n i. P rz e trw a li se tk i la t p o d  o b c y m i 

rz ą d a m i, n ie  u le g a jąc n ie m a l z u p e łn ie o b 

c y m  w p ły w o m , z a c h o w u ją c  sw ą  p o lsk o ść w  

se rc a c h  i u m y s ła c h  n ie p o k a la n ą . N ie  z d o ła 

ły  ic h  z ła m a ć  b u rz e  g ra d o w e , n a c isk i i p rz y  

m u sy , n ie u g ię li s ię w  p o k o jo w e j w a lce .  

W y sta w ia n i n a ty s ią c e p ró b w y k a z y w a li 

sw ą  p rę ż n o ść , sw o ją  w e w n ę trz n ą  m o c i s i

łę -

Ś lą sk  z a  O lz ą b y ł z a w sz e p o lsk im  i ta 

k im  p o z o s ta ł d o  c h w ili sw e g o  w ie c zy s te g o  

z łą cz e n ia  z  M a c ie rz ą  —  P o lsk ą .

N a lo t c z e sz c z y zn y , ja k  p y ł z  u b ra n ia  u -  

m ę c z o n e g o  p o d ró ż n ik a z o s ta ł s trz e p a n y .

C z e sk i c h a ra k te r Ś lą sk a z a O lz ą w y 

ra ż a ł s ię ty lk o w  u rz ę d o w y c h p a łac a c h -  

sz k o ła c h , lu d p o lsk i b y ł i p o lsk i p o z o s ta ł. 

T rw a ł w ie rn ie i w y trw a le w  tra d y c jac h  

p rz o d k ó w  c ie rp ia ł i m y ś lą c ią g łą  i u p a r tą ,  

ż e z b liż a s ię c h w ila p o w ro tu  n a ło n o  M a 

c ie rz y .

N a c zy ta liśm y s ię w ie le o  b o h a te rsk ic h  

z m a g a n ia c h lu d u n a d O lz ą z c z e sk im  z a 

b o rc ą . O p o w ia d a n o m i, ż e p o w sia c h g o 

rz a ło , ż e c z e k a n o  ty lk o  h a s ła , a b y  ru sz y ć  

d o re g u la rn e j w a lk i. N ie b y ło w y ją tk ó w . 

W sz y sc y b y li p rz y g o to w a n i d o  c h w y c e n ia  

z a  b ro ń , d o  z ło ż e n ia  o fia ry  z  ż y c ia  w  w a lc e  

o w o ln o ść , a c o  g o rę ts i n ie c z e k a ją c sp o 

so b n e j c h w ili p a r ty z an tk ą tra p ili w ro g a , 

Z a jm o w a n e o b e c n ie p rz e z w o jsk a p o l

sk ie  d w a  p o w ia ty  — - F ry sz ta c k i i C ie sz y ń 

sk i s ta n o w ią  o ś ro d e k , p o d  w z g lę d e m  g o sp o 

d a rc z y m  s to ją c y n a b a rd z o  w y so k im p o 

z io m ie .

W e d łu g  d a n y c h  n a  r . 1 9 3 0  s ta n  z a tru d n ie 

n ia  w  p rz e m y ś le n a te re n ie ty c h d w u  p o 

w ia tó w  w y n o sił 5 0 .2 2 5 o só b , z c z e g o n a  

p o w ia t F ry sz ta c k i p rz y p a d a 3 6 ,1 6 8 o só b , 

a  n a  p o w ia t C ie sz y ń sk i 1 4 .0 5 7  o só b .

O g ó ln a i lo ść z a k ład ó w  p rz e m y s ło w y c h  

w  ty c h  d w u  p o w ia ta c h  w y n o s i 2 .7 9 4  z a k ła 

d ó w  h a n d lo w y c h , b a n k o w y c h  i u b e z p ie c z e 

n io w y c h  —  3 .2 9 3 , tra n sp o r to w y c h  b e z  k o le i  

i p o c z ty  —  2 7 8 .

Je ż e li c h o d z i o  p o sz c z e g ó ln e g a łę z ie  

p rz e m y s łu , to  n a  g ó rn ic tw ie w ra z  z k o p a l

n ia m i to rfu  i b ry k iec ia rn iam i p rz y p a d a 2 3  

z a k ła d y , n a k a m ie n ia rs tw o  i c e ra m ik ę — -  

7 7 z a k ła d ó w , p rz e m y s ł m e ta lo w y —  3 1 8

M u z e a re g io n a ln e w  P o lsc e is tn ie ją w  

k ilk u  m ia sta c h , g d z ie  sz tu k a  lu d o w a  p o s ia 

d a n a jw ię c e j c h a ra k te ry s ty c z n e g o w y ra z u . 

Je d n y m  z  n a js ta rsz y c h  i n a jb o g a tsz y c h  m u 

z e ó w  re g io n a ln y c h  w  P o lsc e  je s t c ie sz y ń sk i, 

w  k tó ry m  z n a jd u ją s ię z b io ry , i lu s tru ją ce  

d o ro b e k  k u ltu ra ln y  n ie ty lk o Ś lą sk a C ie 

sz y ń sk ie g o , le c z  ró w n ie ż  P o d h a la  i sz e reg u

P o w ró t P o la k ó w  z a rm ii c z e sk ie j, z w o ln ’p n y c h n a sk u te k u k ła d u p o lsk o -c z e sk ie g o . 
F ra g m e n t z e w a k u a c ji u rz ę d n ik ó w  c z e sk ic h  z  C iesz y n a .

z ra sz a ją c  z ie m ię o b fic ie k rw ią . N ie b ra k ło  

o fia r z  ż y c ia .

D z ięk i z w y c ię s tw u  p o k o jo w e m u o d z y 

sk a liśm y Z a o lz ie , D o n ie d a w n a „ P o la c y  

z a g ra n ic ą " , P o la c y  z a o lz a ń sc y  s ta li s ię  p e ł

n o p ra w n y m i o b y w a te lam i P a ń stw a  P o lsk ie  

g o .

Ic h  w a rto śc i p rz e k u w a n e  n a  o rę ż  w a lk i  

z n a p o re m  c z e sz c z y z n y s ta n ą s ię a tu te m  

W c o d z ie n n e j, sz a re j w a lc e , ja k ą k a ż d y  o -

in n y c h re g io n ó w , p o ło ż o n y c h  n a  p o łu d n io 

w o  - z a c h o d n im  k ra ń c u  n a sz e g o  k ra ju .

D o m , w  k tó ry m  z n a jd u je s ię m u z e u m , 

z o s ta ł w  1 9 3 0 ro k u n a b y ty p rz e z Z a rzą d  

M ie jsk i C ie szy n a i z a m ie n io n y  n a „ M u z e 

u m  Z ie m i C ie sz y ń sk ie j" . Z b io ry  m u z e a ln e  

z n a jd o w a ły  s ię c z ę śc io w o  w  rę k a c h  p ry w a t  

n y c h  w ła śc ic ie li , c z ę śc io w o  z a ś b y ły  u m ie 

sz c z o n e w  d a w n y m b u d y n k u g im n a z ja l

n y m , z a k u p io n y m  w  1 8 0 2 ro k u p rz e  i k s .

Korespondencja własna „Nowego Kuriera**.

b y w a te l s ta c z a n a f ro n c ie w ie lk o śc i sw e 

g o  P a ń stw a .

D y m ią w y so k ie p ie c e h u t trz y n iec k ic h , 

tę tn i p ra c a  w  k o p a ln ia c h  z a g łę b ia  k a rw iń -  

sk ie g o , p ra c u je  w ie ś ś lą sk a ; Z n ik ła  g ra n ic a  

p o lity c z n a , m a te r ia ln a , d u c h o w a  n ie  p o trz e

b o w a ła z n ik a ć —  n ig d y  Je j n fe b y ło . L u c  

ś lą sk i, c h o ć  o d d z ie lo n y  o d  M a c ie ź y , ż y ł w  

s ło ń c u  je j w ie lk o śc i, p rę ż y ł s ię w  c ie p ły m  

je j tc h n ie n iu b y ł z a w sz e w ie rn y i o d d a n y  

n a ro d o w e j id e i.

Władysław Oszelda.

D o w ó d c a sa m o d z ie ln e j g ru p y o p e ra c y jn e j „ Ś lą sk * * g e n . b ry g a d y W ła d y sła w  B o rtn o -  
w sk i w ra z z e sw y m  n a jb liż sz y m  sz tab e m  n a d m a p a m i i p la n a m i sy tu a c y jn y m i.

Stan gospodarczy Zaolzia
z a k ład ó w , c h e m ic z n y  1 4 z a k ła d ó w , w łó 

k ie n n ic z y  —  3 9 , p a p ie rn ic z y  —  2 1 , g ra f icz 

n y  —  3 6 , sk ó rz a n y  —  4 2 , g u m o w y  i sz k la 

n y  — ’ p o  je d n y m z a k ła d z ie , d rz e w n y  —  

3 2 4 , sz cz o tk a rsk i —  4 , sp o ż y w c z y  —  5 3 1 , 

o d z ie ż o w y  i o b u w n ic z y  —  5 2 7 , b u d o w la n y  

w ra z z p rz e d s ię b io rs tw a m i in s ta la c y jn y m i 

—  2 7 7 . P o n a d to  w  o b u  p o w ia ta c h  is tn ie je  

1 0 z a k ład ó w  w o d o c ią g o w y c h , 2  g a z o w n ie  i  

5  e le k tro w n i.

L ic z b a g o sp o d a rs tw  ro ln y c h w  o b u  p o 

w ia ta c h w y n o s iła n a ro k 1 9 3 0 o g ó łe m  3 0  

ty s ię c y  6 4 5 . I lo ść  z ie m i u ż y tk o w e j ro ln ic z e j  

w y n o s i w  h e k ta ra c h  5 0 .2 1 2 , w  ty m  g ru n ty  

o rn e  3 6 .4 5 4  h a , łą k i —  3 .7 7 2  h a , p a s tw isk a  

—  9 .0 3 2  h a , la sy  —  2 2 .3 0 6  h a , s ta w y  ry b n e  

—  3 8 6  h a . P sz e n ic a u p ra w ia n a  je s t n a 3  

ty s . 2 7 0  h e k ta ra c h , ż y to  n a  6 .3 3 9  h e k ta ra c h ,  

ję c z m ie ń  n a 1 .3 7 6 , o w ie s n a  6 .8 6 8  i w re sz 

c ie  z ie m n ia k i n a  7 ,2 2 1  h e k ta ra c h .

Muzeum regionalne w Cieszynie
L e o p o ld a S z e rsz n ik a , z a m iło w a n e g o  z b ie 

ra c z a  d z ie ł sz tu k i lu d o w e j. D z ie ło  k s . S z e r 

sz n ik a k o n ty n u o w a ł b u rm is trz d r . M ic h e j

d a , k tó ry  te ż  z re o rg a n iz o w a ł z b io ry  i u m ie 

śc ił je tu ta j.

W  sk ład z b io ró w w c h o d z ą k o le k c je  

k s . Ig n a c eg o  Ś w ie ż e g o  i k s . Jó z e fa  L o n d z i-  

n a , n a le ż ą ce d o T o w arz y s tw a L u d o z n a w -

c z e g o . O b o k  n ic h  je s t p e w n a i lo ść rz e c z y , 

p rz e k az a n a  M u z e u m  M ie jsk ie m u  p rz e z a u 

s tr ia c k ie g o k a p ita n a W e issm a n a . K a ż d y z  

p o sz cz e g ó ln y c h z b io ró w  p o s iad a o d rę b n y  

c h a rak te r; k p t. W e issm a n  o fia ro w a ł e k sp o 

n a ty  z d z ie d z in y rz e m io s ła , d o k u m e n ty  

sz tu k i c e c h o w e j, z e g a ry , b ro ń , s tro je lu d o 

w e i m ie sz c z ań sk ie . Z b io ry k s , L o n d z in a  

sk ład a ją  s ię  z  b o g a ty c h  k s ię g o z b io ró w , m a 

lo w id e ł n a  sz k le , sp rz ę tó w  d o m o w y c h  5 g o 

sp o d a rsk ic h . W re szc ie o d d z ie ln ą c z ę ść  

M u z e u m  s ta n o w i z b ió r z w ią zk u L e g io n i

s tó w , sk ła d a ją c y  s ię z sz e re g u in te re su ją 

c y c h d o k u m e n tó w  z d z ie jó w  w a lk  le g io n i

s tó w , b ro n i, s tro jó w , z d ję ć fo to g ra f ic z n y c h ,  

ro z k a z ó w  i td .

D o  n a jc en n ie jsz y c h  o k a z ó w  z a lic z y ć  n a 

le ż y  d o k u m e n ty  d ru k o w a n e , w c h o d z ą c e w  

sk ła d  b ib lio te k i. Z a w ie ra ją  o n e m . in , p e r 

g a m in o w y  rę k o p is „ B o g u ro d z ic y " z r . 1 5 2 6  

o ra z  sz e re g  d ru k ó w  z 1 5  i 1 6 w ie k u . O g ó 

łe m  b ib lio te k a m u z e u m  C ie sz y ń sk ie g o z a 

w ie ra  1 6  ty s ię c y  to m ó w , le c z  p o  p o łą c z e n iu  

z in n y m i d z ia ła m i k s ię g o zb ió r m u z e u m  p o 

w ię k sz y  s ię d o  5 0  ty s ię c y  to m ó w .

D o  m u z e u m  p rz y b y w a ją  w y c ie c zk i sz k o l

n e o ra z p o je d y ń c z o p rz e w a ż n ie tu ry śc i. 

N ie b ra k te ż u c z o n y c h , k tó rz y , s tu d iu ją c  

sz tu k ę lu d o w ą , n a w ią z u ją  b e z p o ś re d n i k o n  

ta k t z  je j b o g a ty m i o k a z a m i.

O b e c n ie , p o  p rz y łą c z en iu Ś lą sk a Z a o l

z a ń sk ie g o , z M u z e u m  b ę d z ie  m o g ła k o rz y 

s ta ć c a ła rz e sz a ty c h , k tó rz y d o ty c h c z as  

b y li c a łk o w ic ie  p o z b a w ie n i k o n ta k tu  z re -

g io n a liz m e m  ś lą sk im  p o p o lsk ie j s tro n ie  

O lz y . P o w a ż n ą ro lę o d e g ra te ra z m o ż li

w o ść u z u p e łn ie n ia z b io ró w m u z e a ln y c h ' 

n o w y m i o k a z a m i z d z ie d z in y sz tu k i lu d o 
w e j. —  ,■ Q m

Rolnictwo i handel na Zaolziu
G łó w n y U rz ą d S ta ty sty c z n y , o p ie ra ją c  

s ię n a  s ta ty s ty c e  c z e sk ie j z  r . 1 9 3 0 , o g ło s ił 

d a n e , d o ty c z ą c e g o sp o d a rk i ro ln e j, p rz e 

m y słu  i h a n d lu  w  p rz y łą c z o n y c h d o  P o lsk i 

p o w ia ta ch Ś lą sk a Z a o lz a ń sk ie g o . W e d łu g  

ty c h  d a n y c h  l ic z b a g o sp o d a rs tw  ro ln y c h  w  

ro k u 1 9 3 0  w y n o s iła 3 0 .8 4 5 . O g ó ln a p o w ie 

rz c h n ia  ty c h  g o sp o d a rs tw  w y ra ż a ła  s ię i lo 

śc ią  7 5 .5 0 9 ,4  h a ., z  c z e g o  5 0 .2 1 2 ,5  h a . p rz y 

p a d a  n a  z ie m ię  u ż y tk o w ą  ro ln ic z ą , 2 2 .3 0 6 ,1  

h a  n a  la sy , 3 8 6  h a  n a  s ta w y  ry b n e  i 2 .6 0 4 ,9  

n a  in n e g ru n ty  i n ie u ż y tk i.

Z z ie m i u ż y tk o w e j ro ln ic z e j p rz y p a d a  

3 6 .4 5 4 ,4 h a  n a g ru n ta ro ln e , 2 ,7 7 2 ,8 n a łą 

k i, 9 .0 3 2 ,7  n a  p a s tw isk a  i 9 5 2 ,5  h a  n a  in n e . 

O g ó ln a p o w ie rz c h n ia z a s ie w ó w  p sz e n ic y  

w y n o s iła 3 ,2 7 0  h a , ż y ta  6 .3 3 9 ,7  h a , ję c z m ie  

n ia 1 .3 7 6 ,1 h a , o w sa 6 .8 6 8 ,4  h a i z ie m n ia 

k ó w  7 .2 2 1 ,1 h e k ta ró w .

W  d w ó c h  p rz y łąc z o n y c h d o  P o lsk i p o 

w ia ta c h  b y ło  w  r . 1 9 3 0 3 .8 3 8 k o n i, 2 9 .5 5 3  

sz tu k b y d ła ro g a te g o , 3 5 .9 4 9 św iń i 1 .6 5 9  

o w ie c .

O g ó ln a  l ic z b a  z a k ład ó w  p rz e m y s ło w y c h  

w  p o w ia ta c h  f ry sz ta c k im  i c ie sz y ń sk im  w y  

n o s iła  2 ,7 9 4 , a  o g ó ln a  l ic z b a  z a tru d n io n y c h  

ro b o tn ik ó w  5 0 ,2 2 5 o só b . Z p o d a n e j w y ż e j  

l ic z b y  z a k ła d ó w  p rz e m y sło w y c h p rz y p a d a  

1 7 n a  g ó rn ic tw o  w ę g lo w e i in n e , 6  n a  k o 

k so w n ie i b ry k ie c ia m ie , 7 7 n a k a m ie n ia r 

s tw o  i c e ra m ik ę . W  g ru p ie p rz e m y słu  m e 

ta lo w e g o  b y ło  3 1 8  z a k ła d ó w , c h e m ic z n e g o  

1 4 , w łó k ie n n ic z eg o  3 9 , p a p ie rn ic z e g o 2 1 , 

sz k la n eg o  1 , sk ó rz a n e g o  4 2 , g ra f ic z n e g o  3 6  

g u m o w e g o 1 , d rz e w n eg o 3 2 4 , sz c z o tk a rs -  

k ie g o 4 , in s tru m e n tó w  m u z y c z n y c h 5 , o -

P o m n ik k u c z c i L e g io n is tó w  P o lsk ic h w  
Ja b ło n k o w ie , z a ję ty m , ja k  w ia d o m o , p rz e z  

w o jsk a p o lsk ie .

d z ie ź o w e g o i o b u w n ic z e g o 1 .0 2 7 , śp o ź y w -i 

c z e g o 5 3 1 , b u d o w la n e g o i in s ta la c y jn e g o  

2 7 7 . W o d o c ią g ó w  b y ło 1 0 , g a z o w n i 2 , e le 

k tro w n i 5 , N a  p rz e m y sł z a jm u ją c y  s ię e k s 

p lo a ta c ją Ja só w  p rz y p a d a 5 p rz e d s ię b io r  

s tw , a  n a  p rz e m y s ł t . z w . w ę d ro w n y  3 2 .

W sp o m n ia n e w y ż e j p o w ia ty p o s iad a ły  

w  r . 1 9 3 0  3 2 9 3  p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e , 

b a n k o w o -u b e z p ie c z e n io w e , o ra z  2 7 3  p rz e d 

s ię b io rs tw  tra n sp o r to w y ch .

O.Z.N. nie współpracuje 

z mniejszościami
W  z w ią zk u  z la n so w a n y m i w  p e w n y c h  

o rg a n a c h  p ra so w y c h  w ia d o m o śc ia m i o  rz e 

k o m e j w sp ó łp ra c y  O . Z , N . w  a k c ji w y b o r 

c z e j z m n ie jsz o śc ia m i n a ro d o w y m i, sz tab  

O . Z . N . s tw ie rd z a , ż e  in fo rm a c je  te  są  c a ł

k o w ic ie n ie p ra w d z iw e .

O . Z . N . ro z w ija sw ą d z ia ła ln o ść  w y łą 

c z n ie w śró d  sp o łe c z e ń stw a p o lsk ie g o . N ie 

p ra w d ą je s t, ż e O . Z . N . w sp ó łp ra c u je , 

w z g lę d n ie  w c h o d z i w  p o ro z u m ien ie  z  m n ie j

sz o śc ia m i n a ro d o w y m i w  o g ó le , a  z  ż y d o w 

sk ą  w  sz cz e g ó ln o śc i. ( IS K R A )
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W  ciem ną, burzliw ą noc w ojew oda  
W assalsk i, niezauw ażony przez nikogo, 
w  w alce na szable m orduje w  sypialn i 
na zam ku w aw elsk im , sędziw ego kasz
te lana Jakóba Sobiesk iego . Synow ie  
kasztelana M arek  i Jan przysięgają zem  
stę m ordercy , lecz M arek w  zam iesza
niu bitw y ze Szw edam i, pada rów nież  
od skry tobójczej kuli W assalsk iegp. 
W ierna niew oln ica Sassa, uśw iadam ia  
Jana Sobiesk iego , kto  jest m ordercą je
go  ojca i brata . W  pojedynku Sobiesk i 
zabija W assalskiego . Podczas gdy Jan  
łączy się m iłością z M arią K azim ierą, 
żoną now ego kasztelana krakow skiego  
Z am ojsk iego , niew oln ica Sassa porw a 
na  zostaje na rozkaz m agika indyjsk iego  
A llaraba. W dow a po w ojew odzie W as- 
salsk im , piękna lecz zła Jag iellona, przy  
sięga zem stę Janow i Sobiesk iem u, któ 
ry w edług przepow iedni zostać m a kró 
lem . Jag iellona zabiega o pom oc u in 
dyjsk iego m agika, który daje je i napój 
m iłosny , który zm usić m a do uleg łości 
Sobiesk iego . Przez om yłkę Sassa zam ie 
nia dzbanki —  napój w ypija Z am ojsk i i 
um iera. Sobiesk i rusza sam opas do  
Ż w ańca i w pada w  ręce atam ana koza 
ków , straszliw ego D oroszenki. Sassa  
śp ieszy m u z pom ocą...
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W ychow ski z żołn ierzem w yszedł na  

podw órze zam ku.

T rzydziestu jeźdźców gw ardii kró lew 

sk iej dosiad ło już koni.
W ychow ski kazał także przyprow adzić  

sw ojego konia, dosiad ł go i polecił jeźdźco 

w i, który przybył z doniesien iem , ażeby  

pozostał przy nim .

0 ciem nej nocy oddział w yruszył w  

drogę.

G dy przebyli bram y m iasta , W ychow ski 

szybko pojechał naprzód . Jeźdźcy w szyscy  

puścili się za nim .

L xn.

Sarafan i Pac

giną w nurłacn rzeki
Ż arnecki, który nie tak długo znajdo 

w ał w  napełn ionym  niezdrow ym i w yziew a 
m i pokoju jak kanclerz, usłyszał nareszcie, 

źe jest w ołany .

W  pierw szej chw ili nie m ógł zrozum ieć, 

skąd pochodzi i co znaczy to w ołanie.

—  Przez litość! w staw aj! —  m ów ił głos 

—  tu taj zgin iesz! tu nie m ożem y zostać, bo  
zgin iesz m arnie!

Ż arnecki podniósł się i przetarł oczy . 

N ieprzejrzana ciem ność otaczała go.

—  K to tu jest? —  zapytał.

K anclerz Pac także zaczął się budzić.

—  N a w szystk ich  św iętych ... tu  znów  je
stem  odurzony, jak w  podziem iu —  zaw o 
ła ł.

Św ieże pow ietrze jednak dochodziło do  
niego  i orzeźw iło  go.

K toś otw orzył okno.

—  Śm ierć i piek ło! —  krzyknął Ż arnecki 

co tu  się dzieje? M ów iłeś m i już panie kan 

clerzu , źe jakaś isto ta cię ocaliła , a teraz  

znow u był tu ktoś przy nas.

—  Jak ci jest, panie Ż arnecki? Z apytał 

Pac tow arzysza, który zajął się roznieca

niem  ognia, aby  zapalić la tarkę.

—  G łow a m i straszn ie ciąży —  odpo 

w iedział Ż arnecki —  ale św ieże pow ietrze  

m nie orzeźw ia.

—  K tóż tu jest w ięcej oprócz nas? K to  

nas w ołał i obudził? —  zapytał Pac.

Ż arnecki zapalił la tarkę i ośw ietlił po 

kój.

Z bliży ła się do niego stara, zgarb iona  

kobieta .

—  C zy w ielm ożny pan m nie nie pozna-

je? —  zapytała chrap liw ym  głosem .

K anclerz i Ż arnecki patrzy li zdziw ieni 

na starą biednie odzianą kobietę ośw ieco 

ną słabym  św iatłem  la tark i.

— - Jestem  stara  B arbara, w ielm ożny pa 

nie  —  m ów iła ta  kobieta  —  w ielm ożny  pan  

nie przypom ina sobie starej B arbary , która  

od daw niejszego dziedzica te j w ioski, w o 

jew ody B urtyńskiego , otrzym ała chleb ła 

skaw y.

—  I m ieszkasz tu ciąg le, stara? —  za 

pytał Ż arnecki.
—  M am  chatę w e w si, w ielm ożny panie  

—  odpow iedziała staruszka —  ale ponie

w aż w  tym  dom u spędziłam  połow ę życia, 

ciągnie m nie coś zaw sze do niego i często  

dnie i noce tu taj przepędzam .

—  W ięc ty przyszłaś do kanclerza do  

podziem ia i w yprow adziłaś go ztam tąd? —  

zapytał Ż arnecki.

—  T ak  w ielm ożny panie, to  ja! W iem  ja  

że tam  śm ierć m ieszka i że tu taj nad kory 
tarzem  nik t spać nie pow inien , bo się już  

nigdy  nie obudzi.
—  W ięc dla tego przyszłaś i obudziłaś 

nas.?

—  N ie chciałam , żeby panow ie nędznie  

zginęli, jak ci dw aj żołn ierze w  podziem iu  

—  m ów iła staruszka —  oni nie źyją!

—  M y także bylibyśm y zgubien i, gdyby- 

śm y pozostali w  tym  pokoju, niepraw daż?  

—  zapytał kanclerz.
—  N iktby nie ocalił w ielm ożnych ' pa 

nów  —  rzek ła stara B arbara — dlatego  

gdym  spostrzeg ła, źe panow ie tu przyszli, 

przyszłam  i ja . Jeden z żołn ierzy ocalił się  

i odjechał, zapew ne przyprow adzi w ojsko .

W  kilka godzin przed tym  przybyli do  

pogrążonej w  ciem ności kaplicy . Ż ołn ierz, 

jadący koło kapitana gestem  w skazał m u  

kaplicę.

—  Jesteśm y na m iejscu , panie kapitan ie  

—  rzek ł.

W ychow ski zatrzym ał konia. Jeźdźcy  

poszli za jego przykładem . W szyscy zesko 

czyli z koni i przyw iązali je do poblisk ich  

drzew .

—  O to jest kaplica, a tam , szukać, bo  

św iatło gaśnie.

— - W ięc z przeszukaniem podziem ia  

w strzym am y się do dnia —  odpow iedział 

W ychow ski —  m oże znajdziem y  sposób  do 

stan ia się tam , a tym czasem  otoczym y ka 

plicę i dom  opuszczony.

—  D w a konie sto ją tu jeszcze —  rzek ł 

żołn ierz  —  a drzw i od kaplicy są dotąd je

szcze zam knięte .

W ychow ski ustaw ił część sw ych ludzi 

tak , że kaplica była ze w szystk ich stron  

strzeżona, a z pozostałym i udał się do opu 

szczonego dom u. D om  ten  był pogrążony  w  

ciem ności i jak się zdaje, nie było w  nim  
nikogo.

R ozstaw iw szy ludzi dokoła opuszczone

go dom u, W ychow ski kazał przynieść su 
chą gałąź sosnow ą i zapalić ją .

Jeden z żołn ierzy trzym ał tę im prow i

zow aną pochodn ię i św iecił.

W ychow ski postanow ił z kilkom a lu 
dźm i w ejść do starostw a.

Z apukał.

D rzw i były zam knięte . N ikt nie w ycho 

dził i nie odpow iadał.

N ie nam yślając się długo , W ychow ski 

kazał w łam ać drzw i i w szedł z żołn ierzem , 

n iosącym  św iatło , tudzież z kilkom a innym i 

którzy w ydobyli szable, do ponurego , sta 

rożytnego tego dom ostw a.

N ajlep iej byłoby , żeby w ojsko nie zastało  

tu nikogo. . Ja w racam  na w ieś. B yłabym  

chętn ie ocaliła i dw óch biednych żołn ierzy , 

ale przybyłam  już zapóźno .

Pac sięgnął do kieszeni i oddał starusz 

ce sw ą sak iew kę.

Stara w idocznie znajdow ała dar ten za  

zbyt hojny , gdyż patrzy ła nań  w  osłupien iu .

—  W eźcie to za przysługę, jaką m i od 

daliście , staruszko —  dodał Pac.

Ż arnecki przystąp ił doo niego , podczas  

gdy kobieta , w ylew ając łzy radości, cało 

w ała kraj szaty kanclerza.

—  M usisz się stąd oddalić panie kan 

clerzu —  rzek ł Ż arnecki —  staruszka m a 

słuszność, żołn ierz przyprow adzi tu w oj

sko , a  to otoczy  kaplicę i ten  budyn ek .

—  I ja uznaję, że tak zrobić potrzeba, 

panie Ż arnecki.

—  Im  prędzej uciekniesz, tym  pew niej

sze udanie się ucieczki.

—  A  ty , panie Ż arnecki?

—  Ja także tu nie zostanę, panie kan 

clerzu! U dam  się na w ieś, w ezm ę konia i 

pojadę do innych m oich dóbr.

—  Jeżeli tak  to  przyjm uję konia. I m nie  

pilno uciekać. D otychczas ucieczka m oja  

pow iodła się szczęśliw ie, m oże m i się uda i 

dalej. W iedz ty lko o tym , panie Ż arnecki, 

że gdyby m nie m iano doścignąć i w ziąć do  

niew oli, to w olę sam  sobie śm ierć zadać, 

n iż staw ać przed sądem .

—  B ądź zdrów , panie kanclerzu! —  

rzek ł Ż arnecki, św iecąc la tarką i w ycho 

dząc z Pacem  i starą B arbarą z niezam ie

szkałego dom u.
—  D ziękuję ci za podaną pom oc, panie  

Ż arnecki —  rzek ł jeszcze Pac.
Ż arnecki w yszedł i słuchał. D okoła pa 

now ała cisza.
Jeszcze czas jest do ucieczki —  rzek ł, 

oto m ój koń.

Poszli do konia.
Pac uścisnął rękę Ż arneckiego na poże 

gnanie i w siadł na konia.

Stara B arbara otw orzyła bram ę od po 

dw órza.

—  B ądź zdrów , panie kanclerzu! —  za 

w ołał jeszcze Ż arnecki.

Pac w yjechał w śród ciem nej nocy .

Po  jego odjeździe Ż arnecki ze starą  B ar

barą opuścił dom , a stara zam knęła drzw i, 

następnie oboje udali się do w si, gdzie Ż ar

necki w  nocy jeszcze dostał koni i bryczki 

dostał się w krótce na drogę bitą .

Pac tym czasem  jechał bez spoczynku » 

i puścił się w  drogę do innej sw ojej posia

dłości.

K siężyc w yjrzał z za chm ur i ośw iecał 

uchodzącego kanclerza, oraz drogę i ota

czające ją pola.

Pac jechał prędko, ażeby oddalić się o  

ile podobna najbardziej, nim  się dzień zro 
b i.

N agle na rozstajnej drodze ujrzał w yso 

ką statuę M atki B oskiej i zaraz potem  koń  

jego cofnął się z szeroko rozw artym i noz- 
dźam i.

C o to znaczyło?

K anclerz m iał zam iar w łaśnie zm ów ić  

kró tką m odlitw ę, gdy  zaszło  coś tak iego , co  

m u przerw ało m odlitw ę, jak gdyby nie był 

godnym  podnosić głosu do B oga.

U kazała się nagle postać, którą naj
pierw  sp łoszył koń  i której się przestraszy ł.

Pac nie w ierzy ł sw oim  oczom .

Przed nim  stał w ykrzyw iony i śm iejący  

się straszn ie czerw ony Sarafan .

W yglądał on w  te j chw ili tak okropnie, 
że kanclerz zdrętw iał na jego w idok. Sta

w ało przed nim straszne w idm o w ojny i 

śm ierci, zaw dzięczające życie ow ej kobie 

cie, która juź sw oje zbrodnie śm iercią oku 

pi? - A
Pac zdołał się uspokoić i skończyć  

m odlitw ę, czerw ony Sarafan jednym sko 

kiem  skoczył za niego  na konia.

L ubił on rob ić tak ie rzeczy . Śm iał się  

zadow olony  i w ydaw ał niezrozum iałe  okrzy  

ki.

K anclerzow i obecność czerw onego Sa- 

rafana na tym koniu bynajm niej nie spra 

w iała przyjem ności.
—  Precz stąd! —  zaw ołał w  gniew ie — • 

czego checesz tu taj, przeklęte w idm o?
C hcę jechać z tobą braciszku! —  śm iał 

się głośno czerw ony Sarafan , —  w e dw óch  

jedzie się tak dobrze.
—  Precz z m ego konia, w yrzutku pie

kielny! — pien ił się gniew nie kanclerz i 

chciał się obrócić, ażeby  użyć siły .

było to jednak niem ożebne. Sarafan sie 

dział siln ie , jak przyrosły  do konia.

W  te j chw ili koń  podskoczył dziko i pu 

ścił się w śród księżycow ej nocy z dw om a  

jeźdźcam i.

C zerw ony  Sarafan objął Paca i pochw y 
cił za cugle coraz szybciej pędząc konia. 

Śm iał się , gdy iskry sypały  się za nim i, gdy 

piasek i kam ienie w zbijały się w  pow ietrze  

Śm iech jego niem iły i przeraźliw y daleko  

rozlegał się w  pow ietrzu .

D o strasznej jazdy był zm uszony ucie

kający kanclerz, nie był jednakże w  stan ie  

w ydostać się z rąk czerw onego Sarafana, 

którego nazw ał w idm em i w  którego to 

w arzystw ie pew ny był śm ierci. K oń pędził 

coraz szybciej, a czerw ony Sarafan śm iał 

się coraz bardziej złow rogo.

Spłoszonego konia niepodobna było po 

w strzym ać. Przesadził on szalonym sko 

kiem  rów , ciągnący się w zdłuż drogi bitej 

i puścił się przez pola tak szybko, źe kan 

clerz zgubił kapelusz i w łosy jego w iatr  

rozw iew ał tak , jak rudą czuprynę czerw o 

nego Sarafana.

N areszcie zaczęło św itać.

Pac zdołał w reszcie pochw ycić cugle, 

które czerw ony Sarafan luźno trzym ał w  
ręku . U jąw szy cugle przyciągnął je siln ie do

sieb ie, ażeby  pow strzym ać konia.
W yw arło to jednak skutek przeciw ny i 

sk łoniło sp łoszone zw ierzę do jeszcze szyb 

szego biegu.

R ozw idniło się .
Przed oczym a obu jeźdźców  w idać było  

długie, m dław e pasm o. B yła to W isła, po 

nad  w odam i której unosiła się m gła.

D rugim  brzegiem W isły jechał w łaśnie  

kom endant zam ku, ze sw oim oddziałem , 

poszukując ciąg le kanclerza.
N agle kilku żołn ierzy zw róciło uw agę na  

rozpędzonego konia, na którym siedziało  

dw óch jeźdźców .
M gła pod w pływ em prom ieni słonecz 

nych rozstąp iła się i m ożna było w idzieć  

tę szczególną jazdę.
Ż ołn ierze zw rócili na nią uw agę kom en-  

? danta.
—  K oń  jest rozbiegany  —  m ów i!!.

—  Z  ty łu  siedzi czerw ony Sarafan , rzek ł 

któryś.

K oń rozbiegany zbliżał się coraz bar

dziej do szerokiej, m ętnej rzek i.

T o kanclerz! kanclerz i w idm o! —  za

w ołało kilku .

R zeka ich dzieliła od konia, nie m ożna  

zatym  było m yśleć o zatrzym aniu go.

—  Pędzi prosto do W isły! —  rzek ł ko 

m endant —  na w szystk ich św iętych ... to o- 

kropny w idok!

Z w ierzę nie w idziało  w ody przed sobą.

Straszny śm iech rozległ się ponad  rzeką

Po chw ili koń przybył na brzeg .

T eraz w szystko m usiało się rozstrzy 

gnąć.

K om endant i żołn ierze stali przerażeni, 

nie m ogąc podać żadnej pom ocy.

‘ (C IĄ G  D A L SZY  N A ST Ą PI.)
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p ry s k iw a c z  d o  d rz e w , w ó jt k o c io ł d o  g o to 
w a n ia  z a p ra w . W  c z a s ie  z e b ra n ia  p . P e p e l  
w y g ło s ił re fe ra t.

J e d n o lita p o s ta w a  o b y w a te l i w  T u r k u
N a u c z y c ie ls tw o  Z N P  s o l id a r n ie  z  O Z N

« T u re k , 1 0 , 1 0 .

Z  in ic ja ty w y  O b w o d u  T u re c k ie g o  O b o -  

Centralna Drogeria J. CzepczyńsH IZ U  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  w  d n iu  5 . 1 0 . 

P o z n a ń , S ta r y R y n e k  8 . I r - o d b y ło  s ię  w  s a l i o ś ro d k a  P . W . i W .

T e le fo n z b io ro w y  45-49. , F . w  T u rk u  z e b ra n ie p rz e d w y b o rc z e , n a

P o le c a n a jta n ie j :  k tó re  z o s ta l i z a p ro s z e n i p rz e d s ta w ic ie le  o r -
k o s ty 1 w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie . . . .  »  , . ,  »
M y d ła 1 p ro s z k i d o  p ra n ia  —  M y d ła  to - g a m z a q i s p o łe c z n y c h  i z a w o d o w y c h ,  
a le to w e —  P e r fu m y  —  W o d y  k o lo ń s k lt P rz y b y ło  9 3  o s o b y , k tó re  re p re z e n to w a -  
o ra z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F ro te ry —  I n ie m a i w s z y s tk ie o rg a n iz a c je , is tn ie ją c e  
Ś c ie rk i o ra z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  ro d z a lu  I 7 t \ . ° .

O d d z ia ł : D r o g e r ja  „ U n iv e r « u m ” u L  F r . R a - n a  te re n ie  T u rk u  i p o w ia tu ,  
ta jc z a k a  3 B . I P rz e w o d n ic z ą c y O b w o d u p , n o ta r iu s z

T e le fo n  2 7 4 9 . T o m a s z S z y m a ń s k i p o w o ła ł d o  p re z y d iu m
F a b ry k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o -
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h 1 o g r o d a c h . P P - : A n to n ie g o  K a w e c k ie g o , Ig n a c e g o  S c i-  
A rty k u ły b a r tn ic z e .  I b io ra i K a z im ie rz a  B u d k ie w ic z a , p o  c z y m

~  I w y g ło s i ł k ró tk ie p rz e m ó w ie n ie , n a w ią z u -

MODNE i ją c  d o  o s ta tn ic h  w y p a d k ó w , ja k ie  n a  a re n ie

KAPELUSZE m ię d z y n a ro d o w e j s ię ro z g ry w a ły  o ra z d o  

KOSZULE I w y b o ró w , k tó re  n ie  z a d łu g o  n a s tą p ią .

KRAWATY I R e fe ra t z a sa d n ic z y  w y g ło s i ł p rz e d s ta w i-  

p o fe c a k o r z y s tn ie  I c ie l O k rę g u  O , Z . N . w  P o z n a n iu p . m g r

M. PASZEK I K w a śn ie w s k i. P re le g e n t u d a w a d n ia ł , ż e  

■u - i w . - n I p rz y s tą p ie n ie  d o  w y b o ró w  w s z y s tk ic h  P o -  

rO W fln , w ro c łm n  3 0 . I la k ó w  b e z  ró ż n ic y  p rz e k o n a ń  p o li ty c z n y c h  

■ - - - - -  I w  o b e c n e j k o n s te la c j i p o li ty c z n e j je s t k o 

n ie c z n o ś c ią  p a ń s tw o w ą  i k a ż d y  u c z c iw y  o -

b y w a te l o d  te g o  o b o w ią z k u  u c h y la ć  s ię  n ie  

m o ż e .

W  d y s k u s j i n a d  re fe ra te m  s z e re g  m ó w 

c ó w  c a łk o w ic ie  z g a d z a ło  s ię z e s ta n o w i 

s k ie m  p . m g r K w a ś n ie w s k ie g o  i o ś w ia d c z y 

ło  w  im ie n iu  s w o ic h  o rg a n iz a c y j, ż e  w e z m ą  

u d z ia ł w  w y b o ra c h  i z ro b ią  w s z y s tk o , a b y  

o b y w a te le g ło s o w a li m a so w o .

Z n a m ie n n e  b y ło  p rz e m ó w ie n ie  p rz e d s ta 

w ic ie la Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a  P o lsk ie g o  

O d d z ia łu  P o w ia to w e g o  w  T u rk u , k tó ry  o -  

ś w ia d c z y ł , ż e k ilk a g o d z in  p rz e d  o b e c n y m  

z g ro m a d z e n ie m  o d b y ł s ię z ja z d  n a u c z y c ie l i  

z p o w ia tu  tu re c k ie g o , n a le ż ą c y c h  d o  Z . N . 

P ,, n a  k tó ry m , m ię d z y  in n y m i p o s ta n o w io n o  

g re m ia ln ie  p rz y s tą p ić  d o  O b o z u  Z je d n o c z e 

n ia  N a ro d o w e g o . P re z e s S te fa n K u k u ls k i  

w y ja ś n ił , ż e  n a u c z y c ie ls tw o  p o w ia tu  tu re c 

k ie g o  p rz y s tę p u je d o O . Z . N . n ie ja k o  

c z ło n k o w ie Z w ią z k u N a u c z y c ie ls tw a P o l

s k ie g o , „ k tó ry  m a  in n e  z a ło ż e n ia " , a le  ja k o  

o b y w a te le P a ń s tw a P o lsk ie g o , ro z u m ie ją 

c y  n a le ż y c ie  z n a c z e n ie  k o n so lid a c j i n a ro d o 

w e j.

P a tr io ty c z n e s p o łe c z e ń s tw o  
s p e łn i s w ó j o b o w ią z e k

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o d b y ły  s ię  z e b ra n ia  

p rz e d w y b o rc z e w  B ru d z e w ie , D rz e w k a c h ,  

S e m p o łn ie i S z lic a c h  p rz y  ś re d n ie j f re k 

w e n c ji 2 0 0 o s ó b . U c h w a lo n o  w s z ę d z ie re 

z o lu c je  s tw ie rd z a ją c e k o n ie c z n o ść  s p e łn ie 

n ia  a k tu  p a ń s tw o w o  - o b y w a te lsk ie g o , ja 

k im  je s t p ó jśc ie  d o  u rn y  w y b o rc z e j. T o  o b y  

w a te ls k ie  s ta n o w isk o  s z e ro k ic h  rz e s z s p o 

łe c z e ń s tw a n a p o ty k a  n a k o n tra k c ję je d y 

n ie  S tro n n ic tw a  N a ro d o w ., k tó re  w  s p o s ó b  

n ie m a l ja w n y  n a w o łu je d o  b o jk o tu w y b o 

ró w . L e c z d y w e rs a n c i n ie z n a jd u ją p o s łu 

c h u w ś ró d p a tr io ty c z n e g o s p o łe c z e ń s tw a , 

k tó re  s p e łn i s w ó j o b o w ią z e k  o b y w a te ls k i .

K r o to s z y n  m a n ife s tu je n a  r z e c z Z a o lz ia
OSIEDLE STRZESZYN

p ię k n ie  p o ło ż o n e  w ś ró d  la só w  i je z io r —  
w  o d le g ło ś c i 8 k m  o d  c e n tru m  P o z n a n ia  
z ła d n ą  p la ż ą  i o k a z ją d o  w ę d k o w a n ia .

N a s p rz e d a ż o k o ło 3 0 0 p a rc e l b u d o - . v
w la n y c h  o d  1 2 0 0 d o 2 .2 0 0 m tr .’ —  w  c e - 1 K r o to s z y n , 1 0 , 1 0 ,.
n ie o d 1 ,1 0  d o  1 ,8 0  z a  1 m tr .* .  I W  u b . p ią te k  o d b y ła  s ię  w  K ro to sz y n ie

W a r u n k i k u p n a :  I w ie lk a  m a n ife s ta c ja z o k a z ji p rz y łą c z e n ia
w p ła ta p rz y  p rz e d w s tę p n e j u m o w ie  — , D  i i • v i •

2 5 0 ,- r t , p rz y  im o w le  n o ta r ia ln e j 2 5 0 ,-  P o lsk i Z a o lz ia .  .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .

z ło ty c h . R e s z ta c e n y k u p n a p ła tn a w  I W  s a li h o te lu  „ S trz e ln ic a z e b ra r s ię  
c ią g u  1 0 — 1 5  la t ra ta m i a m o r ty z a c y jn y m i b a rd z o  l ic z n ie  o b y w a te le  m ia s ta , d o  k tó -  

3 1 ,  ry c h  p rz e m ó w ii d r . K rz y w a ń s k i o  fa k c ie

D la u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h s p e c ja ł-1  p rz y łą c z e n ia Z a o lz ia , k o ń c z ą c  p rz e m ó w ie -  
n e u lg i p rz y  w p ła c ie . K o s z ty u rz ą d z ę - n ie  o k rz y k ie m  n a  c z e ść R z e c z y p o s p o li te j , 
n ia d ró g , c h o d n ik ó w  b ru k ó w  o ra z z ie - p P re z y d e n ta  i N a c z e ln e g o  W o d z a ,  
le n c y  —  p o n o s i s p rz e d a ją c y .  • 1  5
S p rz e d a ż o ra z  in fo rm a c je

C U T S C H E  . P Ę D O W S K T
P o z n a ń , P la c  W o ln o śc i 1 1 —  t e l . 5 8 -1 5 .

N a s tę p n ie w y g ło s ił re fe ra t o  z ie m i Z a -  

o lz a ń sk ie j, je j s k a rb a c h , lu d n o śc i i c h a ra k 

te ry s ty c e k ra jo b ra z u  o ra z h is to r i i d r , P a 

lo w s k i w z n o s z ą c  o k rz y k  n a  c z e ść  lu d u  z a -  

o lz a ń sk ie g o .

U c h w a lo n o  w y s ła ć  d e p e s z e  h o łd o w n ic z e  

d o  P a n a  P re z y d e n ta  R . P ., M a rsz a łk a  Ś m i

g łe g o  - R y d z a  i m in is tra  B e c k a .

W s p ó ln y m  ś p ie w ie m  „ B o ż e  c o ś  P o ls k ę "  

z a k o ń c z o n o  p o d n io s łą  u ro c z y s to ść .

P r a c o w n ic y  tk a ln i ś r e d z k ie j g r o ż ą  s tr a jk ie m
W  s to su n k o w o  k ró tk im  c z a s ie  z w o ln io 

n o  z  p ra c y  n a jc z y n n ie js z y c h  d z ia ła c z y  Z w . 

R o b  i R z e m , Z Z P  o ra z  c z ło n k ó w  W y d z ia łu  

R o b o tn ic z e g o .

T a k ie p o s tę p o w a n ie d y re k c ji w y w o ła ło  

w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  w ie lk ie  w rz e n ie . O g ó l

n ie  m ó w i s ię  o  s tra jk u , ja k i m a  w y b u c h n ą ć  

w ty c h d n ia c h . C h w ilo w o p ra c o w n ic y  

w s trz y m u ją s ię je d n a k  o d  p ro k la m o w a n ia  

s tra jk u  a ż  d o  in te rw e n c ji In s p e k c ji P ra c y .

W y c ie c z k a  W ie js k ie g o U n iw e r s y te tu  S p o łe c z n e g o
z w ie d z a  g o s p o d a r s tw a  w ie lk o p o ls k ie

Ś r o d a , 1 0 . 1 0 .

I O s ta tn io  w  tk a ln i ś re d z k ie j z a w a r ta  z o -  

~  I s ta ła  u m o w a  z b io ro w a . U m o w a  ta  z o s ta ła

I o p ra c o w a n a  n a  k o n fe re n c ji , w  k tó re j w z ię li  
to  ~  J° f 1 ,:U S t jW k i B 0 S ^ lC ' R ó ź .a 6 c o w ® k u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  Z w . R o b . i R z e m .  
W  n ie d z ie lę o d b y ł s ię  w  Z b ą sz y n iu  w ie lk i  l„ „ r > , .

o d p u s t M a tk i B o sk ie j R ó ż a ń c o w e j. P * z y - 1 s k a ln i ś re d z k ie j .

b y li 'd o  Z b ą s z y n ia p o m im o n ie p o g o d y  I i - D y re k to r tk a ln i p o  s k o ń c z o n y c h u k ła -  
c z m e w ie rn i z  p o b lis k ic h i d a le k ic h  s tro n . < , . * i * • l j - j •
P rz y b y ła  ró w n iS  p ie lg rz y m k a  z  (N ie m .e c ) d a c h  1 P ^ tra k ta c ja c h  o d m o w ił p o d p is a n ia  

z W ie lk ie j D ą b ró w k i. N a  p o w ita n ie  i w p ro -1  u m o w y .
w a d z e n ie  d o  n a s z e g o  m ia s ta  p rz y b y li l ic z - I 
n ie p a ra f ia n ie z b ą s z y ń s c y  z e s z ta n d a ra m i. I

t—  Z w ią z e k  R e z e r w is tó w  u r z ą d z a  s tr z e 
la n ie . Z w ią z e k  R e z e rw is tó w  K o ło  w  Z b ą -1  
s z y n iu  u rz ą d z a  d o  n ie d z ie li d n ia 1 6 b m . I 
w ie lk ie  k o n k u rs o w e  s trz e la n ie  o  c e n n e  n a -1
g ro d y  z  w ia tró w e k  n a  s a li p , O le jn ic z a k o -1  K r o to s z y n , 1 0 . 1 0 -

^ d r^ u ” ^ V ó w e A^  W
w y m  o . S ta r s z a k a  o b o k  k o ś c io ła  p a ra f ia ln e -1  s z Y n a  p rz e z  W a rs z a w ę  w y c ie c z k a  w y c h o  

g o . S trz e la n ie o d b y w a s ię c o d z ie n n ie o d w a n k ó w  W ie jsk ie g o U n iw e rs y te tu S p o -  
g o d z . 1 9  d o  2 1 , w  n ie d z ie lę  o d  1 5 — 2 1 . Z a m  łe c z n e g o  z  P ru d z is z c z  k o ło  W iln a .
k n ię c ie  s trz e la n ia  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  I Z a k ła d te n je s t o ś ro d k ie m  w y c h o w a w -  

d n ia 1 6 b m . o  g o d z . 2 0 ,, p o  c z y m  n a s tą p i c z y m  Z w ią z k u  O s a d n ik ó w  i m a  n a  c e lu  
e lim in o w a n ie s trz e lc ó w  i ro z d a n ie n a g ró d . | i • > j • • j  i i
U d z ia ł w  s trz e la n iu  b ra ć  m o g ą  p a n ie  i p a - P rz y g o to w a m e m ło d z ie ż y  d o  p ra o y  k u l-  

n o w ie  s to w a rz y sz e n i i n ie s to w a rz y s z e n i . I tu ra ln e j i g o s p o d a rc z e j n a te re n ie w s i  
'k re s o w e j. K ie ro w n ik ie m  W ie jsk . U n iw .

S p o ł. je s t p . K a z im ie rz  B ło ń s k i .

W y c ie c z k a  l ic z ą c a  3 0  u c z e s tn ik ó w  o d -  

,  b y w a  s ię  p o  t r a s ie : P ru d B isz c z e  —  W a r-
Kościelny złodziejem I s z a w a  —  K ro to sz y n  —  Ś re m  —  P o z n a ń  

W y d z ia ł O d w o ła w c z y  S ą d u  O k rę g o w e - —  W rz e ś n ia  —  G n ie z n o  —  D a m a s ła w e k  
g o  w  O s tro w ie  ro z p a try w a ł s p ra w ę  p rz e c iw  I —  B y d g o s z c z —  G d y n ia i W iln o . W  

k o  b . k o ś c ie ln e m u , S ta n is ła w o w i D y b u lo w i  I c z a s ie w y c ie c z k i u c z e s tn ic y  z a p o z n a li s ię  
z  P rz y g o d z ic , k tó ry  w y ro k ie m  S ą d u  G ro d z -1 o b ie k ta m i g o s p o d a rs tw , z a b y tk a m i, o r -  

k ie g o  w  O s tro w ie  z  d n ia  7  l ip c a  b r . s k a z a -1  g ń n iz a c j i w s i i g o s p o d a rs tw  o ra z ro lą ,  

n y  z o s ta ł n a  7  m ie s ię c y  b e z w z g lę d n e g o  w ię - ^ g ry ^ a ją  p o s z c z e g ó ln e  o rg a n iz a c je
■ • w  ż y c iu w s i. G o s p o d a rz e m  n a  te re n ie

‘ , W ie lk o p o ls k i b y ło  W lk p . T o w . K ó łe k  R o i
W  k o ś c ie le  p a ra f ia ln y m  w  P rz y g o d z ic a c h  w  P o z n a n iu , k tó re  p rz y g o to w a ło

p o d  O s tro w e m  w y b ie ra n o  z e  s k a rb o n e k  s y - p ]a n  z w ie d z e n ia  i z a ję ło  s ię  p rz e p ro w a -  

s te m a ty c z n ie  p ie n ią d z e . N a  p o d s ta w ie  d łu - J z e n ie m  w y c ie c z k i n a o b ra n e j t r a s ie w  

g ic h  o b s e rw a c y j p rz y trz y m a n o  n a  g o rą c y m  o s o b a c h in ż . W y rz y k o w sk ie g o i in s tr ,  

u c z y n k u o s k a rż o n e g o  D y b u la , k tó ry b y ł N o w a k a .

s p ra w c ą  ty c h  k ra d z ie ż y . W y d z ia ł o b w o d o - w  w y c ie c z o e b ra ł u d z ia ł d e le g a t z a -  

w y  w y ro k  p ie rw sz e j in s ta n c ji w o b e c te g o rZ ą ^ u g łó w n e g o Z w ią z k u O s a d n ik ó w  z  

z a tw ie rd z i ł.  1  W a rs z a w y  p ro f . F ra n c isz e k  P a w u ła . —

Z e s p ó ł w y c ie c z k o w y p ro d u k o w a ł ś p ie w y  

c h ó ro w e , in sc e n iz a c ję , ta ń c e i m u z y k ę  

c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  ta m te js z e g o  re g io 

n u  a  z d ru g ie j s tro n y  z a z n a jo m ił s ię z  

o d p o w ie d n ie m i p ro d u k c ja m i tu te js z e j  

m ło d z ie ż y .

Krotasxyn

—  J u b ile u s z . S e n io r k u p ie c tw a  k ro to 
s z y ń sk ie g o  w ie lo le tn i ra d c a  m ie jsk i , z a s łu 
ż o n y  i n ie s tru d z o n y p ra c o w n ik  n a n iw ie  
s p o łe c z n e j p . A n to n i A n to sz k ie w ic z  o b c h o -  
o z ił 5 0 - le c ie  p ra c y  z a w o d o w e j w  fa c h u  d ro -  
g e ry jn y m . R e d a k c ja s k ła d a ju b ila to w i  
s z c z e re  ż y c z e n ia  p o m y ś ln o ś c i.

—  D z ie ń  R e z e r w is ty . U ro c z y s to ść  D n ia  
R e z e rw is ty ro z p o c z ę ła s ię n a b o ż e ń s tw e m ,  
p o  c z y m  o d b y ła  s ię d e f i la d a  z  w s p ó łu d z ia 
łe m  P P W  i K P W , k tó rą o d e b ra ł p . m jr.  
G ro c h o la w  to w a rz y s tw ie p . w ic e s ta ro s ty  
J a śk ie w ic z a . W  d a lsz y m  c ią g u  u d a n o  s ie  n a  
s trz e ln ic ę B rz o z o w y L a s , g d z ie d o  z e b ra 
n y c h  re z e rw is tó w  p rz e m ó w ił p . m jr. G ro 
c h o la , w s k a z u ją c n a d o n io s łą c h w ilę h i
s to ry c z n ą p rz y łą c z e n ia Z a o lz ia d o  P o lsk i .  
P o  o d e b ra n iu  p rz y rz e c z e n ia  o d  n o w o  p rz y 
ję ty c h  c z ło n k ó w  ro z p o c z ę to  s trz e la n ie .

—  W y s ta w a  ro ln ic z a . P rz y sp o s o b ie n ie  
R o ln ic z e  m ę sk ie  i ż e ń s k ie  w  B a sz k o w ie  t i r  
rz ą d z iło  w y s ta w ę  ro ln ic z ą  p o łą c z o n ą  z  z e 
b ra n ie m . Z o rg a n iz o w a n ie m  w y s ta w y  z a ję li  | 
s ię  k ie ro w n ic y  P . R . p .B ia ło w ie s k a  i p . P e -1

—  P o la k o m  z a  O lz ą  i K r o to s z y n c h c e '

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I .
Ś r o d a , d n ia 1 2  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 8 r .

6 ,3 0  P ie ś ń  „ K ie d y  ra n n e  w s ta ją z o rz e " . 6 ,3 5  

M u z y k a —  p ły ty . 7 ,0 0 D z ie n n ik p o ra n n y . 7 ,1 5  

M u z y k a  —  p ły ty . 7 ,4 5  G im n a s ty k a . 8 ,0 0 A u d y 

c ja d la s z k ó ł . 8 ,1 0 P rz e rw a . 1 1 ,0 0 A u d y c ja d la  

s z k ó ł . 1 1 ,2 5 P ły ty . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł  

z K ra k o w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0  

P rz e rw a . 1 5 ,0 0 A u d y c ja d la d z ie c i i m ło d z ie ż y .  

1 5 ,3 0 M u z y k a o b ia d o w a w  w y k o n a n iu M a łe j  

O rk ie s try  P , R , 1 6 ,0 0  W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e .  

1 6 ,1 5  D o m  i s z k o ła : M o m e n ty  w y c h o w a w c z e  w  

n a u c z a n iu  —  o d c z y t . 1 6 ,3 0 „ S y lw e tk i lu tn is tó w  

s ta ro p o ls k ic h " —  a u d y c ja w  o p ra c o w a n iu d r ,  

M a rii S z c z e p a ń s k ie j i A d a m a  E p le ra . 1 7 ,0 0  J ó 

z e f P iłs u d s k i w  M a g d e b u rg u  •—  o d c z y t , w y g ło s i  

d r . W a c ła w  L ip iń s k i . 1 7 ,1 5 K o n c e r t p o p u la r 

n y  w  w y k o n a n iu  O rk ie s try R o z g ło ś n i W ile ń 

s k ie j . 1 8 ,0 0 A u d y c ja  d la w s i. 1 8 ,3 0 „ N a s z ję 

z y k " —  a u d y c ja w  o p ra c o w a n iu  p ro f . W ito ld a  

D o ro s z e w s k ie g o . 1 8 ,4 0 „ D y s k u tu je m y " : „ S z c z ę 

ś c ie  je d n o s tk i , d o b ro  ro d z in n e , c z y  in te re s  s p o 

łe c z n y ? " —  d y s k u s ję  z a g a i B o le s ła w  W a s y le w -  

s k i . 1 9 ,0 0 M e lo d ie L e h a ra . W y k o n a w c y : O r 

k ie s tra  S a lo n o w a  R o z g ło ś n i P o z n a ń s k ie j. 2 0 ,3 5  

D z ie n n ik w ie c z o rn y . W ia d o m o ś c i m e te o ro lo g i

c z n e , W ia d o m o ś c i s p o r to w e . N a s z p ro g ra m  n a  

ju tro , 2 1 ,0 0 O p o w ie ś c i o C h o p in ie : „ W  d o m u  

ro d z ic ó w " w  o p ra c o w a n iu K a ro la S tro m e n g e -  
ra . 2 1 ,4 5 „ Z ło ty  w ie k  p o e z ji" . 2 2 ,0 0 M u z y k a  

k a m e ra ln a  o d  H a y d n a  d o  R a v e la  (p ły ty ) . 2 2 ,5 5  

P rz e g lą d p ra s y . 2 3 ,0 0 O s ta tn ie w ia d o m o ś c i  

d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o . K o m u n ik a t m e te o ro lo 

g ic z n y . 2 3 ,0 5 W ia d o m o ś c i z P o ls k i (w  ję z y k u  
o b c y m ) .

P o z n a ń , 8 ,1 0 W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e . 8 ,1 5  

N a s z k o n c e r t p o ra n n y  (p ły ty ) . 8 ,5 5 P o g a w ę d 

k a  d la  k o b ie t . 1 1 ,2 5  I I I k o n c e r t z  c y k lu  „ K o n 

c e rty  z  to w . O rk ie s try  (p ły ty ) . 1 4 ,0 0  S ły n n e  o r 

k ie s try  s y m fo n ic z n e (p ły ty ) . 1 4 ,4 5 P ro g ra m  n a  

ju tro . 1 4 ,5 0 P rz e g lą d  g ie łd o w y . 1 8 ,0 0 C z w a r 

te k  l i te ra c k o  - a r ty s ty c z n y  w  P a ła c u  D z -a ły ń -  

s k ic h . 1 8 ,1 0 K w a r te t S c h ra m m la  i c y tra (p ły 

ty ) . 1 8 ,1 5  W ia d o m o ś c i s p o r to w e  lo k a ln e . 1 8 ,2 0  

P rz e g lą d  p ra s y  ro ln ic z e j . 2 2 ,0 0 C h ó r D a n a i 

s o liś c i n a ró ż n y c h in s tru m e n ta c h (p ły ty ) . W  

p rz e rw ie  o  g o d z . 2 2 ,0 0  „ W e s o łe  p o ra c h u n k i" —  

T y d z ie ń  w  ż a rc ie  i p io s e n c e . 2 3 ,0 5  Z a k o ń c z e 
n ie a u d y c ji .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y ?
2 0 ,0 0 K o p e n h a g a . „ A id a " •—  o p e ra . 2 0 ,1 0  

B u d a p e s z t . „ W e s o ła w d ó w k a " —  o p e re tk a .  

2 0 ,5 0 S z to k h o lm . K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 2 1 ,3 0  

L ille . „ B o ry s G o d u n o w " —  o p e ra . 2 1 ,4 5 S o t-  
te n s . K o n c e r t s y m fo n ic z n y .

K U R S I N S T A L O W A N I A  A N T E N  W  G D Y N I ,
P o lsk ie R a d io w s p ó ln ie z M ie js k im i Z a k ła 

d a m i E le k try c z n y m i o rg a n iz u je w  G d y n i k u rs  

in s ta lo w a n ia  a n te n  o d b io rc z y c h , k tó ry  o d b ę d z ie  

s ię  w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu , o d  d n ia 1 0 d o  1 5 b .  

m . N a . w y k ła d a c h , k tó re b ę d ą s ię o d b y w a ły  

w ie c z o ra in i , d e m o n s tro w a n y  b ę d z ie  n o w o c z e s n y  

s p rz ę t a n te n o w y , s to so w a n y  d o  a n te n e k ra n o 
w y c h  i c e n tra ln y c h .

Z a p is y  n a  k u rs p rz y jm u je D y re k c ja M ie j

s k ic h  Z a k ła d ó w  E le k try c z n y c h  w  G d y n i.

„ N A J P I Ę K N I E J S Z E  K W A R T E T Y  I K W I N T E 
T Y  K L A S Y K Ó W  W I E D E Ń S K IC H * *

n o w y  c y k l r a d io w y .

W e w to re k , d n ia 1 1 . 1 0 . o g o d z .. 2 1 .0 0 ro z 

p o c z y n a  s ię  n o w y  c y k l m u z y c z n y , k tó ry  z a in a u 

g u ru je  ra d io w e  k o n c e r ty  k a m e ra ln e s e z o n u  je 
s ie n n o  - z im o w e g o . N o w y  c y k l ra d io w y  o b e j 

m ie a rc y d z ie ła  te j ś w ie tn e j e p o k i i to  w y łą c z 

n ie  k w a r te ty  i k w in te ty . P ie rw s z a  a u d y c ja  z  te 

g o  c y k lu  w e  w to re k , o b e jm ie : H a y d n a  —  K w a r 

te t s m y c z k o w y  o p . 5 0 n r . 6 D -D u r , t . z w .  

„ F ro s c h q u a r te t t" o ra z M o z a r ta — K w a r te t  

S m y c z k o w y C -D u r K . V . 4 6 5 . U tw o ry  te o d e 

g ra ją c z ło n k o w ie „ K w a r te tu  P o ls k ie g o R a d ia \

K U P O N „ N o w e g o  K u r ie r a * *  
d o  C y r k u  S ta n ie w s k ic h  

w  P o c n a n iu  u l. F r . R a ta jc z a k a

O k a z ic ie l n in ie js z e g o k n p o n u p r z y  k u p n ie  

j e d n e g o b ile tu n o r m a ln e g o m o ż e w p r o w a 

d z ić d r u g ą  o s o b ę n a  id e n ty c z n e  m ie js c e  

zupełnie bezpłatnie.
(W y c ią ć  i p r z e d ło ż y ć w  k a s ie  e y r k u )  

K u p o n  w a ż n y  w  p o n ie d z ia łe k  g . 8 ,1 5
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N ie s p o d z ia n k i w  m is t r z o s t w a c h  L ig i
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miał przeprowadzić ani jednej groźnej dla 
przeciwników akcji. Stosunkowo niewyso
ką cyfrowo porażkę zawdzięcza Śmigły do
skonałej grze pomocników i obrońców.

Jedyną decydującą o zwycięstwie W arty 
bramkę zdobył Szerfke w 15-tej minucie 
drugiej połowy.

P O G O Ń  Z W Y C I Ę Ż Y Ł A  A K S  1 : 0 .

W e Lwowie mecz ligowy AKS - Pogoń 
rozegrany wobec 5000 widzów przyniósł po 
ciężkiej walce zwycięstwo Pogoni w sto-sun 
ku 1:0 (0:0). M ecz toczył się w nerwowej 
atmosferze, gdyż do końca wynik był nie
pewny. Chorzowianie zresztą byli drużyną 
lepszą, zwłaszcza, że Pogoń, mimo wystawie 
nia najlepszego składu nie miała dobrego 
dnia. Lwowskiej drużynie brakowało szyb 
kości i odpowiedniej kondycji. Jedyną 
bramkę zdobył w 75-ej minucie Zimmer.

W Pogoni zagrał po dłuższej przerwie 
M atyas.

T a b e la  z a w o d ó w .

Po niedzielnych zawodach o mistrzo
stwo Ligi w  układzie tabeli nastąpiły duże 
przesunięcia, przeważnie na pozycjach śród 
kowych. Pierwsze miejsce zajmuje bezape
lacyjnie Ruch, który ma już przewagę 4 
punktów  nad następną z kolei drużyną. Na 
drugim miejscu znalazła się W arta z prze
wagą jednego punktu nad trzecią z kolei 
Cracovią. W isła zaawansowała z 6-go na

W a r t a - H .C .P .
Zawody pięściarskie o mistrzostwo kla

sy A. Okręgu O. Z, B. odbyły się dnia 9 bm, 
w cyrku Olimpia pomiędzy H, C. P. —  
W arta. Zwycięstwo odniósł H. C. P. z wy
nikiem 9:7.

Publiczność śledziła zawody z żywym  
zainteresowaniem. Zmaganie dwuch rywali 
lokalnych wzbudziło duże zainteresowanie. 
H. C. P; lepiej przygotowany kondycyjnie 
i z ogromną dozą ambicji podjął walkę z re 
nomowanym przeciwnikiem.

W yniki poszczególnych walkt
1) waga musza Stępniewicz H. C. P„ 

Rybski W arta zwyciężył na punkty Stęp
niewicz W ;

2) waga kogucia —  Liszka H. C. P. Ba- 
zarnik W arta, najładniejsza walka dwuch 
techników, skończyła się wynikiem remiso
wym;

3) waga piórkowa —  W alkowiak H. C. 
P, Skałecki W arta, zwyciężył na punkty  
Skałecki (W );

4) waga lekka — Szymczak H. C. P. 
Vogt (W arta) zwyciężył Szymczak H. C. P. 
Publiczność na wieść o ogłoszeniu zwycię
stwa Szymczaka przyjęła decyzję sędziów  
gwizdami;

5) Stbczak H. C. P. Jarecki W arta zwy
ciężył na punkty Jarecki;

• 6) waga średnia —  Szułczyński H, C. P. 
W yrzykiewicz W arta —  zwyciężył wysoko  
zawodnik H. C. P^

Na stadionie W ojska Polskiego w W ar
szawie wobec 4000 widzów rozegrany został 
mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy W arsza
wianką i Cracovią. Zwycięstwo odniosła  
W arszawianka w stosunku 2d) (2:0).

W ynik meczu nie odpowiada przebiego
wi gry, gdyż w pierwszej połowie Cracovia 
miała lekką przewagę, a po przerwie góro
wała nawet znacznie. Atak Krakowian za
wodził jednak w sytuacjach podbramko
wych. W W arszawiance zresztą wspaniale 
grał Rudnicki, który obronił nawet dwa rzu  
ty karne podyktowane przeciwko drużynie 
stołecznej. Poza tym twarda obrona (bez 
M artyny) była dla drużyny krakowskiej za
porą nie do przebycia. Pomoc W arsza
wianki składająca się z samych rezerwo
wych, była znacznie słabsza od Cracovii. 
Atak również nie zaimponował, ale umiał 
on uzyskać dwa momenty dogodne, z któ
rych udało się zdobyć dwie bramki. Szczę
śliwymi strzelcami byli Pirych i Gwozdziń- 
ski (z rzutu karnego).

Najlepszym graczem Cracovii był Pająk. 
Nieźle grali również Grynberg, Skalski i 
Zembaczyński. Zawiódł natomiast Góra.'

p o l o n ia  p r z e g r a ł a  z  w is ł ą  2 : 4 .

W Krakowie W isła po nieciekawej grze 
pokonała warszawską Polonię 4:2 (3:1).

Zwycięstwo W isły było w pełni zasłużo
ne i mogło być cyfrowo wyższe. Polonia 
ustępowała swym przeciwnikom o klasę za
równo pod względem technicznym jak i tak  
tycznym, ale braki te nadrabiała ambicją 
i szybkością, której jednakże nie starczyło 
na cały okres meczu. Atak W isły rozegrał 
się w drugiej połowie, co nie znalazło od
zwierciedlenia w wyniku cyfrowym. Bram 
ki zdobyli w 17-ej minucie Łyko z rzutu 
karnego, w 27 minucie Filek II., i w 29 mi
nucie Artur, a w 40-tej Odrowąż. Po przer
wie Filek II podwyższył wynik do stanu  
4:1 dla W isły. W 38-ej minucie drugiej 
połowy Przybysz zdobył drugą bramkę dla 
Polonii, ustalając wynik dnia.

Z W Y C I Ę S T W O  R U C H U  N A D  Ł K S .

W W ielkich Hajdukach odbył się m<icz 
ligowy Ruch — LKS, zakońcozny zdecydo
wanym zwycięstwem R u c h u  5:0 (0:0). Ruch 
do tego spotkania wystąpił bez Peter- 
ka, ze Słotą na środku ataku i W ilimow- 
skim na lewym łączniku oraz M alcherkiem  
na prawym. Pierwsza połowa wykazała 
dość znaczną przewagę drużyny łódzkiej 
ale fatalny jej atak nie umiał tej przewagi 
wyzyskać. Po przerwie obraz gry zmienił 
się zupełnie. Ruch przejął inicjatywę i do 
końca miał przygniatającą przewagę. Bram  
ki dla zwycięzców zdobyli M alcherek i Sło 
ta po 2, a W ilimowski jedną.

W A R T A  Z W Y C I Ę Ż A  W K S  Ś M I G Ł Y .

W W ilnie wobec 3000 widzów rozegrany  
został mecz W arta - Śmigły, który przyniósł 
zasłużone zwycięstwo drużynie poznańskiej 
w stosunku 1:0 (0:0). O porażce drużyny I 
wileńskiej zadecydował atak, który nie u -  j

P r z e L ie g  X I I  J n ia  w y ś c ig ó w

4-te miejsce za Cracovią a przed AKS.

gier pkt. st. br.

1) Ruch 16 23:9 50:31
2) W arta 16 19:13 50:34
3) Cracovia 15 18:12 34:30
4) W isła 16 17:15 34:33
5) A. K. S. 16 15:17 39:30
6) Polonia 15 15:15 33:34
7) W arszawian ka 16 15:17 34:41
8) Pogoń 16 15:17 17:22
9) Śmigły 16 11:21 25:43

10) Ł. K. S. 16 10:22 19:38

O  w e j ś c ie  d o  L ig i
U n io n  T o u r in g  —  G a r b a r n ia  3 : 2  ( 3 : 0 )

Ostatnie spotkanie o wejście do ligi U- 
nion Touringu w Łodzi zakończyło eię zwy
cięstwem gospodarzy. Garbarnia, która po
niosła pierwszą porażkę, nie pokazała spo
dziewanej klasy.

Ś lą s k  —  P K S  8 : 2  ( 4 : 0 )

W Świętochłowicach w drugim spotka
niu o wejście do ligi miejscowy Śląsk po
konał bez wysiłku drużynę policyjną z Łu
cka.

L ig a  O k r ę g o w a
P o lo n ia  ( L e s z n o — P o lo n ia  ( P o z n a ń ) 3 : 2  ( 1 :1 ) .

W a r t a  —  L e g ia  5 : 4  ( 2 : 3 ) .

K P W  —  P E N T A T L O N  7 : 1  ( 5 :0 ) .

H C P  —  S t e l la  5 : 1  ( 1 : 1 ) .

7 : 9
7) waga półc. —  Klimecki H. C. P. od

niósł zwyc. wałków, z powodu nie stawie- 
noia się przeciwnika;

8) waga ciężka — Białkowski W arta 
Adamczyk H. C. P. —  zwyciężył na punkty  
Białkowski —  W .

Sędziował w ringu p. M asłowski, na 
punkty pp,; Kuźaj, M ichalski i Derda.

W . K .

Pięści ar st uw

S o k ó ł —  W a r t a  8 : 8 .

Dnia 9 bm. odbyły się w Cyrku Olimpia 
zawody pięściarskie o mistrzostwo klasy  B  
pomiędzy drużyną Sokoła z  Leszna i W ar
tą - Poznań z wynikiem 8:8.

T) waga musza: Pręgiel . Sokół Leszno 
— Dybizbański - W arta — punkty zdobył 
walkowerem.

2 )  waga kogucia: Józkowiak ~ Sokół L. 
—  Sęk - W arta —  zwyciężył na punkty Józ- 
kowiak.

3) waga piórkowa: W ąsowicz - Sokół L. 
— Ratajczak - W arta —  zwyciężył na pkty 
Ratajczak.

4) waga lekka: Dubisz - Sokół Leszno 
—  Sprenger - W arta — zwyciężył na punk
ty Dubisz - Sokół L.

5) waga półśrednia: Barthel - Sokół L- 
— W elski - W arta —  zwyciężył na punkty  
W e  leki.

6) waga średnia: W awrzyniak Sokół L. 
— Krawczyk - W arta — zwyciężył Kraw 
czyk przez poddanie się W awrzyniaka.

7) waga półciężka: Niedzieliński - Sokół

Eeszwy — Sfeowroiisft! -
żjrł na punkty Skowroński,

8) waga ciężka: Borowiak Sokół L. t 
powodu niestawienia się zawodnika W arty 
Borowiak zdobył punkty walkowerem.

Sędzia w  ringu: p. Kowalski, sędzia pun  
ktowy p. K. Dedra. W K.

P o lo n ia  —  C . W . S . 1 0 ; 6 .

W  niedzielę wieczorem odbył się w W ar
szawie mecz bokserski o drużynowe mistrzo
stwo w klasie A pomiędzy Polonią i C. W . 
S. Zwyciężyła Polonia w stosunku 10:6.

Tenis

A. Z. S. —  H. C. P. 6:0.

W ynik tenisowego meczu towarzyskiego 
rozegrano w dniu 9 bm. na kortach teniso
wych A, Z. S. Poznań między Sekcją Teni
sową A. Z. S. a Klubem Sportowym „H. Ce
gielski" dał następujące wyniki (na pierw 
szym miejscu członkowie A. Z. S.):

Gra pojedyńcza panów: 1) M ikołajczak  
— Krzyżagórski 6:4, 7:5, 2) Borowczak —  
Stefański 6:0, 6:3), .3) Jan Tłoczyński —  
W alter 6:2, 6:3, 4) Piątek —  Urban 7:5, 
6:4.

Gra podwójna panów: 1) M ikołajczak  
i J. Tłoczyński —  Krzyżagórski i Stefań
ski 7:5, 6:0, 2) Borowczak i Piątek —  W al
ter i Urban 6:2, 6:3. Ostatecznie wygrał 
A. Z. S. 6:0.

Hakej

O mistrzostwo Polski.

W  niedzielę rozegrany został w Pozna
niu finałowy mecz hokeja na trawie o tytuł 
mistrza Polski pomiędzy drużynami W arta 
—  W KS.

M ecz dał wynik bezbramkowy, mimo 
przewagi w grze drużyny wojskowych. W o 
bec tego zdecydowano ponownie rozegrać 
to spotkanie w niedzielę najbliższą.

W  spotkaniu o trzecie miejsce w tabeli 
mistrzostw Polski drużyna Czarnych (ze
szłoroczny mistrz Polski) pokonała Ognisko  
z Siemianowic 7:0 (2:0).

Piłka naing

A n g l ia  —  K o n t y n e n t 2 6  b m .

Dojście do skutku wielkiej batalii p i ł 

karskiej pomiędzy Anglią i reprezentacją 
Europy według doniesień naczelnej magi- 
stratury piłkarskiej Anglii uważać można 
za sfinalizowaną.

Ostateczne ustalenie składu nastąpi d n ia  

17 bm., po czym dnia 22 bm. drużyna A n 

glii rozegra mecz z reprezentacją W alii; 
mecz ten będzie probierzem sił, przed spot
kaniem z elitą piłkarstwa Europy.

Ustalenie składu Europy nastąpi w po
czątkach przyszłego tygodnia, następnie dn. 
23 bm. rozegra mecz sparingowy z II. dru
żyną reprezentacyjną Holandii. W K.

Słmmaitaiei

Nowy rekord świata w chodzie.

W  Paryżu na stadionie Pershinga lekko
atleta francuski Laisne ustanowił nowy re
kord świata w chodzie na dystansie 30 km. 
wynikiem 2:37:35,2 godz.

Dotychczasowy rekord świat, należał do 
Łotysza Dalinscha i wynosił 2:37:37,6 godz. 

Por, Skulicz mistrzem Polski.

W  niedzielę odbyły się w  Bydgoszczy na 
8-ch jeździeckich mistrzostwach Polski fi-
nałowe rozgrywki mistrzowskiego konkur
su w skokach przez przeszkody.

Pierwsze miejsce zajął por, Skulicz na 
Arosie.

W niedzielę 9 października w trzyna
stym dniu wyścigów konnych z totalizato
rem w Poznaniu pomimo deszczowej pogo
dy —  publiczność tłumnie przybyła na tor.

Gonitwy oprócz 2 pierwszych wojsko
wych były dobrze obsadzone i ciekawe. W  
czwartej płaskiej sprzedażnej płacono po
rządkowy zł 568 za 10 zł i w ostatniej go
nitwie płacono za 10 zł porządkowy 612 zł. 
Przewodniczył Prezes Towarzystwa p. Ta
deusz M ieczkowski mjr. rez.

W  pierwszym  wojskowym biegu naprze- 
łaj 5.000 mtr. wygrał walkowerem Halban- 
Buńczuk Ofic. własny ppor. Barańskiego 
pod p. por. Szamotą w 10 min. 10 sek.

W drugiej wojskowej z przeszkodami 
3.600 mtr. Fortisimo nie stawił się do star
tu —  wygrała walkowerem Droga II. Ofic. 
własny por. R. W ołkowięza pod p. por. W oł 
kowiczem w 6 min. 06 sek,
W  trzeciej z płotami sprzedażnej 2.800 mtr, 
wygrał dowolnie Pamir K. Rościszewskie- 
go pod j. W achowiakiem w 3 min. 25 sek. 
2. Traglast, 3. Destar. Koń z licytacji pozo
stał przy właścicielu.

Tot. zw. 33 zł za 10 zł porząd. 58 zł za 
10 zł.

W  czwartej płaskiej sprzedażnej 2.200  
mtr. wygrał Cacko II. T. Płoszajskiej pod 
ż .Czarnuszenką w 2 min, 33 sek., 2. Pum- 
pernikel, 3. Judica, 4, Dora, 5. Pan Benet. 
Koń z licytacji pozostał przy właścicielu.

Tot. zw. 16 zł m. 14 i 46 zł za 10 zł po
rząd. 568 zł za 10 zł.

W  piątej z przeszkodami 6,400 mtr. Han 
dicap W ielkopolski o nagrodę 3.000 zł i ho
norową Resursy dla jeźdźca zwycięzcy wy
grał Saturn st. Leliwa" pod p. rtm, Bobiń
skim w 8 min. 12 sek,, 2, Sarmata, 3. Klin
ga. Po gonitwie nagrodę honorową Resur
sy wręczył Ks, Czartoryski zwycięzcy p. 
rtm. Bobińskiemu.

Tot, zw. 16 zł porząd. 44 zł.
W  szóstej płaskiej dla 2 latków  850 mtr. 

wygrał Tyrcon J, Oponeckiego pod j. Kon- 
draciakiem w 0 min. 54 sek., 2. Lilia II., 3. 
Łasica, 4. W iercipięta, 5. W arszawianka.

Tot. zw. 21 zł m, 13 i 15 zł za 10 zł po
rząd. 77. zł za 10 zł.

W siódmej płaskiej 2.200 mtr. wygrał 
Kapuś L. J. bar. Kronenberga pod chł. 
Palińskim w 2 min. 36 sek., 2, Hassan Bej, 
3. Soarte, 4, Fifikus, 6. Andrus III, 7. Gon- 
tyna. Za Gontynę Nr. 4 — zarządzono 
zwrot stawek w totalizatorze, co publicz
ność przyjęła z uznaniem.

Tot. zw. 20 zł m. 14 — 18 i 22 zł za 10 zł 
porząd. 114 zł za 10 zł.

W  ostatniej gonitwie dnia płaskiej 2.400 
mtr. wygrał Kańciarz K. Rościszewskiego  
pod j, W achowiakiem w 2 min. 49 sek., 2, 
Baba Jaga, 3, Adua, 4. Noisette, 5. M orus, 
6. Harrietta, 7, Ultimo,

T o t  z w . 2 6  z ł m , 1 8  —  4 1  i  2 5  z ł  p o r z ą d .  
ó l2  z ł z a  1 0  z L

M a r y n o w s k i p ie r w s z y
M a r a t o ń c z y c y  w  w a lc e z u le w n y m  d e s z c z e m

W śród fatalnej pogody odbył się start 
do najklasyczniejszej konkurencji lekkoat
letycznej, t. j. maratonu, który wymaga 
zawodników bardzo sumiennego przygoto
wania, Zawodnicy, którzy temu zadaniu spro 
stali, zajęli też czołowe miejsca. Ogólnie 
typowany na zwycięzcę tegorocznego bie

P o z n a ń « P o m o r z e  6 7 : 6 7
M ecz lekkoatletyczny międzyokręgo- 

wy Poznań —  Pomorze zakończył się wy
nikiem remisowym 67:67. Dzięki zdobyciu 
większej liczby pierwszych miejsc zwycię
stwo przyznano reprezentacji Pomorza.

Drużyna Poznania wystąpiła w składzie 
mocno osłabionym. W yniki szczegółowe no 
tu  jemy:

100 m — 1) Dunecki (Pom) 11,5 sek.; 
1500 m —  Drogokupiec (Pom) 4:18,8 miiM  

gu M arynowski (W arszawianka) zajął 
pierwsze miejsce.

1) M arynowski (W -wa) 2 godz, 50.292, 2) 
Kosicki (Sokół —  P), 3) Głuszcz (P. Z. L, 
W -wa), 4) Kupka (Krusche En.), 5) W aczyń 
ski (W arta —  P), 6) Adamczyk (W arszaw.), 
7) Tranaszek (Olsza — Krak).

110 m płotki — Dunecki 16,9 sek.; kula 
—  Karol Hofman (Poz) 13,07 mtr; 400 m —  
Sokołowski (Poz) 53,9 sek; tyczka —  Ro
man (Poz) 320 cmt; 5000 m — W asielew- 
ski (Pom); oszczep — F. M ikrut (Pom) 
52,85 mtr; młot —  W ięckowski (Pom) 41,40' 
mtr; dysk — Karol Hofman (Poz) 40,82  
mtr; 4 x 100 m —  Poznań 45,8 sek; wzwyż 
—  Borajkiewicz (Pom) 175 cmt; wdał —  K* 
Hofman 666 cmt.
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W ramach wielkiego apelu kombatantów 
kolejarze poznaftscy ofiarowali armii sprzęt wojenny

M in iste r Ju liu sz U lry ch p rzem aw ia d o zg ro 
m ad zo n y ch n a P lacu W o ln o śc i k o m b atan 

tó w  i k o le ja rzy .

P o zn ań , 1 0 . 1 0 .

P o zn ań g o śc ił w czo ra j w  sw y ch m u 
fach  p . m in istra k o m u n ik ac ji i K o m en 
d an ta g łó w n eg o Z w iązk u  L eg io n is tó w  
p łk . Ju liu sza U lry ch a , k tó ry p rzy b y ł, b y  
u czestn iczy ć w  w ie lk im  ap e lu F ed erac ji 
P o lsk ich Z w iązk ó w O b ro ńcó w O jczy zny  
o raz w  ak c ie p rzek azan ia arm ii sp rzę tu  
w o jen n eg o , o fia ro w an eg o p rzez k o le ja 
rzy p o zn ańsk ieg o o k ręg u d y rek cy jn eg o .

Etronika

Wtorek

Kalendarz rzymsko-kaloi.11
aa źdz,

Pon. 10 Franc. Borg

Wtorek 11 Płacy da

Kalendarzyk meteorologiczny
P o n ied z ia łek  g o dz . 1 0 ran o C iśn ien ie a tm o 

sfe ry czn e śred n ie 7 5 0 m n ą. T em p era tu ra p o 
w ie trzn a w  u b . d o b ie n a jw y ższa + 1 8  s t C ., 
n a jn iższa 4 - 1 0 s t. C .

S tan w o d y w  W arc ie w y n o si +  6 7 cm . 
T em p era tu ra w o d y + 1 5 ,2 s t. O ,

Nocne dyżury aptek
śródmieście — A p tek a św . M arc in a . u L  

F r. R ata jczak a 1 2 ; A p tek 'a Z ie lo n a , u l. W ro  
c ław sk a 3 1 ; A p tek a p o d B ia ły m  O rłem , S t. 
R y n ek 4 1 ; A p tek a S ap ieży ń sk a , P I. S ap ie - 
ży ń sk i 1 ;

Jeżyce: — A p tek a p o d O p atrzn o śc ią , ul. 
D ąb ro w sk ieg o 7 6 (n aro żn ik S tasz ica 1 ).

Łazarz: — A p tek a im . M ate jk i 1 ; A p te 
k a P lu c iń sk ieg o , u l. M arsz . F o ch a 7 2 .

Wilda — A p teka p rzy u l. R ó żan e j.
Sołacz — A p tek a p rzy u l. M azo w ieck ie j 

n r. 1 2 .
Górczyn — A p tek a K arp iń sk ieg o , u lica

M arsz . F o ch a 1 5 8 .
Dębiec — A p tek a p rzy u l. D ęb ieck ie j 6-
Poznań-Wschód — A p tek a p rzy K rzy żu , 

u l. G łó w n a 5 3 .
Starolęka — A p tek a m iejsco w a.

Ważne telefony:
Z eg ary n k a —  0 7 . C en tra la m ięd zy m iasto 

w a —  0 0 . In fo rm ac ja te l. —  0 9 .

i miasta
—  M g r, T o m asz D ąb ro w sk i, w łaścc ie l 

ap tek i n a Ś ró d ce , o d zn aczo n y zo sta ł S re 
b rny m  K rzy żem  Z asłu g i za p racę sp o łecz 
n ą n a te ren ie k o m b atan ck im .

— Publiczna Szkoła Dokształcająca Z a w. 
Nr. 4 w Poznaniu. 3 0 w rześn ia b r. o d b y ło  
s ię w aln e zeb ran ie K o ła R o d zic ie lsk ieg o  
P u b l S zk . D o k sz t. Z aw ó d . N r. 4 d la e lek tro 
tech n ik ó w  w  P o zn an iu . S p raw o zd an ia ro cz
n e w y k aza ły b ard zo ru ch liw ą i p o ży teczną  
d z ia ła ln o ść K o ła R o d zic ielsk iego . W y b ran o  
n ow y zarząd w  sk ład k tó reg o w esz li: p re 
zes S o b k o w iak F ran c iszek , w icep rezes K a 
m iń sk i W ład y sław , zast. K o szczy ńsk i A n 
d rzej, sk arb n ik K aiser Ig n acy .

—  K u rs p rzec iw g azo w y d la lek arzy . 
Z arząd O k ręg u W ielk o p o lsk ieg o k o m u n i
k u je , że w  czasie o d 1 7— 2 2 b m . zo stan ie  
zo rg an izo w an y k u rs ra to w n ic tw a p rzeciw 
g azo w ego d la lek arzy i ab so lw en tó w  m e 
d y cy n y . R o zp o częc ie k u rsu d n ia 1 7 b m . o  
g o d z . 8 ,3 0 ran o w  św ie tlicy P C K  p rzy u l. 
R atajczak a 1 6 . Z ap isy i in fo rm ac ji u d z ie la  
b m ro  O k ręg u  P C K , u l. W ały  Z y g m u n ta  A u 
g usta 2 m . 5  w  g o d z in ach  o d  1 0— 1 3 .

— Grodzki Wydział Pracy KoMet Zw. 
Strzeleckiego w  P o zn an iu , u rząd za w  so b o 
tę , d n ia 1 5 b m . D an cin g -b rid g e w  sa li k a 
w iarn i „Z iem iań sk iej ’ ’ p rzy u l. F red ry , n a  
k tó ry u p rze jm ie zap rasza cz ło n k ó w i sy m 
p a ty k ó w . P o czą tek o g o d z . 2 0 -te j. W stęp  
9 9 g ro szy . 1

o k rzy k iem  n a cześć A rm ii i W o d za N a 

cze ln eg o .
N astępn ie w o jsk o p rze jęło o d k o le ja 

rzy o fia ro w an y m u sp rzęt w o jen n y , p o  
czy m  n a try b u n ę w szed ł d o w ó d ca 0 . K . 
V il. g en . K n o ll-K o w n ack i, b y w y g ło sić  

n astęp u jące  p rzem ó w ien ie:
K o led zy  K o le ja rze !

M iły m  je st o b o w iązek , k tó ry  sp ad ł d z iś  

n a m n ie , o b o w iązek p rzy jęc ia W aszeg o  

p ięk n eg o d aru d la W o jsk a .

M iły m  je st ty m  b ard z ie j, b o  w iem , że  

n ie ty lk o  p o czu c ie  o b o w iązk u  o b y w ate lsk ie  

g o W am i k ie ro w ało , a le i szczere a g o rące  

u czu c ie , k tó re m acie d la sw o je j A rm ii n a 

ro d o w ej.

M o g ę tak m ó w ić b o zn am y s ię d aw n o  

i d o b rze! B o  k ied y  je szcze  n ic  w  P o lsce  n ie  

b y ło , b y ł Ż o łn ie rz P o lsk i, a g d y m ało co  

b y ło , z jaw ił s ię jed en z p ie rw szy ch K o le 

ja rz P o lsk i! Ju ż w  1 7 i 1 8 ro k u , je szcze w  

o b cy m  m u n d u rze p o m ag ał O n żo łn ie rzo w i 

p rzek radać s ię z k rań ca n a k ran iec O jczy 

zn y d o co raz to in n y ch fo rm acy j i o d d z ia 

łó w . A  p ó źn ie j g d y śm y  ju ż zw arc ie sz li n a  

P rzem y śl czy L w ó w , n a W iln o czy K ijów  

—  k o le ja rz n asz n ie ty lk o  n as w o ził —  ro 

b ił o n n am  św ie tn e ro zp o zn an ie a n ie raz i 

z b ro n ią w  ręk u s taw ał z n am i w  jed n y m  

szereg u !

A  i te raz, ch o ć ju ż p ew n o n ie d u żo p o 

m ięd zy W am i ty ch s tary ch w aszy ch k o le 

g ó w  zo sta ło zo stał ten sam  D u ch , ta sam a  

o fia rn o ść o b y w ate lsk a i żo łn iersk a . D o w o 

d em  je s t W asza  p raca  w  ty ch d n iach  o stat

n ich , k tó re d o p ro w ad z iły d o ro zszerzen ia  

g ran ic N ajjaśn ie jszej, P rzy jm u jąc w ięc w  i-  

m ien iu C zw artak ó w  W ielk o p o lsk ich W asz  

p ięk n y d ar, zap ew n iam  W as, iż p o tra fią g o

U ro czy sto śc i fed eracy jn e ro zp o czę ły  
s ię zb ió rk ą o d d z ia łó w  i p o cztó w  ch o rą-  
g w ian y ch n a P lacu B ernardy ń sk im , 
sk ąd p o p rzeg ląd z ie , d o k o n an y m  p rzez  
w ład ze F ed erac ji, n astąp ił w y m arsz d o  
k o śc io ła fam eg o  n a  n ab o żeń stw o .

W  n ab o żeń stw ie u czestn iczy li p . m i
n is te r U lry ch , w o jew o d a M aru szew sk i, 
d o w ó d ca  0 . K . g en . K n o ll-K o w n ack i, g en  
W ład , d y rek to r K o le i P ań stw o w y ch , in ż . 
K rzy żan ow sk i, ty m czaso w y p rezy d en t 
m iasta , s ta ro sta g ro d zk i G ło d o w sk i, k o m . 
w o jew . P . P . in sp . S aw ick i, p . o . k o m en 
d an ta P . P . n a m . P o zn ań n ad k o m isarz  
B u ła, o raz szereg  rep rezen tan tó w  w ład z, 
in s ty tu cy j, o rg an izacy j i o b y w ate ls tw a.

P o n ab o żeń stw ie u fo rm o w ał s ię p o 
chó d, k tó ry ru szy ł w  k ie ru n k u P lacu  
W o ln o śc i.

N a P lacu , u d ek o ro w an y m flag am i i 
festo n am i, sfed ero w an e zw iązk i u tw o rzy 
ły  o lb rzy m i czw o ro b o k . W o k ó ł m ó w n icy  
s tanę ły  p o cz ty ch o rąg w ian e , zaś p o  lew ej 
s tro n ie o d try b u n y k o m p an ia h o n o ro w a  
K P W  p o d b ro n ią . N a śro d k u p lacu  
u staw io n o 6 c iężk ich k arab in ó w  m aszy 
n o w y ch z p e łn ą u p rzężą , 9 g ran atn ik ó w  
o raz d w ie sk rzy n ie z 4 8 m askam i g azo 
w y m i, d ary k o le ja rzy p o zn ań sk ich d la  
arm ii. Z a sp rzę tem w o jenn y m  s tan ęła  
k o m p an ia h o n o ro w a p u łk u p iech o ty  
„C zw artak ó w W ielk o p o lsk ich“ z sz tan 
d aram i i o rk iestrą .

O g o d z . 1 0 ,3 0 p rzeg ląd u o d d z ia łó w  
d o k o n a ł n a jp ie rw  g en era ł W ład  a  n astę 
p n ie  g en . K n o ll-K o w nack i. W k ró tce  p o 
tem  p rzy b y ł p . m in is te r U lry ch  w  o to czę  
n iu p . w o jew o d y p o zn ań sk ieg o , d y rek to 
ra K o le i P ań stw o w y ch K rzy żan o w sk ieg o  
i p o zo sta ły ch p rzed staw ic ie li w ład z , ] 

- 'V

Ż o łn ie rze p u łk u „C zw artak ó w  W ielko p o lsk ich ” p rze jm u ją g ran a tn ik i, o fia ro w an e p u ł

k o w i p rzez k o le ja rzy . N a d ru g im  p lan ie c iężk ie k arab iny  m aszy n o w a.

rzy za ję li m iejsce n a k rzesłach p rzed  
try b u n ą .

N a m ó w n icę w stąp ił te raz p rezes za 
rząd u g ro d zk ieg o F ed eracji P . Z . 0 . 0 . 
b . p o se ł k p t. Jó zef G ło w ack i, k tó ry w y 
g ło sił k ró tk ie p rzem ó w ien ie p o w ita ln e , 
ch arak tery zu jąc zn aczen ie ap e lu i zw ią 
zan y ch w  n im  u ro czy stośc i, i d a jąc w y 
raz rad ośc i, że o rg an izac je w ch o d zące w  
sk ład F ed erac ji m o g ą d z iś s tan ąć ram ię  
p rzy ram ien iu z g ran a to w ą  arm ią k o le
ja rzy . N a  k o n iec m ó w ca p ro sił m in . U l
ry ch a, b y zech c iał zam eldo w ać M arszał
k o w i Ś m ig łem u -R y d zo w i, że k o m b atan c i 

p o zn ań scy g o to w i są  k ażd e j ch w ili z ło ży ć  
d la P o lsk i sw ą p racę i sw e ży cie .

Jak o  d ru g i p rzem aw ia ł d y rek to r O k r. 
K o lei P ań stw , in ż . K rzy żan o w sk i, k tó ry  
w  im ien iu „g ran ato w y ch  żo łn ie rzy tran 
sp o rtu * * —  jak n azy w a s ię k o le jarzy  —  
p rzek aza ł ich d ar p u łk o w i p iech o ty  
„C zw artak ó w W ielk o p o lsk ich * '. D y r. 
K rzy żan o w sk i w sp o m n ia ł p rzy ty m , że  
p o d o b n e u ro czy sto śc i o d b y w ają s ię w  
d n iu  ty m  ró w n ież w  szereg u in n y ch  m iej 
sco w o śc i o k ręg u p o zn ań sk ieg o . P rzem ó 
w ien ie sw e in ż . K rzyżan o w sk i zak o ń czy ł

d o b rze u ży ć w  raz ie p o trzeb y , i w zy w am  

ich d o  zaw o łan ia w raz ze m n ą n a cześć  K o  

le ja rzy  O k ręg u  P o zn ań sk ieg o :

Ż o łn ie rze T ran sp o rtu N iech Ż y jąH I

O k rzy k  ten  p o d ch w y cili żo łn ie rze  i g o 
śc ie , p o w tarza jąc g o  trzy k ro tn ie , p o czy m  
o rk iestra o d eg ra ła m arsz p u łk o w y .

N astąp ił te raz k u lm inacy jn y p u n k t  
u ro czy sto śc i —  p rzem ów ienie k o m en d an  
ta g łó w n eg o Z w iązk u L eg io n istó w  m in . 
U lry ch a, k tó ry w p ło m ien n y ch s ło w ach  
u w y p u k lił sy m b o liczn y p rzyk ład z jed n o 
czen ia b rac i k o m b atan ck iej w  F ed erac ji  
P . Z . 0 . 0 . d la k o n so lidac ji ca łeg o n a 
ro d u p o lsk ieg o (P rzem ó w ien ie m in . U l
ry ch a  p o d a jem y  n a  cze le  d z is iejszego  n u 
m eru ).

P o p rzem ó w ien iu m in . U lry ch w  to 
w arzy stw ie p . w o jew o d y  M aru szew sk ieg o  
d o k o n a ł d ek o racji zasłu żo n y ch cz ło n k ó w  
z ło ty m i k rzy żam i fed eracy jn y m i. O d 
zn aczen i zo stali p p .:

B ed ersk i B o g d an , L o g a S tefan , W u ttk e  
K aro l, M ajch rzak M ich a ł, Ś ró d eck i C zeslaw , 
p o r. S w o m o w sk i S tan isław , p o r. C h u dy Jó 
zef, K lu cz A lo jzy , Jask u lsk i W o jc iech , p o r.

Kinoteatr „Ś WI T“

Od dziś: łubiany I dawno 

niewidziany

HARRY PEEL 
w dobrym filmie przygód 

I sensacji p. t Zew Dżungli

K o czo ro w sk i S tefan , - P o lack i W acław , A n 
d rze jew sk i Jó zef, P rzy b y lsk i R o m an, B ar-  
czy ń sk i H en ry k , M ło to w sk i L ech , ch o r. s . s . 
K ło d aw sk i C zesław , S p rin g er K azim ierz , 
P ie tz L u d w ik , m jr. s . s . W in ter E d w ard , Jó  
zef S k o rliń sk i, p p o r. rez . Z en o n M ilczy ń sk i, 
W o jc iech W ilczek , k p t. P raw o sk i S tefan , 
M ech liń sk i S tan isław , K ału żn y E d w ard , 
K asp rzak W in cen ty , A u g u sty n iak A d am , 
K asp rzak M arce li, M iko ła jczak S tan isław , 
D ard as A n to n i, K u b ala M ich a ł, P ią tk o w iak  
Jak u b , S tern a lsk i S tefan , B aran F ran c iszek  
B o g ack i K azim ierz i N o sk o w iak W acław .

W  d a lszy m  c iąg u n astąp iło w ręcze
n ie cen ny ch n ag ró d s trze leck ich  i sp o r
to w y ch zw y cięsk im zesp o ło m o raz n a 
g ró d  in d y w id u a ln y ch .

O  g o d z . 1 2 ,0 0  m in . U lry ch w  to w arzy 
s tw ie p . w o jew o d y  M aruszew sk iego  i g e 
n erała K n o ll - K o w n ack ieg o o d ebra ł 
p rzed P o m n ik iem W d zięczn o śc i w ie lk ą  
d efiladę o d d z ia łó w  sfed ero w an y ch zw iąz  
k ó w .

Zgon ks. infułata Józefa Kłosa
W  so b o tę w  n o cy z d n ia 8 n a 9 b m . 

zm arł w  P o zn an iu w  6 8 r. ży c ia n a sk u tek  

p o rażen ia k s. Jó zef K ło s, jed en  z o sta tn ich  

p rzy w ód có w  p rzed w o jen n eg o  p o k o len ia k a  

p łan ó w p a trio tó w w P o zn an iu , cen io n y  

p rzede w szy stk im  jak o za ło ży c ie l i p u b li

cy sta „P rzew o d n ik a K ato lick ieg o ". M iał 

śp , k s. Jó zef K ło s w y b itn y ch p o p rzed n i

k ó w  k ap łan ó w , p racu jący ch  n a n iw ie d z ień  

n ik arsk iej, a le m ało k to d o ró w n ał m u jak o  

p isa rzo w i lu d o w em u . „P rzew o d n ik " zy sk a ł 

p rzed  w o jn ą o lb rzy m i n ak ład  —  jak  n a  s to 

su n k i p o lsk ie —  d z ięk i G aw ęd o m  k s. K ło 

sa . W  sk ąp e j lite ra tu rze , d o ty czące j d z ien 

n ik ars tw a p o lsk ieg o , p am ię tn ik k s. K ło sa  

p , t. 2 5 la t p rzy b iu rk u red ak to rsk im  za j

m u je czo ło w e  m iejsce. W  u zn an iu  p racy  p u  

b licy sty czne j k s. K ło sa S y n d y k a t D zien n i

k arzy  W ielk o p o lsk ich zam ian o w ał g o cz ło n  

k iem  h o n o ro w y m .

P erły h u m o ru p o lsk ieg o zaw iera ją d a l

sze w  w y d an iu k siążk o w y m  g ło szo n e p race  

k s. K ło sa , tj. „N a d ru g ie j p ó łk u li" i „W y 

p raw a n a B o żą ro lę", P o zn ań 1 9 2 7 r. U -  

czestn icząc w  K o n g resie E u ch ary sty czn y m  

w  C h icag o , k s. K ło s p isa ł sp raw o zd an ia  tak  

in te resu jąco o b razu jące s tosu n ki szczeg ó l

n ie k o śc ie ln e w  S tan ach  Z jed n o czo ny ch , M  

p rzy ty m  o p isie b led n ą ro zrek lam o w an e  

rep o rta rze K n ick erb o ck era , K irsch a czy  

in n y ch W rzo só w .

W y p raw a n a  B o żą ro lę , to  o p is p o d ró ży  

d o Z iem i Ś w ię te j je st w  te j k siążce zn ó w  

w ie lk ie b o g ac tw o sp o strzeżeń u ro dzo n ego  

g aw ęd zia rza , n p . jak to w B u d ap eszc ie  

żo n a p o lsk ieg o m in is tra p e łn o m o cn eg o p . 

M atu szew sk a - K o n o pack a d o m o d n ej k ró t  

d e j p o  k o lan a  su k n i k aza ła n a p ręd ce  p rzy  

fas try g o w ać fa lb an k i p o k o stk i, ab y n ie  

zg o rszy ć p ą tn ik ó w z k s. b isk u p em  O k o 

n iew sk im  n a cze le ..

C en io n y b y ł k s. K ło s ró w n ież jak o k a 

zn o d z ie ja i liczn e d ru k iem  o g ło sił p race z  
te j d z iedz in y .

P o p u la rn o ść d z ie ln eg o red ak to ra  „P rze 

w o d n ik a K ato lick ieg o" w y zy sk a ła p o lsk a

o rg an izac ja w y b o rcza za rząd ó w  zab o r

czy ch , ab y p rzep ro w ad z ić p o sła p o lsk ieg o  

w  o k ręg u , g d z ie w aży ły g ło sy n iem ieck ich  

k a to lik ó w , zo rg an izo w an y ch p rzez n iem iec  

k ą p artię k a to lick ą C en tru m , tj. w  N o w o -  

to m y sk im . I rzeczy w iśc ie w 1 9 1 4 r. k s. 

K ło s w szed ł d o p arlam en tu . N ie jed n e in 

te resu jące szczeg ó ły n p . sam o k sz ta łcen ie  

p o słó w  ro b o c ia rzy  i p o d o b n e , u ch o d zące u -  

w ad ze u ro d zo n y ch p o lity k ó w , zap isa ł k s. 

K ło s w  sw o im  p am ię tn ik u , d ru k o w an y m  n a  

łam ach „P rzew o d n ik a K ato lick ieg o ".

W  czasie w o jn y rząd n iem ieck i zam ie 

rza ł in te rn o w ać k s. K ło sa za d z iała ln o ść  

p rzec iw rząd o w ą, w o b ec czeg o w zią ł u rlo p  

zd ro w o tn y i w y jech a ł d o  S zw ajcarii.

K s. K ło s b y ł tak że p o słem d o S ejm u  

U staw o d aw czeg o w  la tach 1 9 1 9— 2 3 i za 

s iad a ł z w ięk szo śc ią d aw n eg o K o ła P o l

sk ieg o w  Z w iązk u L u d o w o - N aro d o w y m .

N ie b ęd ąc p o lity k iem , zaczą ł jed n ak  

p o d k o n iec ży c ia k ry ty czn y m  o k iem p a 

trzeć n a d z ia ła ln ość  en d ec ji, o czy m  św iad 
czą  P am ię tn ik u

W  1 9 2 8 ro k u o trzy m ał k s. K ło s K rzy ż  

K o m an d o rsk i o rd eru P o lo n ia R estitu ta .

P iu s X I zam ian o w ał k s. K ło sa p ro n o ta -  

riu szem ap o sto lsk im .

Z m arły k ap łan o d ch w ili w y św ięcen ia  

w  1 8 9 3 ro k u o b o w iązk i sw e w y k o n y w ał 

w y łączn ie w  P o zn an iu , ro zp o czy n a jąc o d  

s tan o w isk a w ik ariu sza p rzy k a ted rze .

O d szed ł p o n ag ro d ę w ieczn ą k ap łan -  

o b y w ate l zasłużo n y , d z ien n ik arz i lite rat 

w y b itn y , k tó reg o  cen ić b ęd ą  tak że p rzy sz łe  

p o k o len ia . (b )

E
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W a rzecz K om itetu TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
W yzw olen ia P olak ów T . C . L . św ięci sw ą roczn icę

w  C zech osłow acji
L ista o f ia ro d a w c ó w  n a  rz e c z  p o w y ż sz e 

go  k o m ite tu  o b e jm u je  o rg a n iz a c je  i in s ty tu 
cje. D y re k c ja O k r . K o h P a ń s tw , P o z n a ń  
762 ,14 z ł , P . K . P . p a ro w o z o w n ia , O s tró w  
W lk p . 6 1 1 ,2 5  z ł , O d d z ia ł R u c h . H a n d l. P .  
K . P . P o z n a ń  D w . G łó w n y  2 0 ,5 0  z ł , P . K . P .  
D w orzec o s o b o w y , P o z n a ń , E k s p e d y c ja  b il . 
16 zł, . K . P , o d c in e k d ro g o w y : S ie ra k ó w  
2 2 ,2 0  z ł , I o z n a ń  1 6 ,2 6  z ł , C h o d z ie ż  9 ,4 0  z ł , 
T rz c ie l 7 ,3 0  z ł , O b o rn ik i 2 0 ,4 7  z ł , R y c z y w ó ł  
6 ,8 2  z ł , R o g o ź n o  1 3 ,7 5  z ł , P o d z a m c z e 1 3 ,4 7  
zł, K a ls z  2 0 ,3 5  z ł , K ę p n o  I I 1 2 ,8 Ó  z ł , R o k ie t
n ic a  1 0 ,3 0  z ł , O s tró w  W lk p . 2 3 ,3 0  z ł , J a ro 
c in  4 4 5 4 3  z ł , M ię d z y c h ó d  7 ,3 7 z ł , W ie le ń  
7 ,8 0  z ł , W ro n k i I 1 2 ,8 2  z ł , W ro n k i H  1 0 ,8 7

P ozn ań , 10 . 10 .

C o  ro k u  o d b y w a  s ię n a  c a ły m  te re n ie  

t r z e c h w o je w ó d z tw  d n ia 1 1 p a ź d z ie rn ik a  

u ro c z y s ty  o b c h ó d  ro c z n ic y  z a ło ż e n ia T C L  

W  ty m  d n iu  p rz e d  5 8  la ty t . z n . w  r . 1 8 8 0  

z e b ra li s ię w  s a li H o te lu F ra n c u s k ie g o w  

P o z n a n iu  n a jw y b itn ie js i d z ia ła c z e p o lsc y  z  

s ę d z ią Ł y sk c w s k im , re d . D o b ro w o ls k im  i  

p o s łe m  N ie g o le w s k im  n a c z e le , a b y  z a ło 

ż y ć o rg a n iz a c ję o ś w ia to w ą , k tó re j z a d a 

n ie m  b y ło  z łą m a ć n a p ó r g e rm a n iz a c y jn y  i  

u ra to w a ć k u ltu rę p o ls k ą n a z a c h o d n ic h  

k re s a c h  p rz e d  z a g ła d ą D z ie ń  te n  n a k a z u -

C e n tra la  T C L , k tó ra  w  ty m  ro k u  w  d n iu  1 1  

p a ź d z ie rn ik a p o ś w ię c a n o w o  o tw a r ty  U n i

w e rs y te t L u d o w y w  B o lsz e w ie . D z ia ła ją c  

p ra w ie  ż e  b e z  s u b w e n c ji d o k a z u je  T C L . c o 

ra z  to  n o w s z y c h  d z ie ł n a  p o lu  o ś w ia ty  p o 

z a s z k o ln e j i d a je  p rz e z  to  d o w ó d , ż e  w ro s ło  

g łę b o k o  w  s p o łe c z e ń s tw o , k tó re d o te j  

s w e j o rg a n iz a c ji m a b e z g ra n ic z n e z a u fa n ie  

i n ie  s z c z ę d z i m u je j p o p a rc ia .

Z a p rz y k ła d e m  C e n tra H id ą o d d z ia ły  

w y k a z u ją c  w  ty m  d n iu  o w o c  w ię k s z e j p ra 

c y , ta k  n p . K o ło  T C L . w  P u d lis z k a c h z a  

in ic ja ty w ą i o f ia rn y m  p o p a rc ie m  p p . F e n -
z ł , W rz e ś n ia  I 1 3  z ł , P ra c o w n ic y  R e jo n u  B u  
d y n k ó w : 2  P . K . P . P o z n a ń  8  z ł , 1 P . K . P .  
P o z n a ń  1 2  z ł , K a s a S ta c y jn a : M ie śc is k o  
(p ra c o w n ic y ) 1 ,5 0 z ł , P n ie w y  (p ra c o w n ic y )  
1 0 3 0  z ł . Z a w ia d o w c a S ta c ji: L u b o s z (p ra 
c o w n ic y ) 1 ,5 0 , C h o d z ie ż  (p ra c o w n ic y ) 3 6 ,5 0  
zł, S ta c ja C ią ź y n , p o w . C z a rn k ó w  1 ,5 0 z ł , 
P ra c o w n ic y  S ta c ji: D ra w sk i M ły n 9 ,3 7 z ł , 
P ę c k o w o  5  z ł , W a p n o  3 ,8 5  z ł , D o p ie w o  3 ,5 0  
zł, M o g iln o  3 1 ,8 0  z ł , M ia ły  4 z ł , K o b y ln ic a  
2 ,8 0 z ł , R y d z y n a 7 z ł , R u c h o c ic e 1 ,5 0 z ł , 
P o z n a ń  - Ł a z a rz  5 ,8 0  z ł , P u s z c z y k o w o  3 ,3 0  
zł, K a c z k o w o  4 ,2 5  z ł , B e le c in  4  z ł , R a w ic z  
1 5 ,6 0  z ł , P ó d s to lic e  7 z ł , P o ra ż y n 1 0 ,1 0  z ł , 
S w a rz ę d z  7 ,6 2  z ł , S ie ra k ó w  3 ,5 0  z ł , M o k sz  
4 z ł , M e k la  4  z ł , P ó lk o  2  z ł , C z e m p iń  8 ,3 7  z ł , 
D a m a sła w e k  1 0 ,2 8  z ł , L e s z n o  7 0 ,6 5  z ł , W y ż  
s z a  S z k o ła H a n d l. P o z n a ń  1 4 ,5 5 z ł , U rz ę d 
n ic y  S ą d u G ro d z k ig o , M o g iln o  2 ,7 2 z ł , U -  
rz ę d n ic y U rz ę d u S k a rb ó w ., M o g iln o 2 9 ,3 0  
z ł , U rz . S ta ro s tw a  P o w ., M o g iln o 3 1 ,6 0  z ł , 
U rz ę d n . H I U rz ę d u  S k a rb ó w ., P o z n a ń  1 7  z ł , 
P ra c o w n ic y  U rz ę d u  P o c z to w e g o : P o g o rz e 
la 9 ,2 5 , K o ło  3 0 ,5 0 z ł , L e sz n o I 3 4 ,5 0 z ł , 
L e sz n o I I 8 ,5 0 z ł , P a ń s tw . In s ty tu t S z tu k  
P la s ty c z n y c h  w  P o z n a n iu  4 7 ,4 0  z ł , V I K la s a  
S z k o ły  P o w ., W itk o w o  5  z ł , P a ń s tw . G im 
n a z ju m  K ę p n o  5  z ł , P u b l. S z k o ła  P o w s z , im . 
S ta s z ic a , C h o d z ie ż 1 0 z ł , P o ls k i M o n o p o l  
T y to ń , w y tw . w  P o z n a n iu  6 7 0 ,9 5 z ł , D y w .  
A rt K o n n e j P o z n a ń  8 2 ,1 2  z ł , K ra je w sk i J u 
lian , P o z n a ń  5  z ł , M o lsk a  L . P o z n a ń  1 0  z ł , 
C e g ie ln ia  P a ro w a , W ita s z y c e  5 3  z ł , C h ę c iń  
s k i W in c n ty , P o z n a ń  5 z ł , E w a n g . S z p ita l  
S . S . D ia k o n ise k , P o z n a ń  8 0 ,8 0  z ł , S t. W e - 
n er, P o z n a ń 6 z ł , P ra c o w n ic y B a z y m a t  
n aw . t B u d . w  P o z n a n iu  1 4 ,4 7  z ł , P a w e ł G e m  
za , W rz e ś n ia 1 7 ,2 0 z ł , C e g ie ln ia P a ro w a ,  
M ic h a ło w o  3  z ł , Z a w ia d o w c a  s ta c ji B o ja n o 
w o S ta re , G ra b ia k 1 0 z ł , S e w . B o h m , P o 
zn ań 10 z ł , F a lk ie w ic z , F a b ry k a  p e r fu m ,  
P o z n a ń  2 0  z ł , K o m e n d a  G a rn iz o n u , L e sz n o  
7 5  z ł .

W  s u m ie  o f ia ro w a n o  d o  d n ia  7  p a ź d z ie r 
n ik a  1 9 3 8  f . 1 8 .8 9 1 ,0 8  z ł i k w o tę  tę  k w itu je  
K o m ite t W y z w o le n ia P o la k ó w  w  C z e c h o 
s ło w a c ji.

O ś w ia d c z e n ie p . K u k u ls k ie g o z o s ta ło  
p rzez o b e c n y c h  p rz y ję te  b u rz ą  o k la s k ó w .

ją  o b e c n e  w ła d z e  T C L , o b c h o d z ić  n ie a k a 

d e m ia m i, a le  w y k a z e m  rz e te ln e j p ra c y .

ry c h ó w  o tw ie ra  p ię k n ą  ś w ie tl ic ę  d la  T C L , 

K o ło  T C L  Ś ro d a p o ś w ię c a  c z y te ln ię , a  in -n ia m i, a le  w y k a z e m  rz e te ln e j p ra c y . I K o ło  T C L  Ś ro d a p o ś w ię c a  c z y te ln y  

D o b ry  p rz y k ła d  w  ty m k ie ru n k u  d a je  | n e  k o ła  i o k rę g i id ą  w  k h  ś la d y .

Z a lżen ie N arod u P olsk iego
P rz e d S ą d e m  O k rę g o w y m  w P o z n a n iu  

s ta n ą ł S e w e ry n  M in is z e w s k i z Ł o d z i (u l . 

L a n g ie w ic z a 3 7 ) s k le p o w y  d e k o ra to r , d o 

p ro w a d z o n y  z  w ię z ie n ia  z  Ł o d z i, 3  ra z y  k a -

g o "  k tó re g o  z  n a z w is k a  n łe  z n a ł ł p o  k ró t-

T E M U  D O B R Z E -  

k to m a ciepłe fu tro n a zim ę I
I TY MOŻESl Jf Mieó 

GOT WYGRASZ NA IOTERH V

J . L A N G E R A  
gdzie pódl 1 .000 .000 w 33 Loterii oraz 

Ołłotnlo 8 wielkich wysranych po 100 .M l

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121 

UkEfOM 242-41 « U*?

Poznań,
id. Sew. Mielżyńsklego 21.

T e le fo n  3 1 -4 1 . K o n to  P K O . 2 1 2 .4 7 5

k ie j ro z m o w ie  k a ż d y  p o s z e d ł w  s w o im  k ie 

ru n k u . P o  p e w n e j c h w ili d o  M in is z e w sk ie -  

g o  p rz y s tą p il i c i d w a j s ą s ie d z i z re s ta u ra 

c ji, w  to w a rz y s tw ie  p ó lic ja n ta  i p o le c il i d o 

p ro w a d z ić o s k . d o K o m isa r ia tu . P o  s p isa 

n iu  p ro to k ó łu  M in isz e w s k ie g o  z w o ln io n o .

N a w c z o ra jsz e j ro z p ra w ie o s k  w y ja ś n ił  

s ą d o w i, ż e  je s t n a ro d o w c e m  i n ig d y  b y  ta -

n ic z ą c e g o , c z y  b y ł m o c n o p ija n y , o s k . o d 

p o w ie d z ia ł , ż e  m a s i ln ą  g ło w ę  i w ó d k a  n a  

n ie g o  n ie  d z ia ła .

R o z p ra w ę  je d n a k  o d ro c z o n o , c e le m  p o 

w o ła n ia ś w ia d k a  J ó ź w ia k o w s k ie g o .

M4

8.

Z a n ied ozw olon y  zab ieg
W yd ział Ś led czy p rzytrzym ał Jan in ę  

G orzan  la t 23 (u L P iotra W aw rzyn iak a 23)

w a 1 ) p o d e jrz a n e o  n ie d o z w o lo n y  z a b ie g . 

Z a a re s z to w a n e k o b ie ty  p rz e k a z a n o  d o  d y -

n ie w z b u d z a ją k s ię g i h a n d lo w e s p ooftA t 

w id z e n ia  w y m o g ó w  w ła d z  a k a rb o w y c Ł , n a  

k u rs a c h o m a w ia n e b ę d ą z a g a d n ie n ia p o 

d a tk o w e łą c z ą c e s ię z k s ię g o w o ś c ią ,

K u rs y  o d b y w a ć s ię b ę d ą w  g o d z in a d h  

w ie c z o rn y c h  3 ra z y  w  ty g o d n iu w  c z a s ie  

d ru g ie j p o ło w y  p a ź d z ie rn ik a  i w  c ią g u  l i 

s to p a d a  b r .

O p ła ta z a k u rs n o rm a ln e j k s ię g o w o ś ć ' 

w y n o s i 1 5  z ło ty c h , z a  k u rs k s ię g o w o ś ć ' n -  

p ro s z c z o n e j 1 0  z ło ty c h .

Z g ło sz e n ia p rz y jm u je Iz b a P rz e m y s ło 

w o  -  H a n d lo w a  w  te rm in ie  d o  1 5  p a ź d z ie r 

n ik a  b r .

Iz b a  n a d m ie n ia , ź e  n a  k u n  te n  n łe  b ę 

d z ie p rz y jm o w a ła p o m o c n ik ó w  i z a w o d o 

w y c h  b u c h a lte ró w , g d y ż d la  n ic h  u rz ą d z a  

k u rsy  Z w ią z e k  K s ię g o w y c h , o d d z ia ł w  P o 

z n a n iu , u l. P o ln a 1 4  m 3 .

+
ZM ARL1

zan rieszk. w S iek ow ie, p ow iecie p ozn ań sk im ę  

R om ualda P ająk z d om u S zm igielsk a , 53 la€; 

Irena T eresa M isiów n a, 6 la t; Jan K anrfń K . 

p osłan iec, 15 la t, zam . w  Ż egrzu , p ow iecie p o^  

zn ańsk im ; K rystyna W ójciaków na, 4 la t, 4 m . 
10 d n i, zam ieszk ała w  Ż abik ow ie, p ow iecie p o 
znań skim ; A n ton i G oeb el, rencista k olejow y, 80  

la t; M aria B oen ing z d om u P ogrzebiank a, w d o 

w a, 78 la t; M aria B ielaw ska, b ez zaw odu , 81  

la t; A n ton i W ieczorek, 1 d zień; A n na S tyś z  

d om u  V o m , 43 la t, zam ieszkała w  G orzyu ie, p o 
w iecie m ięd zychod zk im ; G ertrud a R u ta z d o 
m u M łyn arczyk ów n a, 26 la t, zam ieszk . w  M u 
row anej G oślin ie , p ow iat ob orn icki.

ZBOZOWA

P sacm ea sd atna d o p rzcm lak i
Ż yto sd atae d o p rzem iału

Jęczm ień b row arow y —
Jęczm ień 700— • 730  

. 6?S -678gń

O w ż m

W ojn a zażegnan a
In te re so w a liś m y  s ię n ią je s z c z e p rz e d  

k ilku d n ia m i. K a d ry  o c h o tn ik ó w  z g ła s z a ły  

g o to w o ś ć w a lk i w  o b ro n ie  p o ls k ic h  z  e m . 

K a ż d y  P o la k  g o tó w  b y ł b o h a te rs k o  p rz e la ć  

k rew  i o d d a ć  ż y c ie z a O jc z y z n ę .

I  d z is ia j w  d n ia c h  p o k o ju  n ie  t r z e b a  z a 

p o m in a ć  o  p rz y s z ło śc i i p o tę d z e  n a s z e g o  

k ra ju .

N a jw ię k s z y m  z a ś k a ż d e g o  k ra ju  b o g a c 

tw em  je s t n a ró d . N a ró d  te n  je d n a k  m u si  

b y ć  ś w ia d o m  s w y c h d ą ż e ń  i c e ló w . N a 

ród te n  m u si p o p rz e z  o ś w ia tę  d o jś ć  d o  w y 

s o k ie j k u ltu ry . T a k  ja k  w  c z a s ie  p o trz e b y  

g o to w i b y liś m y s ta n ą ć ra m ię p rz y ra m ie 

n iu  w  o b ro n ie  k a ż d e j p ię d z i p o ls k ie j z ie m i,  

tak z a w s z e  g a rn ą ć  w in n iśm y  s ię d o  o ś w ia 

ty , b io rą c  c z y n n y  u d z ia ł w  z b io ro w y m  d o 

k s z ta łc a n iu s ię . D z is ia j n a s z y m  k o rp u s e m  

o c h o tn ic z y m  n ie c h b ę d ą in s ty tu c je o ś w ia 

tow e.

ra n y , k tó re m u  a k t o s k a rż e n ia  z a rz u c a ł lż e 

n ie  N a ro d u  P o lsk ie g o .

N a ro z p ra w ę p o w o ła n o  d w ó c h ś w ia d 

k ó w : S ta n is ła w a P iw iń sk ie g o  i C z e s ła w a  

J ó ź w ia k o w s k ie g o . Ś w ia d k o w ie  n a  ro z p ra w ę  

n ie  s ta n ę li, g d y ż  P iw iń s k i z m a r ł, n a to m ia s t  

J ó ź w ia k o w s k ie m u  n ie d o rę c z o n o w e z w a 

n ia .

M in isz e w s k i z a m ie sz k a ły  s w e g o  c z a s u  w  

P o z n a n iu  u d a ł s ię w  d n iu  1 6 g ru d n ia 1 9 3 5  

d o  re s ta u ra c ji „ K u b in k a " ( u l. ś w , M a rc in  

5 2 ) . P o  w y p ic iu  d w ó c h  k ie lisz k ó w  w ó d k i i 

k u f la  p iw a , z w ró c ił  u w a g ę  2  g o ś c io m  s ie d z ą  

c y m  p rz y  s ą s ie d n im  s to lik u , b y  n ie ro z m a 

w ia li p o  m e m ie c k u . P o w s ta ła  s p rz e c z k a  w  

t r a k c ie  k tó re j M in isz e w s k i m ia ł u ż y ć  k ilk a  

n ie w ła śc iw y c h  s łó w  p o d  a d re se m N a ro d u  

P o lsk ie g o .

W e d łu g  o ś w ia d c z e ń  o s k a rż o n e g o  s p rz e 

c z k a  p o w s ta ła  d la te g o , ż e  o s k . o d m ó w ił d o -  

s ię d z e n ia  s ię d o  s to lik a  n ie z n a n y c h g o ś c i . 

? o  w y jśc iu  z re s ta u ra c ji M in is z e w s k i s p o t-  

c a ł s ię z  ja k im ś re d . „ K u r ie ra  P o z n a ń sk ie 

N ow a p laców k a ośw iatow a
B olszew o, M l 30

W e w torek  d n ia fL  10  b r. od b ęd zie się  

w B olszew ie p . W ejh erow o, p ow . m orsk i 

u roczystość p ośw ięcen ia U n iw ersytetu L u 

d ow ego  d la P om orza z u d zia łem  p p . W oje-

S zk oln ego .

K u rsy k sięgow ości
Iz b a  P rz e m y s ło w o  - H a n d lo w a w  P o z 

n a n iu , c h c ą c  s z e rsz e  k o ła  k u p c ó w  i p rz e 

m y s ło w c ó w  z a z n a jo m ić z n a le ż y ty m  p ro 

w a d z e n ie m  k s ią g  h a n d lo w y c h , k tó re z a d a 

w a la ły b y w ła d z e s k a rb o w e , o rg a n iz u je  

k u rs y z z a k re su k s ię g o w o ś c i d la p rz e d 

s ię b io rc ó w w z g lę d n ie c z ło n k ó w ic h s o -  

d z in , z a jm u ją c y c h s ię p ro w a d z e n ie m  k s ię 

g o w o śc i .

W y k ła d y  o d b y w a ć  s ię b ę d ą  o d d z ie ln ie  

z  z a k re su  k s ię g o w o ś c i n o rm a ln e j i o d d z ie l 

n ie  z  z a k re s u  k s ię g o w o ś c i u p ro s z c z o n e j .

Z  u w a g i n a  to , ż e  g łó w n e  z a te te re s o w a -
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„ S red ofe *" •
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G orczyca  33 ,00 35 ,0$

In k arn atk a
IM raeb , U M . «  ««M >  20 ,00

ya rzep ak ow e
H słO T cm . *  M L  1243^ 0

śru t sojow y  ____
Z iem niak i fab ryesn e sa k g  0 ,r? 0^ 1? l''2

S łom a p sM n tM  h u sem  li50 1 .75

„ prasowana 2 ,25  ;

P s z e n ic a 3 8 3  to n , te n d e n c ja  s p o k o jn a :  
ż y to  3 1 6 7  to n , te n d e n c ja  s p o k o jn a : ję c z 
m ie ń  3 0 0  to n , te n d e n c ja  s p o k o jn a ; o w ie s  
2 0 0  to n , te n d e c ja  s p o k o jn a ; p rz e tw o ry  m ły 
n a rs k ie 7 5 9 to n , te n d e n c ja s p o k o jn a ; n a 
s io n a  1 2 5  to n , te n d e n c ja  s p o k o jn a ; p a s te w 
n e  i in n e  4 9 3  to n , te n d e n c ja  s p o k o jn a -

O g ó ln y  o b ró t  5 4 2 7  to n .

T a k ą in s ty tu c ją je s t U n iw e rs y te t P o w 

s z e c h n y  im . J a n a  K a s p ro w ic z a  w  P o z n a n iu .  

N a u k a  n a  U n iw e rs y te c ie  P o w sz e c h n y m  je s t  

b e z p ła tn a p o z a k o s z ta m i a d m in is tra c y jn y 

m i i d o s tę p n a d la k a ż d g o , k to u k o ń c z y ł  

s ie d m  k la s s z k o ły  p o w s z e c h n e j i 1 7  la t ż y 

c ia . K to  n ie u k o ń c z y ł s ie d e m  k la s s z k o ły  

p o w s z e c h n e j , n ie c h s ię z a ra z z g ło s i d o  

S z k o ły W ie c z o ro w e j, S z k o ła w ie c z o ro w a  

u ła tw ia u z y s k a n ie ś w ia d e c tw a z u k o ń c z e 

n ia  s ie d m iu  k la s s z k o ły  p o w s z e c h n e j b e z  

e g z a m in u .

S z k o ła  w ie c z o ro w a , z a ró w n o  ja k  i  U n i

w e rs y te t P o w sz e c h n y  je s t p la c ó w k ą  o ś w ia 

to w ą , d la te g o  n a u k a  w  m e j n ie  je s t d ro g a .

Z a p is y  n a o b y d w ie p la c ó w k i p rz y jm u je  

s ię  w  In s p e k to ra c ie  S z k o ln y m  M ie jsk im  —  

u Ł  S ło w a c k ie g o  3 8  m . 4  w  g o d z in a c h  o d  1 0  

d o  1 5  o ra z  w  ś w ie tl ic y  O ś ro d k a  S p o łe c z n o  
O ś w ia to w e g o  p rz y  u l. O g ro d o w e j n r . 1 2  m . 

2 w  g o d z in a c h  o d  1 5 — 1 7 .

Z aczad zen ie
D z is ia j o  g o d z . 1 0  z a c z a d z ił s ię g a z a m i  

W y d o b y w a ją c y m i s ię z k a lo ry fe ró w n ie j.  

J a n k o w s k i (u l . N o w a 1 0 ) .

J a n k o w s k ie g o  w  s ta n ie  b a rd z o  c ię ż k im  

p rz e w io z ło p o g o to w ie le k a rs k ie (6 6 -6 6 )

Odcinek kulturalny

P ozn ań , w  p a ź d z ie rn ik u .

J e d n y m  z  n a c z e ln y c h  p ro b le m ó w  ra d io -  

‘o n iz a c ji k ra ju  je s t w ła ś c iw e  u ję c ie  i w y k o 

n a n ie a u d y c y j ra d io w y c h  d la  w s i, b o  w ie ś  

in n ą  m a  i m u s i m ie ć  p o s ta w ę  d o  ra d ia , n iż  

m ia s to , je s t o n o  d la  s z e ro k ic h  rz e s z  lu d n o 

ś c i ro ln ic z e j, je d y n ą  p ró c z  p ra s y  ro z ry w k ą  

i p o u c z e n ie m , je d y n ą o b o k  g a z e ty  s p ó jn ią  

z  c a ło k s z ta ł te m  ż y c ia  s p o łe c z e ń s tw a , a  z a 

ra z e m  d a je  m ie s z k a ń c o w i w s i s p e c ja ln y  m a 

te r ia ł m y ś lo w y , k tó re g o  m u  w  ty m  s to p n iu  

n ik t in n y  d a ć  n ie  m o ż e .

S tą d  te ż  s ta łe  i s y m p a ty c z n e  u le p sz a n ie  

ra d io w e g o p ro g ra m u w ie js k ie g o je s t z e  

w s z e c h  m ia r w s k a z a n e  i s p o ty k a ć  s ię  b ę 

d z ie  z  ż y c z liw y m  e c h e m  c a łe g o  p o  o b y w a 

te ls k u  m y ś lą c e g o  s p o łe c z e ń s tw a .

W  p ro g ra m ie  R o z g ło ś n i P o z n a ń s k ie j je 

d n ą  z  n a jle p s z y c h  p o z y c ji je s t  tu  b e z s p rz e c z  

n ie  „ S k rz y n k a  ro ln ic z a "  in ź  D o m in ik a S ta -  

rz e ń s k ie g o . K a ż d a z ty c h a u d y c y j, w y g ła 

s z a n y c h  d w a  ra z y  w  ty g o d n iu  p rz y n o s i b o -

g a te  k o m p e n d iu m  w ie d z y  ro ln ic z e j w  je j z a 

s to s o w a n iu  d o  a k tu a ln y c h  p o trz e b  p o s z c z e 

g ó ln y c h  k o re sp o n d e n tó w . N ie  b ę d ą c  n a w e t  

ro ln ik , w a r to  p o s łu c h a ć ra z  ta k ie j a u d y q i.  

B o  i o  c ó ż  ta m  w s z y s tk o  n ie  p y ta ją ?  A  z a 

w s z e  o trz y m u je  k a ż d y  b e z p ła tn ą , c ie rp liw ą  

i d o s k o n a le  p o d  w z g lę d e m  n a u k o w y m  i p ra  

k ty c z n y m  o p ra c o w a n ą o d p o w ie d ź . W ię c  w  

o s ta tn ie j s k rz y n c e  m o w a  b y ła  i o  s a d o w n i

c tw ie  i o  c h o d o w li z w ie rz ą t fu te rk o w y c h , o  

n a w o ż e n iu  ro li i o  k u rs a c h  d la m ło d z ie ż y  

w ie jsk ie j . N ie d a w n o s ły s z e liśm y  n a w e t o  

ty m  w  ja k i s p o s ó b  n a le ż y  o d ż y w ia ć  i p ie lę 

g n o w a ć  k a n a rk i . . . P a n  in ż y n ie r o d p o w ia d a  

z a w s z e  i a n i n a  c h w ilę  n ie  t r a c i u p rz e jm o 

ś c i , a n i rz e c z o w e g o  n a s ta w ie n ia  d o  k a ż d e j  

k w e s ti i .

O p ra c o w a n e  p rz e z p re z e sa W .  T . K .  R . 

S t. M ik o ła jc z y k a  „ u w a g i n a  c z a s ie "  w  p ro 

g ra m ie n ie d z ie ln y m  d a ły  o g ó ło w i w ło śc ia n  

p o g lą d n a ro z w ó j p ra c y  w  o rg a n iz a q a c h  

ro ln ic z y c h , w s k a z ó w k i, ja k  n a le ż y  p ra c ę  tę

u le p sz a ć  w  p rz y s z ło ś c i , a  s y m p a ty c z n ą  s tro  

n ą  te j p o g a d a n k i b y ło  u trz y m a n ie  n a s tro ju  

o p ty m iz m u , m im o p rz y z n a n ia p rz e z p re le 

g e n ta , ż e ż y c ie  n a  w s i je s t d z iś u c ią ż liw e  i  

p e łn e  k ło p o tu .

P ró c z p o g a d a n e k u m ie s z c z a s ię te ż  w  

p ro g ra m ie  w ie js k im  R o z g ło śn i P o z n a ń s k ie j  

ró w n ie ż  b a rd z ie j w y s p e c ja liz o w a n e p re le 

k c je . M ie liśm y  o s ta tn io  je d n ą  d r . T a d e u s z a  

D o m in ik a „ C o ro ln ik o ż y c iu ro ś lin  w ie 

d z ie ć  p o w in ie n ? " i d ru g ą  d r . J e rz e g o  B o r 

m a n n „ Z ró b m y z a w c z a su ra c h u n e k z a p a 

s ó w  w  p a s z y " .

P ie rw sz e j z n ic h  m o ź n a b y z a rz u c ić ,  

w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  ty tu łu  k tó ry  b y ł p rz y  

ś tę p n y  i b u d z ą c y  z a in te re s o w a n ie w s z y s t

k ic h m ie s z k a ń c ó w  w s i, a  w ię c ro ln ik ó w ,  

le ś n ik ó w  i o g ro d n ik ó w  w y k ła d  s a m  z a w ie 

ra ł p ro p o rc jo n a ln ie  z a  w ie le  m a te r ia łu  n a 

u k o w e g o , a  z a  m a ło  o p is o w e g o .. . p o n ie w a ż  

je d n a k  s łu c h a ją  ty c h  a u d y c y j ta k ż e b a r 

d z ie j w y k s z ta łc e n i ro ln ic y , w ię c  m ie li m o ż 

n o ś ć  s k o rz y s ta n ia  z  p o s łu c h a n ia  p re le k c ji o  

w y s o k im  p o z io m ie . W y k ła d  d r . B o rm a n a  

m ia ł c h a ra k te r  w y łą c z n ie  p ra k ty c z n y  i p rz y  

n ió s ł z e  s o b ą d u ż o  a k tu a ln y c h  p o ra d  c h o 

d o w i  a n y  c h .

Z  z a k re s u  a u d y c y j ro z ry w k o w y c h  n ad a-
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Nr. 233 W torek, dnia 11 października 1933 r. Str. If

Jak wojska polskie wkroczyły do Frysztatu

widnieje 
napisem :

z której

Frysztat, 10. 10. (PAT)
Po Cieszynie, Trzyńcu i Jabłonkowie  

Frysztat doczekał się swego wielkiego dnia.
Oczekiwanie trwało długo, tym więk

sza była radość, tym silniejsze wzruszenie 
na widok wskraczającego wojska polskiego. 
M iasto wspaniale przygotowało się na przy  
jęcie wojska polskiego, ulice bogato udeko
rowano sztandaram i polskim i.

U wylotu ulicy, którą m iały wkraczać 
polskie oddziały zbrojne, stanęła bram a tri
um falna z napisem : „Z wam i złączeni na 
zawsze".

W szystkie sklepy w m ieście zam knięto. 
Cala ludność wyległa na ulice. Na ratuszu 
|K>wiewają sztandary narodowe i em blem a
ty Państwa Polskiego,

Na ulicy, na której stoi willa nieugiętego  
szermierza o polskość Śląska Zalzańskiego, 
dotychczasowego posła parlam entu praskie  
go, a od dziś pierwszego polskiego starosty 
frysztackiego dr Leona W olfa, 
świeżo um ieszczona tabliczka z 
ulica dr Leona W olfa,

Na rynku ustawiono trybunę,
dowódca sam odzielnej grupy operacyjnej 
„Śląsk" gen. Bortnowski m a przyjąć defi
ladę, Dokoła trybun zebrały się w szpale
rach gęste tłumy ludność*

Około godz. 10-ej we wszystkich kościo  
łach zaczęto bić w dzwony, co było zna
kiem , że wojsko polskie zbliża się do m ia
sta. Pierwsze ukazały się u wylotu ulicy: 
tankietki oraz oddział cyklistów, witane 
entuzjastycznym i okrzykam i i obrzucane 
kwiatami. W krótce tankietki zm ieniły się 
w ruchom e kwietniki. Potężne okrzyki: 
„niech źyje arm ia polska" płynęły prawie 
bez przerwy,

O godz. 10,32 przybył na rynek sam o
chód, z którego wysiadł wojewoda śląski dr 
Grażyński.

O godz, 10,55 powitany entuzjastyczny
m i okrzykam i na cześć Arm ii polskiej, przy  
był dowódca sam odzielnej grupy operacyj
nej „Śląsk", gen. Bortnowski, którego w i- 
m ieniu m iasta serdecznie powitał urzędu
jący burm istrz Frysztatu Twardzik. Dwie 
dziewczynki w strojach ludowych i dwóch  
chłopców w strojach górniczych wręczyło  
p. generałowi kwiaty. P. generał serdecz
nie dzieci ucałował i zatrzymał je na trybu
nie w czasie odbierania defilady. Następnie 
gen, Bortnowski zwrócił się do zgrom adzo
nych z przem ówieniem, w którym oświad
czył co następuje:

„Szczęśliwy jestem , że tą dłonią, którą 
Polska wyciąga do was, jesteśm y m y, żoł
nierze, którzyśm y w m yśl starej polskiej 
tradycji żołnierskiej, zawsze wolność na 
bagnetach nosili. Przychodzim y tu do was 
i zastajem y wasze silne serca i silne dusze, 
wychowane przez m atki polskie w  niewoli. 
Te wasze serca i te wasze dusze są z takiej 
sam ej stali, jak nasze bagnety. I tak jak  
niegdyś cała Polska, będąc w  niewoli, śpie
wała: „Jeszcze Polska nie zginęła", tak wa 
sze m atki, wasze siostry i wy tu, w nie
woli, m ówiliście sobie: „Jeszcze tu Polska 3

no w ubiegłą niedzielę nowelkę Prusa 
„Antek" w  radiofonizacji St. Sojeckiego, Tu  
nadm ienić trzeba, że została zainaugurowa
na nowa, bardzo odpowiednia form a audy- 
cyj dla wsi, m ianowicie ilustrowana dialo
giem czytanka, którą poprzedziło słowo 
wstępne, czyli m iniaturowy wykład w dzie
dziny literatury pięknej. Rzecz wypadła zu
pełnie dobrze i zajmująco, a stanowiła m . 
in. przykładową zachętę dla czytelnictwa, 
które potrzebuje dziś swej propagandy na 
wsi i dobrze, że wysunięto właśnie Prusa.

Uzupełnieniem program u słownego Roz
głośni Poznańskiej dla wsi są nadawane 
stale koncerty rozrywkowe. Tu należałoby  
zawsze o tym pam iętać, aby dobrej i we
sołej m uzyce w jej poprawnym wykonaniu  
towarzyszył zawsze również dobry podkład  
librettowy, gdyż m ieszkaniec wsi pojm uje 
sprawy te integralnie. Piosenka ludowa jest 
najbardziej wskazana, ale i poeci współcze
śni m ogliby się wysilić na tworzenie hum o
rystycznych układów słownych nieprzezna- 
czonych wyłącznie dla rewii. W arto np, po
wtórzyć w jakiejś audycji m uzycznej dla 
wsi nadaną ostatnio w „W esołych Porachu
nkach" piosenkę nową o Olzie, która m iała dzie Poznań.* Kto za tym nie skorzystał z 

swój, wdzięk i m iłe, liryczne zabarwienie.
W eber.

Przemówienie gen. Borinowskiego
nie zginęła, póki m y źyjemy". W inszuję 
wam tego i w im ieniu Polski dziękuję wam  
za to".

Przemówienie zakończył gen. Bortnow- 
ski okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze
czypospolitej, P. Prezydenta Rzplitej i Na
czelnego W odza, M arszałka Śm igłego - Ry
dza. Orkiestra odegrała hym n narodowy i 
„Pierwszą Brygadę". Co chwila zrywały  
się wśród tłumu okrzyki na cześć Arm ii 
polskiej i naczelnych władz Rzplitej.

O godz. 11,25 wjechał na rynek konno  
prowadzący defiladę płk, Sadowski, który  
po złożeniu raportu gen. Bortnowskiem u,

stanął obok trybuny. W raz z gen. Bortnow- 
skim odebrali defiladę wojewoda śląski dr 
Grażyński, wice-wojewoda M alhom m e oraz 
starosta frysztacki dr. W olf.

W defiladzie, która trwała przeszło 3 
godziny, brały udział pułki biechoty, arty
lerii konnej i oddziały zm otoryzowane, 

Defilada skończyła się, a zebrana lud
ność nie rozchodzi się. Długo jeszcze ulice 
Frysztatu rozbrzm iewały gwarem rozrado
wanych m ieszkańców, którzy po 20-tu la
tach niewoli i ucisku poczuli po raz pierw 
szy, iż są wolnym i obywatelami Rzeczypo

spolitej.

lila froncie u/uborcztgntj

Spełnić powinność obywatelską!
W  czasie od 6 do 13 października od* 

bywa się sprawdzanie list uprawnionych do  
głosowania do Sejm u i Senatu. Listy te 
wyłożone są do przeglądu codziennie od  
godz. 15— 20-tej w lokalach wskazanych w  
obwieszczeniach, wywieszonych na słu
pach reklam owych oraz w gm achach pu
blicznych.

Podczas przeprowadzanych inspekcji lo 
kali wyborczych stwierdzono, że jeszcze 
nie wszyscy wyborcy dokonali obowiązku 
sprawdzenia list wyborców.

W zywa się za tym wszystkich, którzy  
dotychczas list nie sprawdzali, ażeby swo
ją powinność obywatelską jeszcze dzisiaj 
spełnili.

Start „Gwiazdy Polski66 
odroczony na czas dłuższy

T  e1e f o n własny
W arszawa, 10. 10.

(ss) Start „Gwiazdy Polskiej" do strato- 
sfery został raz jeszcze odłożony, tym ra
zem prawdopodobnie na czas dłuższy. W  
ostatniej chwili, kiedy  już wszystkie przygo  
towania do startu zostały ukończone, gwał
townie pogorszyła się pogoda. W obec m a
łego prawdopodobieństwa, aby start nastą
pić m ógł w  dniach najbliższych, szereg osób  
zainteresowanych wzlotem opuściło Zako
pane. Jedynie obsługa techniczna na wsze

I.

ki wypadek pozostała w Dolinie Chocho
łowskiej.

W  związku z odłożeniem startu, gondo
la, w której zm ontowane już były wszelkie 
aparaty, została oplom bowana. Żołnierze 
oddziału technicznego, obozujący dotych
czas w Dolinie Chochołowskiej w nam io
tach przeniesieni zostali do schroniska w  
Zakopanem .

Km . XII 1645/38.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Kom ornik Sądu Grodzkiego XII-tego re

wiru Eligiusz Cegielski, m ający kancelarię 
w  Poznaniu, ul. M ostowa nr. 15, na podsta
wie art. 602 k. p, c., podaje do publicznej 
wiadom ości, że dnia 13 października 1938 
r., o godz. 12-tej w  Radojewie pow. Poznań, 
odbędzie się licytacja ruchom ości składa
jących się:

z jednego pola żyta skoszonego 11 m órg  
a 6 ctr., i jednego pola żyta skoszonego  
6 m órg a 6 ctr., oszacowanych na łączną 
sumę 714.—  zł.

Ruchomości oglądać m ożna 10 m inut 
przed licytacją.

Zbiórka przed Sołectwem w Radojewie 
pow. Poznań,

Eligiusz Cegielski 
Kom ornik.

Km . 997/38.
OBW IESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOM OŚCI.
Kom ornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu, 

rewiru, Cibicki Jan, m ający kancelarię  
Poznaniu, ul. Berwińskiego Nr. 1, na pod

stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 15 października 1938 r. 
o godz. 12 w Poznaniu, ul. Tama Garbarska 
Nr. 2 odbędzie się 1-sza licytacja, ruchomo
ści, składających się z różnych narzędzi do 
wykonywania przem ysłu rzeźnickiego i ró
żnych części urządzenia składu rzeźnickie- । 
go itd„ oszacowanych na łączną sum ę zł i 
5.364 gr 70.

Ruchom ość m ożna oglądać w dniu licy
tacji w  m iejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Poznań, dnia 27 września 1938 r.
(—) Cibicki, 

Kom ornik.

Min. Ulrych u Ks. Prymasa
. Poznań,, 10. 10.

M inister Ulrych po odebraniu w dniu  
wczorajszym defilady Federacji PZO-O i ko
lejarzy udał się do lokalu Związku Legioni 
stów przy ul. Fredry 7, gdzie odbyła się 
lam pka wina w obecności pp. wojewody po
znańskiego M aruszewskiego i wicewojewo
dy Łepkowskiego. Następnie spożyto obiad  
w .,Bazarze” , wydany przez Zarżą*'M iejski.

Po południu m in. Ulrych złożył wizytę 
ks. kardynałowi Prym asowi Hlondowi a na  
stąpnie w towarzystwie p. wojewody M aru
szewskiego i dr Burzyńskiego Jego M agni
ficencji Rektorowi U. P. prof, dr Peretiat- 
kowiczowi, po czym obecny był na koncer
cie chórów odbywającym się w ram ach „Ty 
godnia M uzyki Polskiej'* * * * * * * * * * * 1 w auli Uniwersy
tetu Poznańskiego.

Num er akt: Km . 618/36.
OBW IESZCZENIE O LICYTACJI 

NIERUCHOM OŚCI.
Kom ornik Sądu Grodzkiego w Gostyniu 

W alerian W oźny m ający kancelarię w Go
styniu ul. Leszczyńska Nr. 19 na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadom ości, że dnia 14 listpoda 1938 r. o  
godz, 10 w Sądzie Grodzkim w Gostyniu  
pokój nr. 9 odbędzie się sorzedaź w  drodze 
publicznego przetargu należącej do dłuż
nika Stanisława Jakubowskiego z Piasków  
nieruchom ości:

położonej w Piaskach k, Gostynia przy  
ul. Szkolnej 11, o obszarze 0.03.56 ha, 
m ającej urządzoną księgę hipoteczną w  
Sądzie Grodzkim w Gostyniu pod nr. 
Piaski wykaz liczba 159, składającej się 
z m asywnego, parterowego dom u m ie
szkalnego, m asywnego budynku gospo
darczego, ustępów, oparkanienia, stu
dni z pom pą i podwórza, 
położonej w gromadzie Sm ogorzewo 
pow. Gostyń, o obszarze 1.02.60 ha. 
składającej się z roli ornej, m ającej u- 
rządzoną księgę hipoteczną w Sądzie 
Grodzkim w Gostyniu pod nr. Sm ogo
rzewo wykaz liczba 182.
W ym ienione nieruchom ości tworzą je

dną całość gospodarczą i nie będą oddziel
nie sprzedane.

Nieruchom ości oszacowane zostały na  
sum ę zł 8.637 gr. 80, cena zaś wywołania 
wynosi zł 6.478 gr. 35.

Przystępujący do przetargu obowiązany  
jest złożyć rękojm ię w wysokości zł 863
gr. 80.

Rękojm ię należy złożyć w goto- 
w iźnie albo w takich papierach wartościo
wych bądź książeczkach wkładowych insty-
tucyj, w  których wolno um ieszczać fundusze
m ałoletnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych ceny  
giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile w dodatkowyin 
publicznym obwieszczeniem nie będą po
dane do wiadom ości warunki odm ienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te nrzed rozpoczęciem przetargu nie złoża 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie
nie nieruchom ości lub jej części od egze
kucji i że uzyskały postanowienie właści
wego sądu, nakazujące zawieszenie egze
kucji.

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy
tacją wolno  
powszednie od godz. 8— 18-tej, akta zaś po
stępowania egzekucyjnego__ 2__
w  sądzie grodzkim  w Gostyniu ul. Sądowa 
Nr. 1 sala Nr. 3.

Dnia 5 października 1938 r. 
Kom ornik

W oźny.

J. E. Ks. Kard. Rakowski powraca 
do zdrowia

Telefon własny

feshj W arszawa, 10. 10.
(ss) W  stanie zdrowia J, E. ks. Kardy

nała Rakowskiego nastąpiła poprawa. Go
rączka spadła, chory czuje się dobrze. Le
karz ks. kardynała dr Stefański uważa, że 
przesilenie m inęło.

I 

w

Prof. Michałowski zaniemógł
Telefon własny

hhJ W arszawa, 10. 10.
(ss) W dniu dzisiejszym ciężko zanie

m ógł znakomity szopenista 87-letni prof. 
Aleksander M ichałowski, który bawił o- 
statnio w  własnej willi w Urlach pod W ar
szawą. Prof. M ichałowski zasłabł nagle 
i stracił przytom ność.

Zawezwany lekarz pogotowia stwierdził 
silne osłabienie m ięśnia sercowego i w  sta
nie ciężkim przewiózł znakom itego m uzy
ka do jego m ieszkania w  W arszawie.

Km . 143/38 i 755/38.
OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOM OŚCI.

Kom ornik Sądu Grodzkiego w  Trzem esz
nie rewiru I. Stanisław Nowak, m ający  
kancelarię w Trzem esznie, ul. Skwarzym o- 
wo Nr. la na podstawie art. 676 i 679 k. p. 
c. podaje do publicznej wiadom ości, że dn.

Dziś w poniedziałek o godz. 8,15 ostatnie 
pożegnalne przedstawienie Cyrku Staniew- 

skich w  Poznaniu.
Na ogólne żądanie publiczności Cyrk  

Staniewskich pozostaje jeszcze dziś w Po
znaniu i dziś odbędzie się ostatnie pożeg
nalne przedstawienie o godz. 8,15 wieczo
rem. Dziś cały zespół artystyczny z no
wym przebojowym  repertuarem  żegnać bę- 
— - - .......z
niebywałej okazji, niechaj dziś pośpieszy z 
zam ieszczonym kuponem w „Nowym Ku-

Lrierze" na str, 7.

29 listopada 1938 r. o godz. 10-tej w Trzem t 
sznie, odbędzie się sprzedaż w drodze pu
blicznego przetargu należ, do dłużniczki W a 
lerii Szczodrowskiej, nieruchom ości Trzem e
szno  t. XIX wykaz liczba 608 obsz. 0,17,37 ha, 
położonej w Trzemesznie przy ul. Orchow- 
skiej, stanowiącej dom czynszowy z budyn
kiem gospodarczym i ogrodem . Nierucho
m ość m a utworzoną księgę hipoteczną w  
Sądzie Grodzkim  w  Trzemesznie a zapisana 
jest na nazwisko W alerii Szczodrowskiej.

Nieruchom ość oszacowana została na su  
m ę zł 6500 gr 00, cena zaś wywołania wy
nosi zł 4  333 gr 35.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 650.— .

Rękojmia powinna być złożona w goto- 
wiźnie albo w takich papierach wartoś no
wych bądź książeczkach wkładowych insty- 
tucyj, w których wolno um ieszczać fundu
sze m ałoletnich. Papiery wartościowe przy
jęte będą w  wartości trzech czwartych czę
ści ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podaną 
do wiadom ości warunki odm ienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licy
tacji i przysądzenia własności na rzecz na
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed  
rozpoczęciem przetargu . nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieru
chomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego sądu  
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy
tacją wolno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8— 18. akta zaś po
stępowania egzekucyjnego m ożna oglądać w  
sądzie grodzkim w Trzem esznie, ul. św. M i
chała Nr. 1 a sala Nr. 6.

Dnia 5 października 1938 r.
(— ) St. Nowak, 

Kom ornik.

oglądać nieruchom ości w dni
„ .. zaś po- 
m ożna og^dać

Dnia 8 października r. b. zm arł po ciężkich cierpieniach opatrzo
ny św. Sakram entami śp.

(Ooiorzynlec Szhlorz
przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie  się we wtorek dnia 11 X. 38 r. w  Gnieźnie na cm en
tarz św. Piotra.

W  ciężkim sm utku pogrążona

Poznań, Piekary, Gniezno, Dym itrów, Housatonic Rodzilld,

t



01131gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

E xpress K ujaw sk i, w torek 1 I październ ika 1938 r.

Wielki Zjazd Obywatelski 

Obozu Zjednoczenia Narodowego 

Okręgu Pomorskiego w Toruniu

Biuro ohwotfowych 

KOMISJI ©MBORCZyCH

W  niedzielę w T oruniu odbył W łocław ek zaprezentow ał się 
się W ielk i Z jazd O byw atelsk i O bo- godnie U dzia ł w w ielk im zjeź- 
zu  Z jednoczen ia  N arodow ego  O krę- dzie obyw atelsk im  O . Z . N . przy- 
gu P om orsk iego , na który przybył 
szef O . Z . N . generał Skw ar- 
czyńsk i oraz kilka tysięcy człon 
ków O bozu Z jednoczen ia N arodo

w ego z całego P om orza.

W ielki Z j <zd rozpoczęto nabo 

żeństw em w kościele N ajśw . M a*  
ryi P anny, a następn ie w spania łą  
defiladą członków O bozu przed  
sw ym szefem .

O godz. 12 w połudn is na R yn 

ku Starom iejsk im odbyło się zgro 

m adzen ie publiczne, na którym po  
kilku przem ów ien iach przyjęto re

zolucje w zyw ające w szystk ich  
O byw ateli P olaków do w zięcia  
udzia łu w głosow aniu do Izb  
U staw odaw czych oraz do w stępo 

w ania w szeregi O bozu Z jedno 

czen ia N arodow ego.
P o połudn iu w sa lach D w oru  

A rtusa odbyły się dalsze obrady  ’IgnaC y C iechursk i, 
w spraw ach dotyczących  zagadnień .
gospodarczych W ielk iego p om o . m anej W  y  t w  o  r n  i T erm om etrów  

rza .

Zmiany w diecezji
M ianow ani: K s. W . W ojtysiak  

proboszcz w Ł ow iczku —  adm in i

stratorem par. D ęby Szlacheckie, 
w yborczych  O s*ósk i w ikariusz w Z a-

.. ----- . fiC]rainigtratorem par.

w Ł ow iczku . K s. P aluch pref.

K ilińsk iego 30, szkoła pow rzechna JSfe 2: ”  “  w ikariuszem  w  K ole.

_  ___  ..a Z azam czu , F abryczna, H utn icza , .• D r- P rałat W . K w arciańsk i

R ózinow ska, R zeźn icka, Solna, T oruńska od P iusa w ice  oficja łem Sądu B iskupiego.

N r. 10 na Z azam czu , P rojektow ana  , . y*2yósK i —  sędzia

__ • Sądu B iskupiego . K s. D r. E .

O bw ód 43., K ilińsk iego 30, szkoła pow szechna 6: ę*r2ym cła obrońcą w ęzła m ał- 

B iskupia, C eglana, C yganka od 3-go M aja do B rzesk iej, B isk G olan- żeńsk iego przy Sądzie B iskupim  

czew sk iego , K ilińsk iego od K arnkow sk iego do W ienieck iej, P l. K o-, 

j?ern ika, K rotka, L unew il, Ł azienna, R zeczna, Sem inaryjska, Szp ita lna  j 
Św . T eresy , W ąska, W  jen iecka.

O bw ód 44., Słow ack iego N i 4, szkoła  pow szechna  N i 8: cz\T sk i z T uliszkow a'  d 0J Skulsk?  

K arnkow sk iego , K ościuszki, K ilińsk iego od P l. W olności do K arnkow - K s. J. B ędkow sk i z B oniew a do

-  - -  -  * Z asórew a, K s. J. L ach z K oła do
O bw ód 45., P I. W olności 17, K . K . O . m . W łocław ka: K alisza nar N M P

- i di w_i__- • l_i •____ Kalisza’ Par- r-

jęło zgórą 500 osób . ’ Szczególną C zarna D roga, D roga przy lesie na

P oniżej podajem y biura obw odow ych kom isji 

w e W łocław ku w raz z w ykazem ulic, należących do poszczegeł- loro ]W Ie ~  

nych obw odów :

O bw ód 42.

uw agę i zain teresow anie w zbudzał 

św ietn ie reprezentujący się oddzia ł 

w łocław sk i O chotn ików . Z asługa  

w  tym  p . L eona B łasiósk iego , prze
w odniczącego O . Z . N . w e W łoc

ław ku , obw ód - m iasto .

K orabnicka, P iw na, 

X I do K orabnik , P rojektow ana  

N r. I 1 na Z azam czu .

> przy Sądzie B iskupim  

i II sekretarzem K urii B iskupiej.

■ P rzen iesien i: K s. J. B rzezik ze  

i Skulska do R ajska, K s J. K luka-

'sk iego. K olejow e dom y, O rla , P ułask iego , Słow ackiego , Szkolna. 
iDsztzyine odznaczenie i r - ----- -  - - - -- -

.'A l. 11 L istopada, P .O .W . od P l. W olności do toru kolejow ego, K az. 
. Ł ady, P iastow ska, R olnicza , Starodębska, K s. Skorupki, W arszaw ska  

P l. W olności.
O bw ód 46, ul. B rzeska 2, szkoła pow szechna N r. 8: 

i B rzeska, 3-go M aja, P iekarska od 3-go M aja do B rzesk iej, P rzed 
m iejska od 3-go M aja do B rzesk iej, Z apiecek , Ż abia od 3-go M aja ’ 

do B rzesk iej.
i O bw ód 47., ul. Ż abia 8, Straż O gniow a: C yganka, od  

। od K rólew ieck iej do 3-go M aja, K ow alska, P iekarska od K rólew iec
kiej do 3-go M aja, Ż abia od K rólew ieck iej do 3-go M aja,

O bw ód 48., ul. K rólew iecka  14, szkoła pow szechna  spec 

ja lna: K oszarow a, K rólew iecka, P rzedm iejska od K rólew ieck iej do  1 
3-go M aja, P rzechodnia , Z duńska.

O bw ód 49., ul. L ipnow ska 20, szkoła pow szechna  N s 11: 
B ulw ary M arsz. P iłsudsk iego , B erlinki, C hełm icka, C ysterska, G dań  

ska, G rodzka, Ignackow o, K ulin w ieś i fo lw ark, L ipnow ska, M atebu- 

dy, M ostow a, M aślana, O haońców W isły , P iusa X I, P rzesm yk , P roj. 

od C hełm ick iej, Suszycka, W iślana, Z am cza, P rojektow ana N r. 9  

na Z aw iślu .
i O bw ód 50., ul. Ł ęgska 54, szkoła pow szechna N r. 9: 

B echiego , B row arna, Ł ęgska od L eona X III do St. R ynku , R ybacka, 

Szp ich lerna, St. R ynek , św . Jana, T ow arow a, T um ska.

i O bw ód 51., ul. Ł ęgska 20, szkoła pow szechna N r. 5: 

D olna, Ł ęgska od P łock iej do L eona X III, P apieżka, P łocka od  I 

P apieżk i do Ł ęgsk iej, R olińsk iego .

। O bw ód 52., P l. Stasica 1, szkoła pow szechna N r. 3: 
C hm ielna , M łynarska, O gniow a, Składow a, Stodślna, P lac Staszica , 

T argow a.

R ozporządzen iem P ana P rezy 

denta R zeczypospolitej zosta ł od 

znaczony po raz pierw szy Srebrnym  

K rzyżem Z asługi za w ybitne za 

sługi na polu przem ysłow ym pan  

w łaściciel

w e W łocław ku .

U dana 
babH a..

Pulchne i smaczne, Bo pieczone 
na proBku do pieczenia Dawa. 

Dawa nie pozostawia posmaku.

mm Dr. A Wander S A Kraków *■■■

Jakie żarówki
K oszty ośw ietlen ia elek trycznego  

stanow ią oddaw na teren , na któ
rym chętn ie przeprow adzane są  

•szczędności i to zarów no przy  

ośw ietlan iu m ieszkań jak i fabryk . 

Słuszne to w zasadzie dążen ie  

m oże dać bez w ysiłku jeszcze letę, źe św iatło ich jest rów no- 

lepsze w ynik i, jeżeli do ośw ietlę- m iern ie rozpres^ ooe i dzięk i tem u  

oia użyte będą żarów ki oszczędne, nie oślep iające.

t.j. tak ie, które gw arantują, że przy  

pew nej określonej w ydajności 
św ietlnej zużyw ają  najm niejszą  ilość 

prądu .
D otychczas znaliśm y copraw da ' 

zalety dobrego ośw ietlen ia, nie 

m ieliśm y jednakże w yobrażen ia  

o oszczędności żarów ek , gdyż zna 
kow anie ich zapoznaw ało nas je-; 
dynie z ich poborem m ocy (zuży-

są oszczędne
m ieznością żarów ek i daje m u peł

ną gw arancję ich w ysok iego gatun 
ku . O św ietlając zatym O sram ów - 

kam i D uzyskujem y tan ie i dobre  

św iatło . W ew nątrz m atow ane 

O sram ów ki m ają jeszcze i tę za-

Ze Stowarzyszenia 

Kupców Polskich

W zw iązku z akcją pom ocy  

uchodźcom P olakom Z aolzańsk im  

ciem prądu) a nie z w ydajnością Stow arzyszen ie K upców P olsk ich  

św ietlną . w e W łocław ku zebrało sum ę

O becn ie na O sram ów kach D zł 176,70 , którą Z arząd przekazał 

zaznaczany jest nie ty lko pobór na rachunek czekow y P ow . K om . 
m ocy w w atach, lecz i w ydajność P om ocy P olakom Z aolzańsk im do  

św ietlna w dekalum enach , co K om unalnej K asy O szczędności 
um ożliw ia kupującem u natychm ias pow iatu w łocław sk iego za pokw i- 

tow e zaznajom ien ie się z ekono- tow aniem M 10807.

Z agórew a, K s. J. L ach z K oła do

B0LACN 
GŁOWY 
PftOSŁMI

W 1

Kino „Słońce"
D ziś prem iera X vspan ia łege film u  

D unia , córka naczeln ika stacji" .

Czasopismu nodesłoiie
„Lot dolski"

T reść JS6 8  —  9:

Jak pow stała L .O .P .P . P olityka
O bw ód 53., P I. Staszica 1, szkoła pow szechna N r. 7: 1.0  P  P W zrost w nł»w ów I O  

.B racka, B rzozow a, B ukow a, C icha, Jagiellońska, Jesionow a, K raszew - P  P K uźnia nauki i w i^ dzw  
• L-iorrn ICnl KI innuro PI XX/ta Jirałaura ’ n- i . i < , ,. . . .; sk iego , K asprow icza , pl. K olanow szczyzna, L ipow a, P I. W ładysław a  

Ł okietka , O krężna od Stodolnej do A l. Szopena, O lszow a, P aderew - 

I sk iego , P roj. od O krężnej do B ukow ej, R eym onta , A l. Szopena, 

Sienk iew icza , Sosnow a, Sadow a, T raugutta od K raszew sk iego do A l. 
I Szopena, T opolow a, W ierzbow a, W ronia , Z drow a.

O bw ód 54., P łocka 127, P rzechodnia M iej, dla dzieci 

: Z w . P racy O byw , K obiet: D obiegn iew ska, D uninow ska, G ranicz- 
|na , G rondy, G runw aldzka, Jazow ska, Ł asica , M yśliw ska, P łocka od  

P apieżk i do D obiegn iew skiej, P olna, P rojekt, od D obiegn iew sk iej do  

W isły , R ybnicka, R adyszyńska, os. R ybnica , Spokojna, Z ielna od  

P łock iej do P olnej.

O bw ód 55., L eśna 24, Z akłady św . Józefa: B arska, G en. 
B em a, C iem na, L eśna, O boźna, O strow ska, P rojekt, od B rack iej, 
R ycerska. W eselna, Ż ytn ia , Z ielna od P olnej do L eśnej, Ż elazne  

W ody.

O bw ód 56., A l. Szopena 2, C egieln ia M iejska: G rzyw no  

(K ozłow a), L eśn iczów ki: D ąbrów ka, H allerów ka i P olanka, N ow o- 

m iejska, O krężna od A l. Szopena do toru kol.. P iask i, P tasia , P aw ia , 

Sportow a, Sółtana.
O bw ód  57., ul. Szczęśliw a  2, Inspektorat Szkolny: Św . A n 

ton iego , P lac D ąbrow sk iego , L eona X Ili, M iedziana, G en. P ierack ie- 

kiego , Srebrna, Szczęśliw a, Z łota .

O bw ód 58., Starodębska 38, Szkoła pow . N r. 10: C iasna, 
D ojazdow a, K aszubska, T raugutta od A l. Szopena do N ew om iejsk iej, 

K ościelna od D ojazdow ej do K alisk iej K ujaw ska od toru kolej, do  

K alisk iej, L egionów , M azow iecka, P ołudn iow a, R akutow ska, W olność.

O bw ód 59., W iejska 14, Szkoła pow . N r. 4: B rdow ska, 
D roga G raniczna na K rzyw ym B łocie, D ziew ińska od toru kolej, de  

W iejsk iej. D ębicka, D ziew iny, G oplana, K aliska od toru kolej, do  
G ranicy m iasta , K  ......... — .. . .. .

K alisk iej do Ł anieszczyzny, K ruszyńska, Ł anieszczyzna, L ubna, P lac^  

K ruszyńsk i, P lanty od toru kolej, do W iejsk iej, Sm olna, Sm ólska, ' 
D roga gran iczna na K rzyw ym  B łocie. K rzyw e B łoto .

O bw ód 60., W iejska róg K ościelnej, Szkoła pow . N r. 1: 
A nton iew o, P l. B ojańczyka. G uzow ska, Jeziorna, '___ 2____ 2__
żejew o, os. M arysin , M okra, P lantv od W iejsk iej do Strzeleck iej, P ło-

P iętnasto letn i dorobek lig i w dzie 

dzin ie obrony  przeciw lon iczej i prze

ciw gazow ej. C ele i zadan ia pol
sk iego lo tu stratosferycznego. 
V I K rajow e zaw ody szybow cow e. 

Sport spadochronow y rozw ija się 

pom yśln ie. M odelarstw o lo tn icze 

w P olsce. P ierw szy udzia ł P ol

sk i w  zaw odach  m odelarskich  w  P a*  

ryżu . P olsk ie lo tn ictw o san itarno. 
M arnotraw ny syn . M ała encyk lo 

ped ia lo tn icza . D ziała lność F un 
duszu P racy. D ział ogłoszeń .

A dres A dm . W ydaw n.: W ar

szaw a, ul. W ierzbow a 9.

^namo/xu:

K ościelna od K alisk iej do W iejsk iej, K ujaw ska od Dyżur leMl l apteczny 
eazczvznv. K ruszvnska. L anieszczvzna P .nkna P l.^  *  Y

duiyr nocny

Dyżur apteczny - P. Mej.tra, ■!. Kofciu- 
szki i fel. iS-yS.

MlBOLU GfcOWft

ISJ

A ll. A *

i, K olska, L isek-B ła- A pt,k ' m «y B n» od
- - - godz. 8-cj do godz. 20-ej.

w *. eeaaeajw aM ,  a . aw aae*  w  vav U -»ll < IW

w iecka, R obotn icza , R um unki, R uda, Słoneczna, Szczygla , Strzelecka, D yżur lekarsk i -  dr. M .j.ter, ul. C ygan- 

Sw iech , U łańska, U stron ie, W iejska od D ługiej do gran icy m iasta , 1 k« 26. tel. 15-20 .
W ilcza , W spólna, W ydranow ska, Z akrzew o, Ż uraw ia .

O bw ód 61., W iejska róg K ościelnej, Szkoła pow . N r. 4:
D ługa, P rosta , P usta , Sucha, Śliska , W iejska od C hłodnej do  D ługiej. '

O bw ód 62., Słodow ska 8, P rzychodnia M iej.: B orow ska, flk frH T ilfnF zb ie 

Jasna, K apitu lna , M ylna, Sienna, Słodow ska Słodow o, W ysoka, ■eH B eeaM H aeH iK ai ogłoszeń  

Ż urska.

I O bw ód 63., K apitu lna 18, Ł aźn ia  M iejska: C hłodna, M iła , 

N iecała , W ęglow a, Z im na.

godz. 8-ej do godz. 20-oj.

_____  , w ____ w e  
^ W łocław ku i okolicy do w ydaw 

nictw na rok 1939  zaraz potrzebny.
W iad . w adm in istracji 9 —  10  

rano.

GRYPIE tKATARZi lisi) wtaw! 1
|O W Y N A JĘ C IA 2 pokoje  

Iz kuchnią na II gim piętrze 

z balkonem od frontu . W iado 

m ość w A dm in istracji E xpressu  

K ujaw sk iego  odgodz.B — lO rano

R edaktor: Walerian Gliniecki. Z akł. G ra!, p .f. .B -C IA P IO T R O W SC Y ". W łocł.w ek , P rzedm iejilr. 20. T .lef.o 11-00 . W ydaw ca: Stafan Piotrowski.

I Książnica Kopemikańska

r w Toruniu


